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Polska polityka zagraniczna 
znajduje się w przededniu decy- 
dujących rozstrzygnięć. To wszy- 
stko, co w ciągu ostatnich miesie- 
cy znajdowało się w fazie rozwa- 
żań, przygotowań, dyskusyj i ro- 
kowań, zbliża się do momentu, w 
którym najróżnorodnicjsze, dotad 
oddzielne nici mają się związać 
w jeden węzel. Tegoroczne obrady 
genewskie nabierają znaczenia 
riemniejszego, niż ośm lat temu, 
gdy przyjmowano do Ligi Naro- 
dów Niemcy. 

Obecnie analogiczna decyzja 
ma zapaść w stosunku do Rosji. 
Organicznie wiąże się z nia spra- 
wa ostatecznych losów paktu 
wschodniego oraz wysunięta 
przez Polskę kwestja międzynarn- 
dowej ochrony mniejszości. Wszy 
stko razem wpłynie decydująco 
na ustalenie na długi okres czasu 
nietylko naszego stosunku do 
Francji i Rosji, ale i na określe- 
nie roli państwa polskiego w no- 
wej konstelacji europejskiej. 

Dla przyjęcia Rosji potrzeba 
większości dwóch trzecich na 
pełnem zgromadzeniu Ligi, dla 
przyznania jej zaś stałego miej- 
sea w Radzie Ligi — jednomyś!- 
ności tejże Rady. O ile pierwszy 
warunek nie będzie trudny do 
zrealizowania, gdyż państw, opo- 
nujących przyjęciu Sowietów, nie 
będzie więcej nad dziesięć, a onc- 
zycja ich poza Szwajcarją wyra- 


zi się prawdopodobnie tylko w 
oddaniu białych kartek, to w 
sprawie stalego miejsca Rosji w 


Radzie Ligi Polska odegra barazo 
poważną rolę. 

Pozostając z naszym wschodnim 
sąsiadem w jaknajlepszych ` sto- 
sunkach i życząc sobie ich utrwa- 
lenia, nie mamy żadnego powocu 
przeciwstawiać się jego wejściu 
do Ligi. Natomiast nie ulega wat- 
pliwości, że przyznanie Rosji stu- 
lego miejsca w Radzie, bez po- 
wzięcia analogicznej decyzji tak- 
że co do Polski, byłoby, osłabie- 
niem naszej pozycji, ba — nawet 
przekreśleniem naszej dotychcza- 
sowj roli na wschodzie Europy — 
i.na to Polska zgodzić się nic mo- 
że. Dokoła tego zagadnienia roze- 
gra się najgłówniejsza gra. 

Żądanie Polski stałego miej- 
sca w Radzie ma za sobą 
słuszność tak oczywistą. że z du- 
żym krytycyzmem trzeba przyj- 
mować doniesienia zagraniczne, 
mniej lub bardziej stojące pod 
wpływem wrogich nam inspira- 
cyj, wedle których byłoby „pew- 
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nem“, że postulaty nasze nie da- 
dzą się zrealizować. Jeśli przy- 
znano nam rację przed ośmiu 


laty, dając w chwili udzielania 
miejsca stałego Niemcom miej- 
sce półstułe Polsce, to niemniej 
usprawiedliwione jest nasze żą- 
danie w chwili obecnej. Stojąc 
niewzruszenie przy tyn: postula- 
cie, polska polityka zagraniczna 
będzie jednak musiała kierować 
się stale dwiema  przewodniemi 
zasadami. 

Pierwszą jest dogmat sojuszu 
z Francją, który należy rozu- 
mieć w ten sposób. że mogą za- 
chodzić różnice zdań między o0- 
b:ema dyplomacjami, bo trudno 
wc wszystkiem  podporządkowy- 
wać jednego partnera drugiemu, 
jednakowoż nie może być między 
tak bliskimi sojusznikami różnice. 
któreby się nie dały usunać przy 
dobrej woli obu stron. Oczeku- 
jąc od Francji pelnej lojalności 
w zrozumieniu j poparciu na- 
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Pierwsze strzały do strajkujących 


15 


GROJZ 


Sytuacja w St. Zjednoczonych 
coraz bardziej napreżona 


NOWY JORK, 0.3 (PAT). Wed- 
jug ostatnich wiadomości o przebic- 
gu aukcji strajkowej w przemyśle 
tkackim, ilość roboliników strajkują- 
cych stale wzrasta. Od jutra rozpo- 
cząć mają strajk robotniey przemy- 
słu jedwabniezego w Peterson (New 
Jersey), którzy w ilości 200 tys" po- 
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bawełnianego i wełnianego. 
Delegaci komitetu strajkowego 
przebiegają kraj, agitując pracuja- 
cych jeszeze robotników tkackich do 
przyłączeniar się do wspólnej akcji. 
W Fall River (Masachnsctts) po- 
licja musiała nżyć broni, aby uwo- 
nie 300 rohotiiików, którzy przystą- 


“przeć mają robotników przemysłu | pili do prawy i których koledzy straj 


| 


kujący, w liezbie 10 tys. oblegali w 
fabryce, chege wywrzeć presję. Roz 
pedzając tlum roboluików, oblega- 
jący budynki fabryczne, policja od 
dała kilkadziesiat strzałów rewolwe- 
rowych. Na szezęście obylo się bez 
oliar. 


Baian i Karpiński nadal prowadzą 


Na czem polega t. zw. „ocena techniczna 


l 
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Tabelka punktacji Challenge'u 
ulegla od dnia wczorajszego bar- 
dzo wydatnej zmianie. Wplynęło 
na to ogłoszenie nareszcie przez 
komisję sędziowską wyników 
punktacji w ocenie technicznej, 
oraz ogłoszenie wyników próby 
rezkladania i składaniu samolo- 
tów tych zawodników niemiec- 
kich i wloskich, których dotad nie 
ogłoszono. Zwłaszcza ogromny 
wpływ na zmianę w punktacji wy 
waria ocena techniczna, za którą 
doliczono po kilkaset punktów. 
Dość powiedzieć, że kpt. Bajan, 
który wczoraj znajdował się na 
czele tabeli z sumą 488 puktów. 
dziś w dalszym ciągu przoduje, 
ale już z sumą 915 punktów. 


Dziwy oceny technicznej 


Ogłoszone wyniki oceny tech- 
nieznej wywolaly w opinji pu- 
blicznej pewne zdziwienie. Oto 


bowiem polskie samoloty „RWD 
— 9“, które praktycznie dowodzą 
swej doskonałości technicznej, 
niemal w każdej próbie, znalazły 
się ni stąd ni zowąd w teoretycz- 
nej ocenie jury na piątem miej- 
scu. Najwyższa puuktację otrzy- 
mały samoloty niemieckie „Mes- 
serschmidt*, które zdobyły od 450 
do 452 pkt. (szczegóły w tabeli), 
zależnie od usuniętych z powodu 
nadwagi części składowych. Sa- 
moloty te, wykończone zwłaszczą 
rod względem wyglądu zewnętrz- 
nego oraz wygody kabiny istotnie 
luksusowo, mogły się znaleźć na 
pierwszem miejscu. Natomiast 
duże zdumienie wywołal fakt. iż 
następną skolci punktację za oce- 
nę techniczną dostały samolot; 
włoskie „Pałovicino”, a mianowi- 
cie po 438 punktów, choć liczono 
się powszechnie z tem, że z powo- 
du swego wykonania techniczne- 
go znajdą się one raczej ku koń- 
cowi tabeli. Trzecie miejsce zuję- 
ły samoloty niemieckie .„Fiesele- 
ry“, mając od 428 do 431 pkt.; na 
czwartem miejscu Znalazły się 
samoloty czeskie „Aero, mając 
429 punktów, na piątem dopiero 
miejscu „RWD — 9“, którym sę- 
dziowie przyznali tylko 42% pkt. 
Pozostałe miejsca zajęły Klem- 
my“ (od 394 do 497 punktów), 
„Breda (346 — 342) oraz», PZL“ 
(388 punkty). 


Wadliwy regulamin 


Co wpłynęło na tak niską oce- 
vę samolotów polskich — to po- 
zastaje tajemnicą komisji sędziow 
kiej. Kto wie, czy wadliwie ułożo- 
ny regulamin, który pozostawiał 
członkom jury swobodę dyskrecjo 
nalnej oceny właściwości tech- 
nicznych, nie pozbawił polskich 
samolotów pewnej ilości punk- 
tów. 

Obrady komisji sędziowskiej 
odbywały się w ten sposób. że każ 
dy z sędziów miał możliwość swo- 
bodnego dysponowania punktami 
za poszczególną właściwość tech- 
uiczną do puwnej granicy. Do- 
wolność wytworzyła się przez to 
wielka, bowiem swoboda oceny 
mogla w poszczególnych punk- 


tach wynosić niejednokrotnie po 
kilkanaście punktów. Snać ob- 
rady musiały być bardzo burzli- 
we, skoro trwały aż 7 dn. i skoro 
ogłoszone już wyniki wywołują 
rewne zdziwienie. 

Wyniki oceny technicznej po- 
lepszyły znacznie szanse Niem- 
ców, natomiast nie zdolaly wpły- 
naé na to, iż w dalszym ciagu dwa 
pierwsze miejsca w Challenge'u 
zajmują kpt. Bajau i Karpiński. 
Łącznie z oceną za skład i roz- 
kład samolotu. uzupełniona dziś 
przed południem dla zawodników 
niemieckich i włoskich, w ogól- 
nej punktacji pierwsze miejsce 
zajmuje kpt. Bajan, mając 915 
punktów, drugie miejsce Karpiń- 
ski, mające 8938 pkt.. dalej za w ko 
Jejności idą: Seideman, Hubrich. 
Hirth, Florjanowiez, Ambruz. An 
derle, Bayer, Buczyński, Stein, 
Zacek, Wlodarkiewięz (szczegóły 
w tabeli). 


Szczegóły eceny 
technicznej | 


W sklad oceny właściwości tech- 
nicznych wchodzi szereg poszeztgól- 
nych ocen. I tak: w pierwszym rzę- 


dzie komisja Ocenia widoczność ż 
miejsca pasażera każdego z typów 


samolotów. Próba ta może dać do 75 
punktów. Dalej ida urzadzenia dla 
zapewnienia bezpieczeństwa w locie, 
a więc: rozmieszczenie t. zw. flotów. 
ich długość, ich funkcjonowanie au- 
tomaryczne. Może to dać do 8 punk- 
tów. Za klapy lub t. zw. krokodyle, 
(sa to urządzenia, unucszczone na 
krawędzi skrzyała, można uzyskać 7 
punktów. Następnie za mocne bloko- 
wanie tych klap dolicza się jesz- 
cze 5 punktów, za różne urządzenia 
specjalne, które połepszają możność 
sterowania 1 zapewniają bezpieczeń- 
stwo lotu można jeszcze otrzymać 
do 10 punktów, czyli maksymalnie 
za te próbę osiągnąć można do 3 
tego punktacja za silniki, odpowia- 
dające różnym warunkom. Bierze się 
tu pod uwagę, czy silnik ma ciężkie 
czy lżejsze paliwo, czy łatwo się da- 
je uruchomić itd, Razem ocena ta 
może przynieść 60 punktów. W dal- 
szym ciągu badana się urządzenia 
do zmiany wyważania w locie. 
rządzenia te slūżą do sterowanie w Jo- 
cie z miejsca pasażera uraz wszelkie 
urządzenia, dla których | uruchomienia 
potrzebna jest utrta oparcia lub utrata 
widzenia horyzontu. Próba t2 przynosi 
20 punktów maksymalnie. 

Ważną częścią oceny technicznej 
jest budanie przejrzystości rozmieszcze 
nia najróżnorodniejszych iustrwmenitew 
pokładowych, slużących do pilotażu i 
nawigacji. Nastepnie przejrzystość rz- 
mieszczenia różnych dodatkowych przy 
rządów, jak: termometry, paliwom'e- 
rze, dodatkowa busola dla pasażera. Ra 
zem może lo dać maksymalnie 30 m 
któw. Przy ocenie własności technicz- 
nych bada się dalej konstrukcje: czy 
jest ona calkowicie metalowa, czy też 
połączenie metalu z drzewem. Według 
klucza, wskazanego w regulaminie, u- 
dziela się punkty dowolnie od r do w. 

Jednym z ważniejszych 
w ocenie jest wygodą zarówno pilo- 
tu, jak i pusażera, Bada się wiec 
szczegółowo rozmieszczenie siedzień, 
możność przesuwania ich w płasz- 
czyźnie pionowej w czasie lotu, oce- 
nia się poduszki plecowe i siedzenio- 
we, wentylację kabiny, ogrzewanie 
jej, swobode otwierania okien w 
czasie lotu, wygodę wsiadania i wy- 
siadania — słowem wszystko to, co 
stanowi komfort turysty. Wszystkie 
te warunki łacznie moga dać do 5U 


I= 


szych żądań. musimy nawzajem 
ze swojej strony uezynić wszyst- 
ko, aby ostatni okres konfliktów 
i zadrażnień nie był już p*zedłu- 
żany, ale doczekał się definityw- 
nej likwidacji. 
Wobec zaś Rosji. 
dążeniem polskiej 
stale utrzymanie 
stosunków, 


co do której 
politvki jest 


chodzi o uniknięcie 


mylnych pozorów, jakobyśmy 
prowadzili ukryta grę przeciwro- 
syjska, bo takich zamiarów nikt 
uie ma. Z drugiej jednak strony, 
musi i Rosja zrozumieć słusz- 
ność naszych życiowych intere- 
sów, jeśli nie chce, abyśmy w jej 
postępowaniu widzieli — grę 


jaknajlepszych | przeciwpolską. 


punktów i 


punktów. Ocenia się pozatem całą 
kabine, jej wymiary, celowość roz- 
mieszczenia siedzeń į to może dać do 
80 punktów. Poważnie brana jest 
również możność ratunku, a więc ła- 
twość wyskakiwania ze spadochro- 
nem w locie, łatwość opuszczaniu s2- 
molotu; wysoko punktowana jest po- 
zycja. przewidująca oddzielne wej- 
ście dla każdego z pasażerów; do- 
tyczy to zwłaszcza trzech  miejse, 
«gdyż czwarte miejsce nie wymaga 
łego. Bierze się również pod uwagę 
dobre rozwiązanie położenia drzwi- 
czek, ich zasuwania į rozsuwania — 
j tu można zainkasować do 20 punk- 
tów. 85 punktów zarobić może ma- 
Szyna, która ma prawidłowo umiesz- 
czone dwa siedzenia obok siebie, zaj- 
mujące określoną szerokość. Wyswki 
dodatek 100 punktów otrzymuje trze 
cie siedzenie. Natomiast czwarte — 
tylko 16. Jest to zupelnie zrozumia- 
łe, gdyż dla konstruktora trudniej- 
[sze jest do rozwiązania zmontowanie 
trzeciego siedzenia styłu, niż wsta- 
liwienie czwartego, o ile już ma dwa 
sprzodu. Do 10 punktów otrzymuje 
się za właściwe urządzenia, zabez- 
pieczające od pożaru, za automatycz 
ne gaśnice, wskaźniki pożarów. 
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Szczegółowo badane jest również 
podwozie, rozmieszczenie osi i różne 
szczegóły techniczne, dotyczace pne- 
umatyków balonowych — dają one 4 
punkty, a pozatem w tej ocenie k>- 
misja techniczna rozporządza jeszcze 
. punktami _dyskrecjonalnemi. W 
Skład oceny technicznej wehodzi jesz 
cze ocena koła ogonowego lub płozy, 
nie niszczącej lotniska. podwójne ste- 
rowanie, zależnie od tego, czy stery 
te mają obydwa przednie siedzenia, 
lub jedno przednie, a jedno tylne. Tu 
można zainkasować do 12 punktów. 
Brane jest też pod uwagę nocne ^- 
świetlenie samołotu, które może dać 
do 4 punktów. Za wszelkie jeszcze 
dodatkowe instalacje, przyczyniają- 
ce się do estetyki wewnętrznego u- 
rzadzenia kabiny i umilenia lotu ko- 
misja rozporządza jeszcze 12 punkta- 
mi. 


M 


Wnioski 

Gdyby komisia sędziowska nie 
ograniczyła się do ogłoszenia o- 
gólnej punktacji właściwości 
technicznych, ale podala takż 
wyniki poszczególnych ocen, moż- 
naby się zorjentować nieco W przy 
czynach, dla których ogólna pul 
tacja wypadła tak, a nie inaczej. 
Niestety. postanowiono 


` 


poszezz-' 


gólne oceny zachować w tajemni- 
i będą one ogłoszone dopiero 
no zakończeniu 


cz 
w trzy miesiące 
challenge u. 

W każdym razie w rozmowach 
a fachowcami lotniczymi słysze- 
liśny zewsząd, że w następnym 
challengc'u swoboda dyskrezic- 
nalnej oceny sędziów powinna być 
cgraniczona 
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Start do próby zużycia paliwa 


Polskie R.W.D. i niemieckie Fieseiery mają największe szanse 


Trasa i regulamin 
W dniu dzisiejszym od godz. ò 
zrana trwała kontrola samolotów 
mających sie udać na próbę zu- 
Życia paliwa. Próba zużycia pāli- 


"|wa na szybkości średniej polega 


ra przelocie dwukrotnym trasy w 


trójkącie Warszawa — Nowosol- 
na — Głowaczów — Warszawa. 
Długość trasy wynosi w obu 


przelotach 594 kilometry, Próba 
ta polega na tem. że kontroluje 
się ilość spalonego paliwa przez 
silnik każdej maszyny. W tym ce- 
lu każdy zawodnik otrzymuje 
zważoną ilość paliwa. poczem nā- 
stępuje zaplombowanie  zbiorni- 
jka, a po powrocie z łotu odplom- 
bowuję się zbiornik, wypuszcza 
pozostała benzynę, waży się ją i 
w ten sposób bada się, ile dana 
I maszyna zużyła paliwa. 

Samolot, który zużyje na 109 
klm. 20 litrów paliwa. otrzymuje 
0 punktów, a za każdy litr mniej- 
szego zużycia zalicza się zawod- 
nikowi 10 punktów. Na punktach 
kontrolnych ustawiony jest 20- 
taetrowej wysokości czerwony 
maszt, nad którym każdy zawod- 
nik musi przelecieć, mijajac go 


na wysokości najwyżej 50 me- 
Lrów. Zawodnicy winni lecieć z 
obciążeniem 200 kg. i średnią 


szybkościa 195 kilometrów na go- 
dzinę, czyli o 15 kilometrów mniej 
w Średniej szybkości, niż w locie 
okrężnym. Przy obliczaniu punk- 
tów brune jest pod uwagę czy 
pilot zachował przepisową szyb- 
kość Średnia. W obliczeniach u- 
wzglednia się również siłę danego 
silnika. 

Start do lotu na zużyc 


1 
H 


e paliwa 


miał się rozpocząć o godz. 8 zru- 
na. Tymczasem przy ostatniej 
kontroli i badaniu przez komisa- 
rzy. czy zbiorniki są idealnie pu- 
ste, stwierdzono w maszynach 
niemieckich obecność benzyny w 
rurkach, prowadzących do zbior- 
ników. Polecono im benzynę usu- 


naé, jednakże ekipa niemiecka 
|żaprotestowała przeciwko temu, 
| twierdząc, że nie jest możliwe 


itak idealnie wwpróźnić zbiorniki 
i sprawę tę poddano  rozstrzyg= 
nięciu Miedzynarodowej Komisji 
Sportowej. Komisja obradowała 
nad ta sprawą do godz. 12-ej. Po- 


stanowiono w momencie startu 
przez trzy minuty przetrzymać 
każda maszynę w pelnym ruchu 


silnika, obliczając, że w ten spo- 
sób ten nieprzepisowy nadmiar 
zostanie spalony. 


Start w 37 minut 

Start maszyn w kolejności wy- 
iosowania rozpoczął się o godz. 
12.33. Pierwszy skolei startował 
pilot Karpiński na „RWD*. za 
nim pilot Kreuger na „Klemmie', 
dalej po czeskim zawodniku An- 
derle wszystkie pozostałe maszy- 
nv. Start odbyl się bardzo spraw- 
nie w ciągu 37 minut. 

Start do spalenia paliwa był wy 
bilnie „oszczędnościowy“. Nie 
marnowano ani jednego zbędne- 
go ruchu, zwłaszcza Włosi po 
długim wybiegu starali się l=- 
cieć możliwie nisko. Bardzo efek- 
townie wyglądał start ..Messer- 
schmidtów*. które po odbiciu się 
od ziemi na wysokości może 150 


metrów kolejno chowały swoje 
podwozia. 
Powrót zawodników z calego 


loiu spodziewany jest za trzy 1 
pól godziny. 

| Pierwszy przelot 

| Jnżo godz. 2.10 w tej samej kô 
|lejności zaczęły się ukazywać sa- 
moloty. mijając Warszawę jako 
trzeci punkt kontrolny. czyli roz- 
poczynając drugie okrążenie tra- 
sy. Sądząc z tego. koło godz. 4-cj 
zacznie się powrót zawodników z 
lotu, skąd natychmiast udadzą 
sie do wagi. 


Szanse 

Trudno narazie napewno twiet 
dzić, jakie szanse mają poszcze- 
gólne maszyny. 

Jak się jednak dowiadujemy, 
maszyny niemieckie w czasie 
prób (mianowicie samoloty ..Fie- 
selery“)  zużywały przeciętnie 
10,5 kg. na 100 kilometrów, Ba- 
jan natomiast na RWD-9 w cza- 
sie prób wykazywał zużycie 11 
kg.. z czego wynika. że różnica 
między niemieckiemi maszynami, 
a naszemi „RWD“ powinna być 
minimalna, Prawdopodobnie pró- 
ba ta przyniesie czołowym za- 
wodnikom okolo 90 punktów, w 
każdym zaś razie nie więcej, niż 
100. 


Z ostatniej chwili 

Do godz. 2.45 wszystkie samo 
loty, za wyjątkiem Nr. 4l, t. j. 
pilota włoskiego, Vicenzi na 
DEM okrażyły czerwony 
maszt, widomy znak punktu kon 
trolnego, umieszczony na polu 
wyścigowem. Do godz. 3.15 nie- 
wiadomo jeszcze, jaki los spotkał 
maszynę włoską. Zawodnicy spo- 
dziewani są na mecic. poczynając 
od godz. 3.46. 
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Francja utrwala bezpieczeńs 


Sowiety „zeuropeizowane” gwarantują pokój 
„Pro i „contra“ 


PARYŻ, 5.9. Prasa francuska wi-| 


ta z zadowoleniem dalsze sukcesy 
dyplomacji francuskiej, uważając, że 
droga, na którą weszła Francja i po 
której idzie począwszy od roku 1924, 
jest dążeniem do zabezpieczenia po- 
koju w Europie i jednocześnie gwa- 
rantuje powolny zanik agresji nie- 
mieckiej w stosunku do Francji. Sta- 
rania czynione obcenie dla wpro- 
waądzenia Sowietów do Ligi Naro- 
dów na prawach stałego ezłonką Ra- 
dy Ligi, jest zarazem dla Francji 
rckojmią pokoju i gwarancją utrzy- 
mania dzisiejszego stanu terytorjal- 
nego. 

W grę wchodzi jedynie forma, w 
jakiej Sowiety mają przystąpić i 
brać udział we współpracy nad u- 
gruntowanien pokoju. We Francji 
bierze się pod uwagę pewne trudno- 
ści ze strony polskiej i niemieckiej 
przy przyjęciu ZSRR i ich czynnemu 
udziałowi w polityce europejskiej. 
Mimo to Francja nie rezygnuje ze 
swoich planów utrzymania wpływów 
na wschodzie Europy, nawet gdyby 
się okazało, że może liczyć wyłącznie 
na Sowiety, wbrew Niemcom, Polsce 
i państwom bałtyckim, Sytuacja o- 
becna przedstawia się jednak o wis- 
le korzystniej. W Polsce przejawia- 
ją się tendencje do przywrócenia 
dawnych  serdeczuych stosunków. 
Państwa bałtyckie zawarły pakt, 
który jest przeciwstawieniem się po- 
lityce niemieckiej, Również Rosja, 
ta już całkowicie wyraźnie, grawi- 
tuje ku Paryżowi. 

rasa francuska twierdzi, źe Pol- 
ska, która w 1925 roku oczekiwała 
i pragnęła Locarua wschodniego, te- 
raz deklarowała się jako jedua z 
przeciwniczek nowego układu sił, u- 
ważając, że opierać się on będzie 
głównie na przymierzu irancusko- 
rosy jskiem, podobnem do przedwo- 
jenuego. W rzeczywistości jest jed- 
nak inaczej, gdyż Francji chodzi je- 
dynie o zawarcie paktu ogólnego, u 


kułu genewskiego z r 1934. 

GŁOS POLSKI ZADECYDUJE 

BERLIN, 5.9. Prasa niemiecka, o- 
mawiając sprawę przystąpienia So- 
wietów do Ligi, uważa, że wejście 
Rosji jest nietylko prawdopodobne, 
ale pewne. Inaczej natomiast przed- 
stawia się sprawa uzyskania przez 
Sowiety stałego miejsca w Radzie Li- 
gi, ponieważ do tego potrzebna jest 
jednomyślność Rady, a Polska, któ- 
ra zasiadu w niej, jest temu prze- 
ciwna. Jest prawdopodobne, że Pol- 
ska wystąpi również z żądaniem 
przyznania jej miejsca stałego w Ra- 
dzie. W ten sposób powstałyby dwa 
nowe stale miejsca, a na to spewno- 
ścią nie zgodzi się ani Rada, ani 
większość Zgromadzenia Ligi. 

SZWAJCARJA PRZECIW 
BELGJA, W MYŚL INTERESÓW 


GENEWA. 5.9. Rząd szwajca:* 
ski ustalił już instrukcję dla swe- 
jej delegacji ra zgromadzeniu Li- 
gii polecił głosować przeciw przy 
jęciu Sowietów. Rząd federalny 
ostateczną decyzję w tej sprawie 
powziął znacznie wtześniej, > $ 
było to zamierzone, ze względu na 
uniknięcie presji Francji, An- 
glji i Włoch. kióreby mogły pró- 
bować nakłonib Szwajcarję che- 
ciażby do powsirzymania sie 
glosowania. 

GENEWA. 5.9. Grecki premi r 
Sadaris oświadczył, jak donosi 
„Journal de Geneve“, że ©":cja 
nie opowiada się bez zastrzeżch 
za przyjęcim Sowietów do Lizi. 
Grecja obawia się, s”" nie stato 


© 
vnu 


się to legalizacją międzynarodo- 
wego komunizmu. 
BRUKSELA, 5.9. Rada Mini- 


strów zajmowała się sprawami 
genewskiemi i udzieliła ministro- 
wi Jaspar upoważnienia do głoso- 
wania w sprawie przyjęcia Sowie- 


Wizyta sowieckich marynarzy 
w Polsce 


ADM. GELLER W WARSZAWIE 

Wezoraj w godzinach rannych 
przybył do Warszawy, admirał tie!- 
ler, dowódca sowieckiej floty bałtye- 
kiej, w towarzystwie attaehć wojsko- 
wego ZSRR, Siemionowa, oraz gro- 
na oticerów, Gościa na dworeu przy- 
witał ambasador sowiecki, Dawtjan, 
oraz przedstawiciele polskiej mary- 
narki wojennej. W chwili przybycia 
pociągu kompana honorowa sprezen- 
towała broù i orkiestra odegrała 
hymn sowiecki. Popołudniu rzadkich 
gości podejmował w hotelu „Bri- 
stol" śniadaniem kontradmirał Swit- 
ski. Następnie goście, którzy pierw- 
szy raz w życiu widzieli Warszawę, 
z ciekawością oglądali miasto. 

PRZYJĘCIE 

Wicezorem oficerowie marynarki 
kowieckicj wzięli udział w bankiecie, 
wydanym na ich cześć przez p. mini- 
stra spraw wojskowych. Honory do- 
mu czynił p. wieemia. Sławoj-5kład- 
kowski. W miłvm nastroju, po wy- 
mianie obowiązkowych grzeczneści, 
ambasador Dawijan wzniósł toast za 
rozwój przyjaznych stosunków Pol- 
ski i Sowietów. 

W GDYNI 


Pozostali w Gdyni oticerowie 


marynarze sowieckiej floty bałtye- 
kiej gościłi dzisiaj na ORP „Bał- 
tyk“, gdzie spożyłi śniadanie. Załoga 
okrętów „Maral , „Krasin“ i „Woło- 
darskij', w liczbie 200, osób, zwie- 
dzału port handlowy oraz urządzc- 
nia techuiczne. Otiecrowie sowieccy 
zwiedzili ponadto szkolę morską. 


W POZNANIU 

Dziś o godz. 8 pp. przybyła do 
Pozuania wycieczka sowiecka, skła- 
dająca się z 29 oficerów i 292 ma- 
rynurzy sowieckiej floty wojennej. 
Na dworcu powitał ich płk. Wiśuiew- 
ski, komendant miasta. Wieczorem 
gościo wzięli udział w przedstawic- 
niu w jednem z kiu. 


PIĘKNY GEST 


GDYNIA, 5.9. Wezoraj na stad jo- 
uie sportowym w Gdyni rozegrany 
został mecz piłki nożnej między K. S. 
„Marynarka Wojenna” a K. S. „Gdy- 
nia”, Na zawodach oheeni byli przed- 
stawiciele korpusu oficerskiego flo- 
tv sowicekiej oraz lieznie zebrana 
publiczność polska. K. S. „Gdynia*, 
który dzięki wygraniu meczu w sto- 
sunku 8:2 zdobył puhar m. Gdyni, 
dla upamiętnienia wizyty marynar- 
ki sowieckiej ofiarował go gościom. 


„AN O ZOE ZOZ TT 


ij 


Nowe możliwości zwalczania raka 


Odkrycie szkod 


BERLIN, 5.9. W tutejszych Ro- 
fach lekarskich wielkie wraż nie 
wywołała wiadomość o odkrysiu 
zarazka raka przez prof. Brehms- 
ra, członka instytutu biologiczne- 
go w Berlinie, 

Prof. Brehmer utrzymuje, żźc 
udało mu się odkryć pod mikrosko 
EO [EZ O) 


Przy dolegliwościach  żołądkowo- 
kiszkowych, odbijaniach, 4ustosowa- 
nie 1—2. szklanek naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józeta wywo- 
łuje doskonałe opróżnienie przewodu 
pokarmowego. Pytajcie się lekarzy. 


Proces komunistów 
w Grodnie 


3ąd Okręgowy w Grodnie oglio 
sił wyrok w wielkim procesie ko- 
munistycznym, 17 członków Ko- 
munistycznej Partji Zachodniej 
Białorusi skazanych zostało na 
kary od 2 do 4 lat więzienia z po 
zbawieniem pruw na lat ð. 


liwego zarazka 


pem drobncustrój, który żyje W 
organizmach ludzkich i zwierzę: 
cych w ścisłej symbiozie z czer- 
"wonemi ciałkami krwi i dopiero 
po oddzieleniu od nich zapomocą 
specjalnego zastrzyku staję 
widoczny. Zarazek ten zastrzyka:ę 
ty zwierzętom wywoływał u nich 
stałą chorobę raka. Prof. Brexme 
rowi udało się podobno wyhodo- 
wać z krwi zarażonych zwierząt 
nową kulturę zarazka raka. 

Dr. Brehmer jest zdania, że za- 
razek raka dojrzewa w organiz- 
mach o specjalnie alkalicznych 
składzie krwl. Tem też tłumaczy, 
że osoby starsze skłonne są 4 - 
dziej do choroby. Zarazek raka 
przechodzić ma siedem faz. a w 
Diartsaych 4 znajdować się ma 
również we krwi zdrowych osń». 

Odkrycie prof. Brchmera badą- 
ne było przez znanego specjal.stę 
chorób krwi prof. Śchillinga or 
innych bakterjologów, ktorzy osto 
sili w „Medizinische Welt“ korzy- 
stna o niem opinię, 


się 


rrr 
dub 
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rzeczywistniającego postulaty proto- |tów do Ligi, 


w myśl interesów 
Belgji. Oznacza to, że Belgja pra- 
wdopodobnie powstrzyma się od 
głosowania. Dotychczas nie jest 
wyjaśnione, jak ustosunkuje się 
do wniosku Holandja. 


ABC 


Wo Od r.1924750 tysięcy „brunatnych koszul“ w Norymberdze 
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„Dzień żniwa” w Niemczech 


BERLIN, 5.9. „Voelkischer Beob- 
achter“ zamieszcza artykuł ministra 
Goeringa p. t. „Dzień żniwa”. Mini- 
ster wyraża nadzieję, że zlot par- 
tyjny w Norymberdze będzie nietyl- 
ko manifestacją czynnych sił nie- 
mieckiego narodowego socjalizmu, ale 
zarazem będzie dowodem silnego u- 
gruntowywania się ruchu hitlerow- 


Liga Narodów proponuje nowy kalendarz ? 
Rok będzie miał 13 miesięcy 


W roku 1924 został powołany 
w Genewie Komitet dla reformy 
kalendarza, na wniosek Międzyn. 
Izby Handlowej, Międzynarodo- 
wego Towarzystwa Astronomicz- 
nego i szeregu innych organiza- 
cyj. 

Na konferencji zwołanej w kil- 
ka lat potem przedstawiono już 
gotowy projekt, który został przy- 
jięty fakultatywnie, pod warun- 
kiem aprobaty Watykanu. 

Obecnie kancelarja Papieża na- 
desłała zawiadomienie, że Stoli- 
ca Apostolska nie będzie się 
sprzeciwiała koniecznej reformie 
kalendarza, tembardziej, że nie 
narusza ona żadnych dat waż- 
nych dla Kościoła. Wobec tego 
ostateczna konferencja w tej spra 
wie została wyznaczona na rok 
1985. 

Jedynem zadaniem tej konfe- 
rencji będzie zatwierdzenie istnie 
jącego już projektu. Nowy kalen- 
darz będzie miał 13 miesięcy. 
Między czerwcem a lipcem bę- 
dzie jeszcze jeden miesiąc noszą- 
cy nazwę so! 


„Strońnictwo 


Każdy miesiąc ma liczyć do- 
kładnie 28 dni, czyli 4 tygodnie. 
Jedynie w latach przestępnych 
luty będzie miał 29 dni, ale ten 
dodatkowy dzień będzie miał swo 
ja specjalną nazwę. ° 


Według nowego kalendarza 
Wielkanoc będzie świętem stałem 
i przypadać ma zawsze na 9 
kwietnia. Boże Narodzenie pozo- 
stanie 25 grudnia. Według nowe- 
go kalendarzą daty l-go, 8-go, 
15-go i 22-go będą przypadać w 
niedzielę, tak że Wielkanoc bę- 
dzie zawsze w poniedziałek, a 
Boże Narodzenie w środę. 


Gdy konferencja zatwierdzi tę 
reformę. sprawa pójdzie do Ligi 
Narodów. Zmiana kalendarza wej 
dzie w życie, gdy przyjmie ją 
większość państw, należących do 
Ligi, i Ameryka. 

Do roku 1939 ma trwać stan 
przejściowy, by państwa morfiy 
dostosować się do reformy. Data 
| stycznia wybrana zostałą z te- 
go względu, że wypada wtedy 
właśnie na nowy rok niedziela. 


radykałów” 


prowadzi w Hawanie ostrą walkę 


HAVANA, 5.9 (PAT). Stolica 
Kuby w dalszym ciągu żyje pod gro- 
zą zamachów i aktów teroru. Rzu- 
cono znów bontbę, która wybuchła w 
tłumie, przyglądającym się inaugu- 
racji nowego oddziału straży ogio- 
wej na przedmieściu Havany. Jeden 
strażak oraz jeden uczeń spośród 


publiczności zostali zabici. Wiele o- 
sób odniosło ciężkie rany. Władze 
bezpieczeństwa przeprowadziły na 
miejscu szereg aresztowań. Jak się 
ukazało, wielu z aresztowanych na 
miejscu należy do stronuietwa rady- 
kałów. 


Polską wyprawa polarna 
niedługo powróci do kraju 


TROMZOE, 5.9. (PAT.). — 
Polska wyprawa polarna w dniu 
28 sierpnia opuściła van Keulen- 
fjord na statku „ Lyngen", na któ 
rym udała się na zwiedzenie za 
chodniego i północnego wybrze- 


ża Dpitzbergenu. Obecnie uczest- 
nicy wyprawy przybyli już do 
Tromzoc, gdzie zabawia jakiś 
czas, poczem przez Oslo i Sztok- 
holm udadzą się w drogę powrot- 
ną do kraju. 


Tajemnicza i powikłana sprawa 


w sądzie w 


KATOWICE, 5. 9. == Dnia 15 
b. m. zasiądzie na ławie oskarżo- 
nych kolejarz Paweł Palka z 
Mysłowice oskarżony o zabójstwo 
CAE ORO TC CUPRA) 


Nowy dyrektor 
adm. Poisaiego Radja 
Na stanowisko dyrektora admi- 

nistracyjnego Polskiego Radja, 
opróżnione od 1 lipca po p. Zawi- 
stowskim. został  zamianowany 
gen, Mieczysław Dąbkowski. 


Baskowie hiszpańscy 
BUFZĄ Się 


BILBAO, 5. 9. (PAT.). — Od-| 
było się tu kaii posiedzenie | 
wydziału wykonawczego Związku | 


miast baskijskich, na którem zde- j 


cydowano, iz w dniu 7 październi 
ka radni wszystkich miast baskij- 
skich złożą swe mandaty na znak 
protestu przeciwko zarządzeniom 
rządu centralnego w Madrycie. 


Do 16 b. m. 


Wobec dużej frekwencji 
szkolnych (uUzienniec ponad 50), wrsta- 
wa „Polska i Polacy w swiecie, kra 
miała być zamknięta 4 b. m. została 
przedłużona jeszcze o 12 dni, t j. do 
16 b. m. 

WV micdziclę, 10 b. m, nastąpi 
czyste zamknięcie wystawy. 


30.000 chryzantem 


Parki i ogrody micjskie otrzymają 
wkrótce przybranie roślinami i kwiala- 
mi jesicnnemi. Rosliny te będą kwitziąć 
aż do pierwszych mrozów. Będą t 
hryzantemy gruntowe, których miej- 
ski zakłąd hodowli roślin przygoto- 
wał około 80.000 szt 


wyciceczck 


G~ 


a 


Mysłowicach 


swego przyjaciela, z którym ra- 
zem pracował ś. p. Pioskowika. 
Oskarżenie opiera się na poszla- 
kach. Oskarżonego Palkę znale- 
ziono z postrzułem w głowie i 
umieszczono w  szpitalu,. gdzie 
po dłuższej kuracji powrócił do 
zdrowia. Palkę obciąża najbar- 
dzięj fakt, żę podczas  przesłu- 
chania skierował podejrzenie na 
pewnego kolejarza, zwolnionego 
ze służby. Posądzony jednak wy- 
kazał alibi, które stwieydziło, że 
kolejarz ów nie był krytycznej 
nocy w pobliżu magazynu kolęjo 
wego, 


Akt oskarżenia stwierdza, że 
oskarżony zastrzelił Ś. p. Piosko- 
wika, a sam się postrzelił. Powo- 
dem zabójstwa był fakt wykry- 
cią nadużyć, jakie popełnił oskar 
żony. Palka, bojąc się doniesie- 
nia 0 detraudacji przełożonym. 
zastrzelił Pioskowika. Rewolwer, 
z którego strzelał Palka znale- 
ziono na dachu magazynu kole- 
joweęgo. Zachodzi tedy pytanie, 
czy Palka pe popełnieniu mor- 
derstwa i samobójstwa znalazł 
tyle sił, by z kulą w głowie 
wyjść przed magazyn i rzucić re 
wolwer na dach. Do rozprawy 
wezwano kilku wybitnych rzeczo 
znawców, między ktorymi znaj- 
duje się prof. Olbrycht znany z 
procesu Gorgonowej. 'Rozprawa 
potrwa parę dni. 


EE pozy 
kowiny Codzienze 
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skiego w Niemczech. Jednocześnie 
Goering czyni pewne aluzje do tego, 
jakoby miało nastąpić połączenie o- 
stateczne Niemiec z Prusami. 


PRZYJAZD HITLERA. 


BERLIN, 59 (PAT). Kanclerz 
Rzeszy, Hitler. przybył dziś samolo- 
tem do Norymbergi, Jak donosi Nie- 
mieckie Biuro Informacyjne, podczas 
przejazdu z lotniska do rezydencji 
w mieście utworzył się szpaler pu- 
bliezności, ciągnący się na przestrze- 
ni kilku kilometrów. Przejeźdźające- 
go kanclerza witano entuzjastyczne- 
mi okrzykami. 


UDZIAŁ REICHSWEHRY 


BERLIN, 5.9 (PAT). Na kongre- 
sie narodowo-socjalislyeznym w No- 
tymberdze armja niemiecku repre- 
zentowana będzie przez delegacje o- 
ficerów z ministrem Reichswehry, 
jen. Blombcrgiem, oraz szefami do- 
wództwa wojskowego lądowego, jen. 
Fritschem, i marynarki, admiratem 
Raederem na. czele. 
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KANCLERZ I RZĄD RZESZY 


NORYMBERGA, 5.9 (PAT). Z œ 
kazji Kongresu Partji Narodowo-S0- 
cejalistycznej Norymberga przedsta: 
wia widok odświętnie przystrojonego 
obozowiska, gotującego się na przy- 
jecie wielotysięcznych mas. Całe 
miasto udekorowano flagami hille- 
rowskiemi, kwiatami i zielenią. Na 
peryferjach wzniesiono tysiące na- 
miotów, przeznaczonych na pomie- 
szczenie fomnacyj S. A., kadr pracy, 
młodzieży hitlerowskiej i oddziałów 
wojskowych. We wtorek wieczorem 
rozpoczął się zjazd gości, przybywa- 
jacych specjalnemi pociągami. Rząd 
i przywódcy partji zjawili się nie- 
mal w komplecie. Przybycie Hitlera 
dało hasło -do rozpoczęcia uroczysto- 
ści kongresowych, które zapoczątko- 
walo bicie w dzwony we wszystkich 
kościołach Norymbergi. Wieczorem 
odhyło się w rutuszu oficjalne powi- 
tanie Hitlera oraz przywódców par- 
tji i państwa. Na przemówienie nad- 
burmistrzą odpowiedział Hitler po- 
dziękowaniem. 


„czarny fundusz 
i ciemne interesy 
Proces o malwersacje w 18 p.p. 


Dziś w Wojskowym Sądzie 0- 
kręgowym zeznawali w dalszym 
ciągu świadkowie o szezegółach 
malwersacyj w 18 p. p. w Skier- 
niewicach. 

Świadek Zygmunt Paterski byi 
w pułku w latach 1980 i 1981, 
zwolniony został 00 marca 1951 
r, a mimo to ną stole sądowym 
znalazły się kwity podpisane 
przez uiego w... maju 1981 r. 

Przewodniczący kazał świadko- 
wi rozpoznawać poszczególne po- 
zycje i podpisy, wśród których 
Świadek stwierdził kilka podpi- 
sów „podobnych“, to znaczy sfałe 
szowanych, M. in. znaleziono ta- 
ką pozycję strawnego z maja 1981 
r. 100 zł. Ma to być strawne za 
jeden miesiąc. Jeśli się zważy, że 
najwyższa stawka strawnego wy- 
nosi 22 zł. miesięcznie, jak to wy 
jaśnił jeden z oskarżonych, su- 
ma 100 złotych wydaje się nieco 
wygórowaną. 

Nastepnie staje przed sądem 
świadek Jakób Najman, „pracuja- 
ty przy rodzicach“. Stary Naj- 
man miał wytwórnię wody sodo- 
wej, a w r. 1981 dostarczał do 


jaśnił, że te znaczki zakupywana 
były z „czarnego funduszu. 

Przewodniczący: — Co mówio* 
no w Skierniewicach, gdy Knopf 
nagle znikł? 

Świadek: — Powiadali, że où 
zarwał pułkownika Molina, czy 
też kasę pułkowa i zbiegł. Jego 
żona wtedy jeszcze byla w Skier- 
niewicach. | 

Prokurator: — Świadek tutaj 
zeznał, że nie przypomina sobie 
jlości dostarczonego octu. ani na- 
leżnej sumy, a tymczasem w ze- 
znaniach świadka w śledztwie 
jest zapisane, że octu było za 
mniej więcej 700 zł, t. j. około 
1.200 litrów? 

Świadek: —— Może być. . 

Przewodniczący Znamirowski: 
— Czy zdarzały się wypadki, że 


|zwractuno gię du świadka lub. d< 


ojca o podpisanie «rachunku zu 
niedostarczone towary. s., ż 

Świadek z wąhaniem: ' E "Nie 
przypominam sobie. 

W dalszym ciągu zeznaje świa: 
dek Knapski, dostawea ziemiopło- 
dów. Knapski od 1924 r. dostat= 
czał ziemniaków. jarzyn, Siana 


pułku ocet na litry. Jak wyjaś-|i t. p., a tymczasem przy kontrgii 


nia świadek, ojciec jego nadwagi 


znaleziono kwit na sloninę, z pod- 


nigdy nie dawał, maszyny do pi-ipisem Knapskiego. 


sania nie riał, rachunki pisal 


Świadek wyjaśnia, że dostawy 


własnoręcznie, a podpisywane one| wykonywał zawsze na podstawie 


były przez ojca lub syna. 

I tu znowu świadek stwierdza, 
że bardzo wiele jest podpisów 
„podobnych“, Co ciekawsze jed- 
nak na tych fikcyjnych rachun- 
kach, z któremi pseudo-wystawcy 
nie mieli nie do czynienia, zna- 
lazły się... znaczki stempiowe. W 
związku z tem oskarżony Molin,; 


umów pisemnych, ustalonych 2 
przetargów. Według umowy, Z li- 
stów przewozowych wojskowych 
nie miał prawa korzystać, nie- 
mniej jednak mjr. Czeczuchowicz 
takie listy mu dostarczał. Prócz 
tego świadek wyjaśnia, że na żą- 
danie jntendentury 18 p. p. dawał 
inadwagę w dostarczanych towa- 


na pytanie przewodniczącego, WY jj rach. 


Strajk w Tokio 


Projesi przeciw reorganizaci 


TOKIO, 5. 9. (PAĄT.).—W dniu 
aan wybuchł tu strajk 
pracownikow tramwajów 1 auto- 
busów inlejskich, który ogarnął 
11 tysięcy robotników i urzędni= 
ków, zatrudnionych w tych przed- 
siębiorstwach. Strajk jest prote- 
stem przeciwko planowanej reor- 
ganizacji pracy przez zarząd 


obniżce płac 
miejski, którzy zamierzał zwolnić 
11 tysięcy robotników i urzędni- 
ków, by ich następnie przyjąć, ob 
niżywszy w sposób wydatny ich 
pobory. 

W mieścię kursuje zaledwie kil 
kanaście tramwajów i autobusów, 
obsługiwanych przez ochotników. 


„Jeden z najgenialniejszvch...' 
nie płacił podatków 


WASZYNGTON, 5.9 PAT. Wezo- 
tajsze posiędzenie specjalnej komisji 
Senatu, mającej na cclu zbadanie 
stosunków, panujących w handlu 
bronią i amunicją, miało przebieg 
niezwykle interesujący. Komisja zaj- 
mowała sig w pierwszym rzędzie 
sprawą podziału wpływów pomiędzy 
wielkiemi zakładami Viekersa a a- 
merykańskiemi przedsiębiorstwami, 
wyrabiającemi broń pod nazwą A- 
mericaine Eleetrie Boat Company, 
zwłaszcza o ile chodzi o sprzedaż ło- 
dzi podwodnych. W powyższej spra- 
wie złożył zeznanie przed komisją 
prezes „Kieciricboat* Carse, który 
oświadczył, że jego firma otrzymuje 
procent od tranzakeyj, przeprowa- 
dzonych przez Vickersa w Europie. 
Carse twierdził dalej, iż jednym 
agentów „Electricboat * w Hiszpanji 
jest sir Bazyli Zachąrow, któremu 
tirma wypłaciła ostatnio 312 


GA 
e 


tys. 


dolarów, jako należny ma procent 
za przeprowadzenie tranzakcji. Na 
zapytanie przewodniczącego, któż to 
jest ten Bazyli Zacharow, Carse od- 
powiedział, iż jest to jeden z naj- 
zdolniejszych, największych i najge- 
njalniejszych ludzi, z którymi się ze- 
etknął. Przewodniczący komisji nie- 
wzruszony jednak charakterystyką 
Bazylego Zacharowa, wystąpił z o- 
skarżeniecm przeciwko przewodiiiczą - 


cemu „Electrieboat”, iż pomagał on 


Zachorowowi w uchylaniu się od pli- 
cenia specjakiego podatku od sum 
komisyjnych, obowiazującego na te- 
renie Stanów Zjednoczonych. 


Składaicie ofiary 


na powodzian 


== Nr. 246 
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„Ukraina pod protektoratem Japonii" 


„Przyjaciele Sowietów“ w akcji 


LONDYN, 5.9. Nadchodzą tu- 
taj wiadomości o nowej nocie ja- 


vońskiej skierowanej do Sowie- 
tów. Nota stwierdza. że niema 


zwiazku między zawieraniem ro- 
kowań w sprawie kolei a ostatnie- 


mi aresztowaniami. Nota stwier- 


dza, że ostatnie napady skierowa- 
ne byly wyraźnie przeciw Japonii 
i Mandżurji. 


NAPAD „WZOROWY: 


TOKJO, 5.9. Cała prasa japoń- 
ka jest wzburzona szczegółami, 
rodanemi przez prasę charbińska 
o napadzie, dokonanym przez 
uandytów w dniu 31 sierpnia b.r. 
na pociąg Nr. 11 na południowym 
odeinku kolei Wschodnio - Chiń- 
skiej. 

Napad byl doskonale zorganizo- 
wany: pociąg został zatrzymany i 
ostrzeliwany z dwóch stron. Ofia- 
rą napadu stało się 5-ciu zabi- 
tych 1 25-ciu ranionych Japończy- 
ków, 

Według opowiadań pasażerów, 
bandyci mieli na rękach opaskę z 
napisem: „Przyjaciele Sowietów" 
x rozkazy wydawane były w języ 
ku rosyjskim. 

Pozatem opowiada się, że nic- 
nudługo przed napadem personel 
obsługujący pociąg ukrył się w 
tylnych wagonach i stamtąd poda 
wał pandytom sygnały świetlne. 

Wszystko to, zdaniem prasy 
'mandżurskiej i japońskiej, dowo- 
tzi, że napad był zorganizowany 
vrzcz emisarjuszy sowieckich. 


RYGA, 5.9. Podając treść o- 
skarżeń prasy mandżurskiej i ja- 
rońskiej pod adresem Sowietów, 
spowodu ostatniego napadu na po 
siąg na Wschodnio - chińskiej ko- 
tci, ajencja sowiecką „Rosta“ za- 
orzecza stanowczo wiadomościom 
vowyzszym. 


WSCHODNIA. „KWADRATURA 


KOŁA* 
SZANHAJ, 5.9. Wychodzące w 
szanhaju w języku angielskim 


rismo „North China Daily News*, 
>ceniając wytworzoną na kolei 


Sowiecka „literatura piękna” 
i sowieckie „piękne życie" 


4 okazji kongresu literatów bol 
szewickich w Leningradzie, Gor- 
sij tak scharakteryzował swych ko 
legów po piórze: „Poeta Paweł 
Wasiljew został oskarżony, że ży- 
wi idee konsrwatywne, poeta 
Sergjusz Wasiljew upija się i mał 
tretuje swoja żonę, poeta Jaro- 
sław Smielakow jest pod wpły- 
wem teoryj Pawła Wasiljewa, wro 
za proletarjatu i brudnego rene- 
gata burżuazyjnej cyganerji lite- 
rackiej, również upija się i nie 
prowadzi się, jak dobry komuri 
sta. Poeta Ojslander przyczynił 


Kongres mniejszości narodowych 


w B 


BERN, 5. 9. (PAT.). — Wczo- 
rajsze pierwsze posiedzenie Kon- 
gresu mniejszości narodowych po 
ŚWięcone było niemal wyłącznie 
omawianiu 10-letniej działalnoś- 
CI kongresów. Przewodniczący 
Wilfan i sekretarz generalny 
Amende starali się wykaząć do- 
datnie praktyczne rezultaty Kon- 
gresów, wymieniając klkakrot- 
nie Zjazd Polaków z zagranicy w 
Warszawie, lecz przemilczając je- 
go ideowy charakter. W wyniku 
obrad powzięto cztery rezolucje 
Pierwsza domaga się urzeczywist 
nienia zasady wolności narodo- 
wości, jako warunku pokoju, dru- 
ga uznaje Światowy Związek Po- 
iąków za przykład godny naślado- 


wania, trzecia wyraża podzięko- | 


Lotnicy wegiersty 


przylecą 

„BUDAPESZT, 900. EATI. 
M czwartek lub w piątek odle- 
ec mają stąd do Warszawy trzy 
samoloty sportowe, prowadzone 
przez lotników Galamba, Doczy 
i Szegedy, Trasa lotu prowadzić 
ędzie z Budapesztu przez Mis- 
a Koszyce, Kraków do War- 
Pawy, Z ewentualnym postojem 
Koszycach. Lotnicy węgierscy 


Wschodnio - chińskiej sytuację, 


pisze: „Próby przerzucenia na 
Sowiety  odpowiedzialności za 
wszelkiego rodzaju napady nie 
moga przekonać obserwatorów 


bczetronnych*. Pismo podnosi da- 
lcj, że działalność bandytów jest 
w każdym razie korzystna 
dla Japonji i Mandżurji. bo obni- 


ża ona wartość kolei i usprawie- 
dliwia niską cenę, proponowaną 
za nią przez Mandźukuo. 


SI VIS PACEM... 


TOKJO, 5.9. W wielkich mans- 
wrach lotniczych, jakie zostały 
ukończone w ubiegłą niedzielę w 
Tokjo, wzięły udział liczne samo- 


Wizyta pary królewskiej 


w Viareggio u eks-cesarzowej Zyty 


RZYM, 5. 9. (PAT.). — Król 
włoski wraz z królową przybyli 
do Viareggio, gdzie złożyli wizy- 
tę bawiącej tam eks - cesarzowej 
Zycie. Z związku z powyższą wi- 
zytą królewskiej pary włoskiej 
rozeszły się odrazu w Rzymie po- 
głoski, iż zaręczyny Ottona z naj- 


Adolf Nowaczyń ski 


W pierwszych dniach marca 
ksiądz kardynał Hlond. Prymas 
Polski, otrzymał list od księdza 
kardynała arcybiskupa z Toledo, 
Prymasa Hiszpanii, dziękujący za 
pośrednictwem polskiego dostoj- 
nika Kościoła szerokim kołom ka- 
tolickiego społeczeństwa polskie- 
«go, oraz organom jego opinji pu- 
blicznej za życzliwe i serdeczne 
odnoszenie się do katolickiego 
narodu hiszpańskiego, który w 
pierwszych trzech latach Repu- 
kliki przeszedł przez ciężką ge- 
hennę. Bogiem a prawdą nie tak 
wiele było tych organów polskiej 
opinji, które intensywniej zajmo- 
wały się tragedją półwyspu Pire- 
nejskiego.  Właściewie możnaby 
je policzyć na palcach jednej rę- 
ki, a jeszcze właściwiej na jed- 
nym palcu. W każdym jednak ra- 
zie to stałe i svstematyczne ude- 
rzanie w prasie narodowej także 
iw ten klawisz (na wielkiej kla- 


I 


się do tragicznej Śmierci lite" at- 
ki Pantielejewej, zaś pisarze Pan- 
czenko, Altszuler, Cygielnickij i 
Zarubin sieją tyiko waśni mięlzy 


kolegami, zaś Olesza, Nikulin i 
Katajew lepiej piją, niż piszą". 
Mówiąc o położeniu młodzieży, 


Gorkij uważa je za rozpacziiwe: 
„Zanika wszelka dyscyplina, mło- 
dzież nie chce pracować i przery- 
wa studja. Brak kultury jest u- 
znany niemal za honor“ 


To jest bolszewicka „piękna li- 
teratura", 


ernie 


wanie międzynarodowym organi- 
zacjom, a szczególniej Unji Mię- 
dzyparlamentarnej za stanowisko 
w Sprawie mniejszości, czwarta 
wyraża nadzieję, że wejście So- 
wietów do Ligi Narodów umożli- 
wi przyjście z pomocą głodują- 
cym narodom. 

Posiedzenie popołudniowe po- 
święcono wniuskowi polskiemu. 
Mówcy ustosunkowali się naogół 
do wniosku tego pozytywnie, do- 
patrując się jednak w nim posu- 
nieć taktycznych, dążących do 
osłabienia zobowiązań wobec 
mniejszości i zgodnie krytykowali 
rozciąganie ochrony mniejszości 
na cały Świat, zamiast ograni- 
czyć się do państw europejskich. 


do Polski 


przylatują do Warszawy na za- 
proszenie Aeroklubu Polskiego. 

„Pesti Naplo“, omawiając po- 
wyższą podróż węgierskich samo 
lotów sportowych. stwierdze iż 
z trudnością uzyskano niezbędne 
zezwolenie władz  czechosłowac- 
kich na przelot samolotów przez 
terytorjum czechosłowackie. 


——— m m z A O NIN O_O O amaaa 00 


młodszą córką włoskiej pary kró- 
lewskiej, Marją, są ostatecznie 
zdecydowane. Korespondent Ha- 
vasa dodaje, iż w danej chwili 
trudno jest uzyskać zarówno po- 
twierdzenie, jak i zaprzeczenie 
tych pogłosek. 


wjaturze) „sprawiło bądźcobądź, 
że idąc za mądrym przykładem 
postarały się o swoich z Hiszpa- 
nji, stałych na miejscu, kores- 
pondentów także i nasze dwa or- 
gany sanacyjne; do „Gazety Pol- 
skiej“ dostarcza informacyj pseu» 
donim „Gabacho”, a „Kurjerowi 
Porannemu' czerwony  prorewo- 


lucyjny Jose M. S. Valerio; do 
innych dzienników nadal piszą 
Drzygodni turyści i oczywiście 


juderia, jak się mówi w Hiszpa- 
nji, czyli „chuetta*, co znaczy 
„jedzący wieprzowinę”, względ- 
nie krypto... 

W każdym więc razie już moc- 
niejszy kontakt z Hiszpanją na- 
wiązany i już u nas ludziska co- 
kolwiek się tym krajem więcej 
interesują i już coś więcej wie- 
dzą. Korzystne to, bo także pou- 
czające. 

Ostatnio naprzyklad najniespo- 
dziewaniej afera z tymi Baskami. 

Bunt Basków. Co to Baskowie? 

Jednem słowem: przeciwstawie 
nie, antypody Catalunji. Postępo* 
we u nich tylko to, co napływo 
we. „nietutejsze”, W konstytuan- 
cie i w Kortezach na skrajnem 
skrzydle opozycji prawicowej. Po 
nieważ somatycznie i psychofi- 
zycznie byli inni i odrębni, prze- 
to od wieków aż do ostatnich cza- 
sów dziedziczyli w spadku i cie- 
szyli się pewnemi przywilejami 
(fuerosami), pewnym samorzą- 
dem regjonalnym, pewną odmia- 
ną autonomji i aczkolwiek sto- 
sunkowo dostatni i majętni (spi- 
chlerz Kastyljański), podatki pła 
cili mniejsze. Dopiero wła- 
ściwie ostatni premjer p. 
Samper wpadł na pomysł, że 
właściwie i „Śpichlerz Kastylji* 
powinien w ciężkich czasach coś 
więcej placić, no i nastawił w 
tym kierunku podatkową śrubę, 
przystępując równocześnie de re- 
formy, ograniczającej nieco „sa- 
modzielnościowości* czterech pro 
wincyj uitrakatolickich j omal 
„reakcyjnych*.. I nagle ni stąd 
ni zawąd wielka afera. Odseparo- 
wała się od Madrytu czerwona 
Barcelona, to tembardziej mogą 
się usamodzielnić Baskowie, czy- 
li cztery miasta, cztery dziury 
prowincjonalne z Bilbao i San Se- 
bastian na czele. Niech potem to 
naśladują i Navarra i Asturja 
(ze stolicą Orviedo). Narazie sła- 
wetna Pampeluna 
Kastylijska) podnosi sztandar 
wolności. Rebelja raczej fiskalna. 

Zdawałoby się teraz (każdemu 
logicznie myślącemu), że pierw- 
sza na megalomanję tych bigo- 
tów, dewotów, klerykałów, monar 
chistów, .„Jezuickich  sługusów* 
rzuci się Levyca madrycka, Czer- 
wona Barcelona. 


Nie podobnego. Wprost przeciw 
nie. W obronie skrajnie nacjona- 
listycznych, separatystycznych 
dezyderatów i postulatów stanęła 
jak jeden mąż ławą cała Barcelo- 
na, cała lewa opozycja w Korte- 
zach, zawsze wściekły międzynaro 
dowiec Caballero, kosmopolita I- 
delencio Pruto, wrzący marrań- 
ską rewolucyjnością ex - minister 
Fernado de los Rios, socjaliści. 
anarchiści, komuniści, La Voz, La 
Luz, Sol. Renovacion, wszyscy 
„gente de Nacao“, cała Juderia 
W obronie dewotów i bieotów.... 


(Częstochowa ' 


loty bombardujące oraz przeszło 
500.000 członków japońskiej ligi 
obrony lotniczo - gazowej. 


FANTAZJE CZY RZECZYWISTE 
PLANY? 


RYGA, 5.9. Na zjeździe pisarzy 
sowieckich poeta ukraiński Ba- 
żan, opowiadając œo nastrojach 
nacjonalistycznych na Ukrainie, 
zacytował artykuł wstępny, za- 
mieszczony w piśmie ukraińskiem 
„Ukraińska Sprawa“, wychodzą- 
ccm w Charbinie, i poświęcony 
przyszłej wojnie japońsko - so- 
w'eckiej. Dziennik pisał co nastę- 
puje: „Od wojny może ucierpieć 
ludność ukraińska na Dalekim 
Waghodzie, Jest to jednak dro- 
biazg, bo po zwycięstwie Japoni: 
zost*" = -"ęwarantowane utworze 


nie n. ""dległej Ukrainy pod pro- 
tcktoratem japońskim.“ 


wonomyśliciele i bezrobotni pod- 
palacze katedr. W obronie monar- 
chistów wszyscy extermistas i 
desperados. A co jeszcze ciekaw- 
sze? Cała masońska prasa pary- 
ska z Drejfussowskiem „L'Intran 
sigeantem' na czele i z „Marian- 
ną“, i z „Cyranem*, i „Popu“, i 
„Humanité“ równogłośnie, wszy- 
stko w obronie nacjonalizmu Ba- 
sków. 

Dlaczego? Sąd? Jak? Taka by- 
ła dyrektywa Kehilli, czyli San- 
dedrynu z Paryża via Barcelona- 
San Sebastian. Zemsta i kara na 
Madryt. Oko za oko, ząb za ząb. 
Kiedyś przepędzili. Poszedł król 
teraz na banicję i złapały władzę 
masony, zdawało się odrazu wstęp 
wolny i to masowo. Moc żydów z 
Europy zjechało do stolicy repu- 
bliki.. Czy już można? I wielu? 
I jakie swobody? Jak z handlem” 
Jak ze świętowaniem niedzieli? 
Już pierwsi ministrowie odpowia- 
dali półgębkiem i odwracali się... 
półgłówkiem. Ale zdawało się, że 
jeszcze jako tako. Palono kościo- 
ły i bibljoteki klasztorne.” Potem 
coraz gorzej, coraz gorzej. No a 
teraz już fatalnie. Nawet konkor- 
dat z Watykanem wraca. Na ma- 
sonów baissa. Gil Robles wprost 
grozi, że jak ta garsteczka wpusz- 
czonych z tutejszymi marranami 
będzie krecio ryła pod kościołem, 
to się ich powywiesza. Może i no- 
wa inkwizycja się zachciewa tym 
faszystom ?... 

W San Sebastian odpoczywał 
przez lato i król cygarowy, tytu- 
niowy, multimiljoner, stary ko- 
rupcjonista, co to i konserwaty- 
stom bakę świecił i dał fundusze 
na rewolucję, a potem pożyczkę 
masońskiemu gabinetowi. Don Jo 
uan March się nazywa, deputo- 
wany z Balearów. Do Madrytu po 
dwóch latach kryminału katolie- 
ka opinja publiczna dopuścić go 
z powrotem nie chce. W San Se- 
bastian mu wolno. 


Już 500 osób 
w Berezie Kartuskiej 


Liczba uwięzionych, czy raczej 
internowanych w obozie odosob- 
nienia w Berezie Kartuskiej wy- 
nosi podobno 500 osób. 


Japonja zaprzecza 


TOKJO, 5.9. (PAT). Agencja 
Rengo donosi, iż japońskie Míni- 
sterstwo Spraw Zagranicznych za 
przeczą kategorycznie pogios- 
kom, według których ambasador 
japoński w Moskwie Ota konfero- 
wał ostatnio z zastępcą Komisa- 
rza Spraw Zagranicznych Stomo- 
niakowem i że przy tej okazji zło- 
żył mu projekt uregulowania incy 
dentów graniczących  mieuzy 


Związkiem Sowieckim a Mandżu- 


rją 
| ann zzo ojcem | ij 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY... 


Czy Twoje śro- 


SĄ, 7 dawisko zawodowa 
Oan —F "+ się opoduł':owa- 
O to na rzecz powo- 


sw * dziąn? 
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Niżsi funkcjonariusze państwowi 


Powinni kłaniać się energicznie 


Głos Niższych Funkcjonarju- 
szów i Pracowników Państwo- 
wych w Nr. 8 zamieszcza „cieka- 
wy“ artykuł na temat przymusu 
oddawania ukłonów służbowych. 
Artykuł ten zamieszczamy w ca- 
łości: „W okresie kryzysu i ogól- 
nej depresji życiowej na biurko 
redakcji przynosi poczta niewe- 
sołe wiadomości z życia czytelni- 
ków. Wśród powodzi utyskiwań 
znalazł się jeden okólnik świad- 
czący, że i w tym okresie cięż- 
kim nie brak jest dowcipu niektó 
rym referentom 


państwowi. używa: 
jacy munduru służbowego obo- 
wiązani są do oddawania  ukło- 
nów swoim przełożonym, oraz do 
oddawania wzajemnych ukłonów 
innym podległym  funkcjonarju- 
szom skarbowym, według zasad 
przyjętych dla szeregowych siły 
zbrojnej Państwa. W dalszym 
ciągu znajdują się szczegółowe 
przepisy odnoszące się do same- 
go ukłonu. Okólnik kończy się 
słowami: „Po oddaniu ukłonu 
należy prawą rękę ruchem ener- 


cjonarjusze 


personalnym. | gicznym spuścić wdół*. 
Okólnik ten brzmi: „Niżsi funk- | 


Tygodnik „Legionu Młodych“ 


zawieszony na wniosek prokuratora 


Sąd Okręgowy na posiedzeniu 
gospodarczem uwzględnił wniosek 
prokuratora i zdecydował zawie- 
siè w Częstochowie tygodnik 


Sztandar rewolty baskijskiej 
pierwszy podniósł mer ze San Se- 
bastian. Za nim dopiero poszli 
inni burmistrzowie. A że Kanta- 
browie dziedzicznie cieszą się opi- 
nją ludzi bardzo oszczędnych 
(omal jak Szkoty), więc tedy kto 
dawał pieniądze na propagandę 
separatystyczną i kto płacił łap- 
czywym i zachłannym  radyka]l- 
nym tygodnikom (recte żydom) 
paryskim? 

Z dalekiej odległości wydaje 
się, (może błędnie”), że to ten 
Szajlok Don Jouan March maczał 
ręce i w tym interesie „niepodle- 
głościowym. Możnaby to wyba- 
dać i wyśledzić. Ale trzebaby po- 
mieszkać dłużej na miejcu. Sher- 
lock Holmes od tego. W każdym 
razie.. Ceterum censeo: Za Ba- 
skami także stoją żydy. Niepraw- 
dopodobne, a bezwzględnie praw- 
dziwe. z 


: wodnionych 


„Dziś i Jutro". Tygodnik ten 
wraz z deprawacyjną działalno- 
ścią Legjonu Młodych, którego 
był organem, siał zamęt i zgniliz- 
nę moralną w społeczeństwie czę- 
stochowskiem i okolicznem. Pa 
rozwiązaniu częstochowskiego 
obwodu Legjonu Młodych przysz- 
ła teraz kolej na ich organ. Pisza- 


ley w nim członkowie i senjorzy 


Legjonu Młodych rekrutowali się 
z osób, nie posiadających »aj- 
mniejszego szacunku w zdrowem 
społeczeństwie częstochowskiem, 
niejednokrotnie nawet byli w nie- 
zgodzie z kodeksem karnym. 

Nic dziwnego przeto, że Szcze- 
gólnie złośliwą kampanję praso- 
wą prowadzili przeciwko Kościo- 
łowi, jako instytucji, stojącej na 
straży obyczajów i  moarlności 
publicznej. Aby uniknąć odpowie 
dzialności sądowej, po kilku udc- 
im przestępstwach 
przestali podpisywać się pod swe- 
mi oszczerstwami i kalumjami. 

Na pewne podkreślenie zasłu- 
guje dział reform seksualnych 
prowadzony w „Dzis i Jutro" 
przez dr. Szaykowskiego vel Wa- 
cię Szaję, żyda, kierownika Wy- 
działu Zdrowia i Opieki Społcecz- 
nej Magistratu ni: Częstochow* 

Fakt zawieszenia czasopisma 
„Dziś i Jutro“ spotkał się w Czę- 
stochowie z ogólnem uznaniem. 


Robotnicy śrożą strajkiem 


Zatarg w przemyśle naftowym 


Ponieważ w dniu 1 września wy- 
gasła umowa zbiorowa w przemyśle 
naftowym, odbyła się konferencja 
właścicieli kopalń z delegatami ro- 
botników. Konferencja nie dała po- 
zytywnego wyniku, ponieważ delega- 


ci nie zgadzają się na proponowana 
przez przemysłowców obniżkę płae, 
wynoszącą 17 proc. Delegaci oświad- 
czyli, że na obniżkę odpowiedza 
strajkiem w obronie dotychczaso- 
wych warunków płacy. 


Kongres Eucharystyczny 


W Chełmie Lubelskim odbędzie się 
dnia 8 i 9 b. m. Kongres Eucha- 
rystyczny. W sobotę, dn. 8, przy- 
będą dostojnicy kościelni, poczem 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
odpustowe, bowiem w dniu tym 
przypada doroczny odpust Narodze- 
nia Maiki Boskiej, tłumnie odwie- 
dzany przez okoliczną ludność. 


Przez całą sobotę i niedzielę beda 
się odbywały uroczyste nabożeństwa 
w katedrze oraz w kościele parafjal- 
nym. 

W niedzielę odbędzie się wielk" 
procesja 1 Msza pogtyfikalna na pla- 
cu. Uroczysta akademja kongrcsowa 
w kime ,Ton* o godz. 5 popoł. za- 
kończy te uroczystości. 


Zbliżenie 
miedzy Chinami a Tybetem 


SIMLA, 4. 9. (PAT.). — Dono- 
szą z Tybetu, iż przybyła tam ofi- 
cjalna misja chińska z ramienia 
rządu nankińskiego, która ma 
wziąć udział w uroczystościach re 


ligijnych, poświęconych zmarłe- 
mu Dalaj Lamie. Sądzą tu jed- 
nak, iż misja chińska ma 
cele polityczne. Prawdopodob- 


nie chodzi tu o odnowienie ści- 
słych węzłów politycznych pomię- 
dzy Chinami a Tybetem, jak rów- 
nież o umożliwienie powrotu do 
Tybetu Taszi Lamy, będacego 
obok Dalaj Lamy najwyższym 


zwierzennikiem duchownym 
betu, 


Ty 


(zas odnowić 
prenumerate na 


LA 


miesiąc wrzesień 


Niedzielny numer ABC 
zawiera zawsze 14 stron druku 


w tem dodatek literacki, dodatek 


powieściowy, 


dodałek radjowy 


oraz dodatek mody kobiecej 
i kosziuje tylko 15 groszy, jest 


jprzeto w stosunku do swej treści 
i objętości najtańszem wyda- 
niem niedzieinem dziennika w Polsce. 


amis: 
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Z DNIA 


Wczorajsze popołudnie Challenge“ 


Samolot staje na śmigle. — Pech Włochów. — „inwalidzi“ wrócą na pole. 


W dniu wczorajszym po przerwie | wania. Publiczność doceniła wi- 


obiadowej rozpoczął się na lotni- 
sku Okęcia dalszy ciąg jednej z 


| 
| 


docznie całą ciekawość tej próby, 
stawiła się bowiem niezwykle licz 


najciekawszych prób, próby lądo- | nie. Kursujące między lotniskiem 


Z kraju 


KALISZ 

Wiadomości kościele. — 40-go- 
dzinne nabożeństwo w kościele SS. 
Nazaretanek. W dniach 6, 7 i 8 b. m, 
przypada w kościele po-reformackim, 
obecnie SS. Nazaretanek, 40-godzin- 
ne -nabożeństwo. We wszystkie trzy 
dni prymarja o godz. 6 rano, suma o 
godz. 10, nieszpory o godz. 6 popoł. 
W sobotę o godz. 6 popoł. nieszpory 
z kąazaniem, procesją i uroczystem 
„Te Deum”. 

Pielgrzymka do Kokanina. W nie- 
dzielę, dn. 9 b. m., o godz. 8.30 rano, 
wyruszy z kościoła św. Józefa w Ka- 
lszu pielgrzymka do Kokanina, gdzie 
odbędzie się uroczystość  poświęce- 
nia Stacyj Kalwaryjskich. Na wspo- 
mnianą uroczystość spodziewany jest 


z Uniwersytelu w Kairze, prof. A. 
Charton z Dakaru oraz prot. John 
K Wright z Amer. Towarzystwa 
Geograficznego w Nowym Jorku. 


Od 1. września autobusowa komu- 
nikacja na linji Warszawa — O- 
twock. Dnia 26 b. m. odbyły się pró- 
by ruchu autobusów na szosie O- 
twock — Warszawa i jak się dowia- 
dujemy, próby te dały wyniki zado- 
walającc, wobec czego komunikacja 
stała na linji Otwock — Warszawa 
rozpocznie się dni 1-go września. 
Rozkład jazdy i bliższe szczegóły zo- 
staną  ogłoszónńe w najbliższych 
dniach. 


Frekwencja kuracjuszów w O- 
twocku. Lista kuracjuszów zamyka 
się po dzień 25 sierpnia b. r. liezbą 


przyjazd J. E. Ks. Biskupa Radoń- | 15.274 osób. Cudzoziemców przeby- 


skiego z Włocławka. 


wa obecnie w Otwocku 28, w tem z 


Ślub. W dniu 2 b. m. odbył się w | Austrji 4, Ameryki 8, Belgji 1, Cze- 


kościele św. Mikołaja ślub panny 
Stanistawy Rajnerówny, członkini S. 
M. P. „Szarotka” z p. Antonim Sztył 
ką. wiceprezesem SMP. „Lechici”. 


Rejestracja mężczyzn, urodz. w r. 


chosłowacji 2, Estonji 1, Francji 7, 
Hondurasu 1, Litwy 3, Łotwy 3, 
Niemice 1, Szwecji 1, Węgier 1. 
SOSNOWIEC 

Zamaskowani bandyci obrabowali 


I 


1916. Od dnia 1 do 30 b. m. odbywa | sklep. Onegdaj wieczorem trzech za- 
się w Kaliszu, w biurze Wydz. Adm. | naskowanych, uzbrojonych w rewol- 
magistratu, rejestracja mężczyzn, u- | wery, bandytów wtargnoło do skle- 


rodzonych w roku 1916, 

Ze sportu. — Wyniki regat na 
Prośnie. Przy niesprzyjającej pogo- 
dzie, odbyły się w niedzielę regaty 
międzyklubowe na rzece Prośnie w 
Kaliszu. Rozegrano 10 biegów przy 
udziłe wszystkich klubów kaliskich 
oraz T. W. „Tryton” z Poznania. W 
ogólnej punktacji wyniki przedsta- 
wiają się następująco: Kaliskie T-wo 
Wioślarskie 73 i pół pkt., P. S. Ka- 
lisz 21 pkt, T. W. „Tryton” Poznań 
17 pkt, K. W. 30 Kalrsz 15i pół 
pkt, W. K. S, „Prosna” 8 i pół pkt. 


Kluby kobiece: P. K. S. 8 pkt, 
Tow. Wioślarek. pEt W. dRT St 
„Prosna” 1 pkt. 


Zamordowanie policjanta. Pod 
Skalmierzycami, medaleko Kalisza, 
został w nocy z 1 na 2 b. m, zamor- 
dowany policjant, Jan Stachelski. E- 
nergiczne śledztwo prowadzi policja 
celem ujęcia zbrodniarzy i "'stalechia 
szczegółów morderstwa, 


OTWOCK 

Bolączki ruchu kolejowego na li- 
nji Warszawa — Otwock. Sprawność 
ruchu kolejowego na linji Warsza- 
wa — Otwock pozostawia niestety w 
pewnych wypadkach wicle do życze- 
nia. Niektóre pociagi ranne i wie- 
czorne, przybywające do Otwocka ze 
znacznem opóźnieniem. Naprzykład 
pociąg, wyjeżdżający z Warszawy o 
godz. 19 min. 21 zatrzymuje się w 
Wawrze przez zgóry 40 minut, aże- 
by w tym czasie przepuścić 2 pocią- 
gi dalekobieżne z Warszawy i 1 po- 
ciąg podmiejski do Warszawy. W 
rezultacie jazda tym pociągiem z 
Warszawy do Otwocka trwa ponad 
półtorej godziny. Usprawnienie ko- 
mannikacji kolejowej na Huji War- 
szawa — Otwock jest koniecznością, 
gdyż w przeciwnym wypadku kolej 
sama ucierpi spowodu zmniejszenia 
się ruchu pasażerskiego. Pozatem na- 
leżałoby jeszcze ustanowić pociąg 
nocny w porze późniejszej, np. mię- 
dzy godz. 1-szą a 2-gą w nocy, przy- 
najmniej w niedziele i święta, ażeby 
licznym wjycieczkowiczom umożliwić 
całkowite wykorzystanie dnia świą- 
tecznego. 

Wycieczka uczestników Kongresu 
Geografów w Otwocku. W niedzielę 
26 b. m. bawiła w Otwocku wyciecz- 
ka geografów, złożona z 20 osób. 
Goście byli podejmowani obiadem w 
Kasynie, poczem zwiedzili uzdrowi- 
sko oraz sanatorjum m. Warszawy. 
W wycieczce wzięli udział m. in. 
prof. Jan Lewiński z Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof. El. Sane Gay- 
cia z Madrytu, prof. Mustafa Amer 
EE U) 


Podatek od lokali 


Ostateczny termin uiszczenia na- 
feżności z tytułu podatku od lokali 
za III kwarta r. b., wraz z ustawo- 
wym już ulgowym 14-dniowym okre- 
sem, upływa 14 b. m. Rata niewpła- 
cona w tym terminie ściągnięta bę- 
dzie przymusowo wraz z karą za 
zwłokę i kosztami egzekucy jnemi. 
Wpłaty przyjmuje P. K. O. i każdy 
urząd poczępwy oraz ten urząd skar- 
bowy, który wymieniony jest na 
blankiecie nadawezżym, rozcsłanym 
przez urzędy skarbowe poszczegól- 
nym płatnikom. 


l 


pu Szymana Wodzisława w Sosnow- 
cu. Bandyci steroryzowawszy osoby, 
znajdujące się w sklepie, zrabowali 
z kasy 2000 zł. i po zrewidowaniu 
obecnych, zabrali im 600 zł. oraz 
dwa zegarki. Po dokonaniu rabun- 
ku bandyci ulotnili się. Sę poszlaki, 
że napadu dokonali bandyci śląscy. 
W czasie urządzonej obławy zatrzy- 
mano kilkanaście osób. x 


KRAKÓW 


Program pobytu braci Adamowi- 
czów. Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie Komitetu Przyjęcia Bra- 
ci Adamowiczów. Podczas - pobytu 
braci Adamowiczów zorganizowana 
będzie na terenie m. Krakowa zbiór- 
ka na kupne samolotu „City of War- 
saw“. Braci Adamowiczów będzie go- 
ścił miejscowy oddział L.O.P.P, 


KATOWICE 


Zatrzymanie kontrahandy. W tych 
dniach straż graniczna zatrzymała 
samochód, zawierający 120 kg. wy- 
robów jedwabnych. Przemyt ten był 
własnością Maksymiljana Żydka z 
Jastrzębia-Zdroju 
POZNAŃ d 

Odczyt rzeźhiarza estońskiego. Na 
zebraniu Syndykatu Dziennikarzy 
Wielkopolskich rzeźbiarz i literat e- 
stoński, Ferdynand Lois Weber, wy- 
głosił odczyt, którego tematem były 
wrażenia z podróży do Finlandji, 
Szwecji, Norwegji i Polski. Gość c- 
stoński zabawi w Polsce kilka tygod- 
ni i zwiedzi jeszcze Lwów. 

Niesamowity połów. W tych dniach 
rybacy wyłowili z Noteci zmasakzo- 
wane zwłoki mężczyzny, którym się 
okazał niejaki 12-letni Jan Grocho- 
wiak z Pakości. Na głowie widniały 
ślady okaleczenia. Pozatem brak by- 
ło obu rąk i nogi. 
zało się, że Grochowiak popełnił sa- 


mobójstwo, rzucając się do wody, a|tą głupia 


mokotowskiem a Okęciem autobu- 
sy szły przepełnione po brzegi. 
Wogóle placyk przed portem cy- 
wilnym zastawiony był gęsto sa- 
mochodami prywatnemi oraz tak- 
Sówkami, a na samem lotnisku 
stał szereg awjonetek cudzoziem- 
kich gości, przybyłych specjalnie 
na Challenge. Wśród nich zwra- 
cała uwagę awjonetka dyrektora 
fabryki silników „Renault“, typu 
„Caudron“, wyjątkowo zgrabna i 
wykwintnie wykonana, biała z ja- 
sno - zielonemi ozdobami. 
Pierwszy w próbie tej wystar- 
tował por. Karpiński na „RWD 
— 9“, osiągając naplepszy wynik 
w tej próbie, mianowicie 210 pkt. 
Prawdziwą sensacją było powtór- 
ne lądowanie Anglika Macpher- 
sona, który ze 149 pkt., zdobytych 
w pierwszej porannej próbie, po- 
prawił swój wynik na 203 pkt. 
Naogół „RWD“ osiągnęły dosko- 
nałe wyniki, również i „PZL-ki“, 
które jako cięższe, dzięki całkowi- 
tej konstrukcji metalowej, pozor- 
nie winny były w tej próbie osią- 
gnąć gorsze wyniki. Tymczasem 
kapral Balcer zdobył 194 pkt., in- 
żynier Grzeszczyk 203. 
Szczegółową punktację tej pró- 
by podajemy w ogólnej tabelce. 


Włosi kapotują 

W czasie tej popołudniowej 
próby dwa włoskie samoloty mia- 
ły przykre wypadki. Oto samolot 
p. Vincenzi „PS — 1“, lądując 
ciężko, przechylił się ku przodo- 
wi i stanął na śmigle, wyginając 
połowę śmigła, Natychmiast przy 
byłe pogotowie techniczne odcią- 
gnęło „inwalidę” w okolicę han- 
garów portu cywilnego, gdzie 
mechanicy przystąpili do repara- 
cji 

„Drugi skolei Włoch Sanzin, na 
BA — 39 — S“ wylądował rów- 
nież z taką siłą, że w powietrzu 
rozległ się huk, a podwozie zgię- 
te po prawej stronie przechyliło 


UPADEK Z WOZU 


_43-letnia Zołja Kasczewska, robot- 
nica (Wolska 66), spadła z wozu we 
wsi Falenty i złamała lewy obojczyk. 
K. przewieziono na stację Pogotowia. 


TRAGICZNY LIST SAMOBÓJCY 


Przy ul. Pańskiej 38, w lokalu (ja- 
dalni dla dzieci) publicznej szkoły 
powszechnej Nr. 104, wożny miejsco 
wy, Józef Świątkiewicz, po wejściu 
do jadalni, zastał drugiego wożnego, 
52-letniego Edwarda  Kaniewskiego 
(Targowa 22), leżącego na stole, 
przy głowie zaś stała maszynka ga- 
zewa, przy której kurek był odkręco- 
ny. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć, która nastąpiła przed kilku 
godzinami. W kieszeni denata znale- 
ziono list i testament treści następu- 
jącej; „Błagam was nie ratujcie 
mnie. Dosyć tego  nieusłuchaństwa 
dziecinnego. Spojrzyj za siebie, czy 
tyś bez grzechu, a sądź drugich. Ko- 
chana Maryniu, córko moja! Edziem 
się zajmij o wychowaniu. Daruj mi 
i wybaczcie mi ten mój ciężki smu- 
tek, którego ja już teraz nie mogę 
przezwyciężyć. Dosyć moich cier- 
pień. Oddaję ci wszystkie pieniądze 
dla ciebie i dla Edzia, Andzi część 
niech Jurek odda. Ojciec. 3/IX. 1934 


W śledztwie cza- r. Testament brzmi: „Najdroższa Ma- 


ryniul w marynarce czarnej — smo- 
| kingu jest książeczka P. K. O., i tu 
biżuterja, krzyżyk złoty 


zwłoki jego zostały rozszarpane przez jżony i 2 obrączki. Testament oddać 


śruby kursujących holowników. N 
jednym z nich znaleziono nawet 
szczątki ubrania denata. 


Nowy cennik towarów 
mączno-kolonjalnych 


Na posiedzeniu warszawskiej Ño- 
misji Cennikowej Spożywezżo-Koilo- 
njalnej uchwalono notować następu- 
jace orjentacyjne ceny: kryształu— 
1 zł. 380 4dotychczas 1.45), cukru 
grubszego rafinowanego — 1.40 (do- 
tąd 1.55), kostki prasowanej — 1.65 
(1.80), piłowanej — 1.85 (2 zł.) i 
pudru — 1.66 (1.80), kaszy kra- 
kowskiej 0 — 68 gr. (72 gr.), macz- 
ku 00 — 72 gr. (80 gr.), 000 — 85 
gr. (88) i 0000 — 88 gr. (90 gr.), 
gryczanej białej — 62 gr. (65), bia- 
lc) łamanej — 50 (54), gryczanej 
palonej — 66 (68), palonej łama- 
nej — 52 (55), natomiast kawy zho- 
żowej — 1 zł. (dotąd 70 gr.), miodu 
kresowego ciemnego — 2 zł 60 gr. 
(2.50) i kwiatowego jasnego — 3.40 
(3.30), kaszy perłowej funtówki — 


54 gr. (52), grochu polnego — 38 
gr. (85), grochu „Victoria“ — 60 
gr. (58), fasoli białej „klocki“ — 72 


gr. (68) i cukrowej „jasiek“ — 60 
gr. (65), wszystko za kg. w sprze- 
daży detalicznej. 

nA 


aftylko Marysi i siostrze Irenie. To dla 


Edzia za wychowanie. Ojciec”. De- 
nat pozostawił żonę, która od 5-ciu 


$port 


Piika nożna 


MECZ POLSKA—NIEMCY 

Wczoraj, we wtorek, kapitan spor- 
towy PZPN, p. Kałuża, definitywnie 
zestawił reprezentacyjny skład Pol- 
ski na niedzielny mecz z Niemcami. 
Skład przedstawia się następująco: 
bramka — Fontowiez. Obrona—Mar- 
tyna i Bułanow. Pomoc -—— Kotlarczyk 
Il, Kotlarczyk I, Mysiak. Atak: Ries 
ner, Mazurek, Nawrot, Wilimowski i 
Włodarz. 

Rezerwa: Keller, Gałecki, Szczepa- 
niak, Dziwisz, Ciszewski i Niechcioł, 


Tenis 


O PUHAR DAVISA 
Mecz tenisowy Jugosławia — Wę- 
gry. rożegrany w Budapeszcie o pu- 
har Davisa, zakończył się zwycię- 
stwem Jugosławji 8:2. 


Ko.arstwo 


DZIŚ — ZAWODY NA DYNASACH 

Dziś, we śródę, o godz. 20-ej na to- 
rze kolarskim Dynasach odbędą się 
wyścigi kolarskie z udziałem czterech 
mistrzów Polski — Pusza, Olecxiego, 
Michalak i Włodarczyka. Ponadto 
startować będą: 


Głowacki, Stahl. Fajge i t d. 
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zupełnie powierzchnię samolotu 
ku ziemi, tak, że prawe skrzydło 
opierało się o ziemię, podczas gdy 
lewe zatrzymało położenie normal 
ne. Drugi „inwalida“, ciągniony 
przez samochód, powędrował w 
objęcia licznych mechaników. 
Okazało się wnet, że oba te usz- 
kodzenia dadzą się zreparować i 
samoloty bęaą mogły brać udział 
w zawodach. 

Duże wrażenie zrobiło również 
nieco niefortunne powtórne wy- 
lądowanie świetnego pilota czes- 
kiego, Anderle, który, jak wiado- 
mo, do czasu tej próby zajmo- 
wał po Bajanie drugie miejsce. 
Okazało się jednak, że jego usz«o 
dzenie jest minimalne i chociaż 
podjechał do hangaru bez jednej 
owieski na kole, to doprowadze- 
nie wszystkiego do porządku trwa 
ło na szczęście tylko pół godziny. 


Przez lupę 


Pewne wątpliwości budziło rów 
nież wylądowanie inż. Grzeszczy* 
ka na „PZL-26'. Inż. Grzeszczik 
należy do bardzo popularnych na~ 
szych pilotów. To też publiczność 
z niepokojem śledziła moment, w 
którym cała komisja techniczna 
otoczyła jego samolot po wylą:!»- 
waniu, badając przez lupy wszyst 
kie części podwozia. Ku przeraże- 
niu wszystkich wyruszył w stronę 
bramki samochód pogotowia tech- 
nicznego, lecz na szczęście z pół 
drogi sygnałami chorągiewsek 33 
słano go spowrotem. Wszyscy ©- 
detchnęli z ulgą. 


Do późnego wieczora lądowały 
kolejno wszystkie pozostałe ma- 
szyny i pyóba ta, będąca ostatnia 
z prób technicznych, należących 
do grupy akrobatycznej, została 
zakończona. Nie skończone są jesz 
cze próby startu oraz składu i roz 
kładu skrzydeł. Odbędą się one w 
dniu dzisiejszym w godzinach po- 
południowych. 


Wypadki i kradzieże 


lat przebywa w szpitału Jana Boże- 
go, oraz czworo dzieci. 
SKOK Z III PIĘTRA 

Przy ul. Gęsiej 49, z okna III pię- 
tra klatki schodowej wyskoczył i u- 
padi na asfalt podwórza 43-letni Iza- 
ak Berlinerblau (Gęsia 45), handlarz. 
W chwili przybycia Pogotowia i u- 


dzielania pomocy BE lekarza, B, 
życie zakończył, ozostawił żonę i 
dziecko. W maju r. b. Berlinerbau 


powiesił się w ogólnej ubikacji (Gę- 
sia 45), lecz dozorca domu, Marcin 


Opaliński w samą porę przeciął 'pa-, 
Według ' 


sek i desperata uratował. 
zeznań żony, mąż od pewnego cza- 
su był chory nerwowo — wskutek 
krytycznych warunków życiowych. 
Komorne płaciła rodzina. Na życie z 
trudnością zarabiał. s 


WYPADEK MOTOCYKLOWY — 
2 OSOBY RANNE 


Na moście ks. Poniatowskiego, do- 
stał się pod motocykl 39-letni Józef 
Doliński, robotnik (Grodzieńska 9), 
który doznał potłuczenia lewego po- 
dudzia. Jadąca tymże motocyklem 
16-letnia Natalja Samulakówna, u- 
czenica (Ossowska 27), wypadła na 
bruk, doznając potłuczenia nóg. Po- 
szwankowanych opatrzono w ambu- 
latorium filh Pogotowia. 

WYPADEK PRZY PRACY 

Przy ul. Czerniakowskiej róg Wi- 
lanowskiej, 28-letni Jan Jasiński, kie- 
rowca (Szopena 10), w czasie zapa- 
lania silnika, został uderzony korbą, 
doznając złamania prawej reki. Opa- 
trzony w ambulatorjum Poguiowia. 


Program przewiduje „ -  -1 WTZ 


śniowy*, wyścig olimiuj-«. 
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U IW Katowicach biało-żółte chorągwie 


„Wystawa przeciwiotniczo-gazowa" 


R 


KATOWICE, 5. 9. 
W dniu 20 b. m. pod protektora- 
tem wojew. Grażyńskiego zosta- 
nie otwarta w Katowicach wiel- 
ka wystawa przeciwlotniczo - ga 
zowa. Celem tej wystawy jest 
wszechstronne uświadomienie 
licznych warstw społeczeństwa o 
metodach obrony  przeciwgazo- 
wej. Wystawa obejmować będzie 


(tel. wł.).| 10 działów. Eksponaty przybyły 


już do Katowic w 15 wagonach. 
Min. Komunikacji chcąc uprzy 
stępnić obejrzenie wystawy oby" 
watelom całej Polski przyznało 
jadącym na tę wystawę znaczne 
ulgi kolejowe. W związku z wy” 
stawą odbędzie się próba całko- 
witego zgaszenia świateł na ca- 
łym terenie Górnego Śląska. 


Monumentalny gmach 


ze szkła i żelaze-betonu 


KATOWICE, 5.9. (tel. wł). 
Inż. Schrayer opracowuje 
plan odbudowy gmachu Muzeum 
Śląskiego w Katowicach. Muze- 
um Śląskie ma być monumental- 
nym nowoczesnym gmachem z że- 
lazo - betonu i szkła. Gmach ten 
będzie posiadał nowoczesne urzą: 
dzenie, jakie posiadają muzea za- 
graniczne. Prawdopodod.ie 
gmach Muzeum Śląskiego stanie 


w sąsiedztwie pałacu wojewódz- 
kiego w Katowicach. Działy onec- 
nego Muzeum Śląskiego zostana 
znacznie rozszerzone, bowiem u- 


zmarła dnia 81 sierpnia 


w dniu 8 


o 


pogrzebie zawiadamiają 


Zab 


Śledztwo w sprawie Zaręb- 
skiej, która, jak donosiliśmy, za- 
strzeliła swego męża, ustaliło, że 
Zarębska nie popełniła zabój- 
stwa pod wpływem afektu, lecz 
z premedytacją, ponieważ udając 
się do męża mężobójczyni miala 


Kronika 


Szpiegował na dwie 


strony 
WARSZAWA. — Przed Sądem O- 
kręgowym stanął wczoraj Stanisław 


$, F P. 


z PAJEWSKICH 


Maria Buchnerowa 


Primo voto Ludwikowa Dembińska 
żona Redaktora 

1934 

września na cmentarzu Powązkowskim w grobie 

rodzinnym, o czem, zgodnie z wolą Zmarłej, po odbytym 


Mąż, siostry, pasierbica | szwagrowie 


otrzymała w więzieniu gzdną towarzyszkę 


tworzony będzie dział przyrodu!* 
czy, prehistoryczny, etnograficz- 
ny wreszcie dział sztuki. W Kaio- 
wicach powołana zostanie do ży* 
cia rada artystyczna, która wy 'a 
opinję o planie budowy. W skład 
rady wejdzie dwóch profesorów 
Politechniki Lwowskiej i War- 
szawskiej oraz grono najwybit- 
niejszych muzeologów  polskicl:. 
Prawdopodobnie w sierpniu 1935 
r. poświęcony będzie kamień wę: 
gielny pod budowę tej wspaniałej 
placówki kulturalnej na Śląsku. 


roku. Pochowaną została 


apat 


w woreczku nabity rewolwet. 
Zarębską dziwnym trafem osa- 
dzono w celi razem z mężobojczy 
nią Polaczkowa, która przed ro- 
kiem zadusiła męża swego, po- 
rucznika W. P. z twierdzy mod- 
lińskiej, 


sązcowa 


nie go przez policję. Okazało się. żŁ 
Radzymiński właśnie bierze ślub W 
kościele parafjalnym w Rawie Ma- 
zowieckiej. Prokurator pozwolił na 
dokończenie ceremonji, ale kazał a” 


Opydo, ajent służby wywiadowczej w | resztować Radzymińskiego, skoro ten 
Holandji, oskarżony o to, że bez ze-|wyjdzie z kościoła. Tak się też sta- 


zwolłenia swoich władz zwierzchnich 
| utrzymywał kontakt z przedstawicie. 
'lami obcego wywiadu. Ze względu na 
interes państwa rozprawa miała się 
toczyć przy drzwiach zamkniętych, 
ale odroczono ją spowodu  niesta- 
wienia się świadków. 


Aby się dostać 
do więzienia... 


WARSZAWA. 68-ioletni Tele- 
Isfor Głowacki cdpowiadał wczoraj 
|przed Sądem Okręgowym o podpale- 
nie. Gospodyni podpalonego domu 
| swego czasu eksmitowała Głowackie- 
go, który, cheąc się zemścić, podpa- 
lił jej dom, majac nadzieję, że w ten 
sposób dostanie się do więzienia. Sąd 
uwzględniając motywy czynu: stra- 
szliwą nędzę oskarżonego i jego cks- 


el misję wydał wyrok bardzo łagodny, 
na 4000|bo skazał Głowackiego na sześć mie- 


mtr., wyścig juniorów Legj., handi- | sięcy więzienia. 


cap, bieg australijski i t. d. 
Głównym punktem programu be- 
dzie wielki wyścig amerykański para 
mi na przestrzeni 50 klm. z dziesię- 
cioma finiszami, przy u 
stu najlepszych zespołów, 
prezentować będą wszystkie 
stolicy i łódzką WIMA. 


O MISTRZOSTWO TURYSTÓW 
w. 


które rce- 
kluby 


Na szosie Raszyn — Nadarzyn od- 
było się mistrzostwo szosowe tury- 
stów WTC na przestrzeni 50 klm. 

Zwycięstwo odniósł G. Kaczyński 
w czasie 1:27:26,8 sek., 2) W. Sadcza 
1:83:12 sek. 


Szybownictwo 


REKORD SZYBOWCOWY 


W sobotę, dnia 1-go b. m. pilot 
Aeroklubu Gdańskiego, p. Michał Of- 
fierski, wystartował z szybowiska w 
Bezmiechowej o godz. 13-ej na szy- 
boweu „Lwów“. 

Pomimo niesprzyjających warun- 
ków atmosferycznych p. Offierski po 
bił rekord polzzi w locie szybowco- 
wym w linji p:ostej, przełeciawszy 
210 kilometrów. Ladowanie odbylo 


Popończyk, Klaus.|się szczęśliwie koło wsi Jtzierce gm. 


Świniuchy na zachód od Łucka. 


dziale trzyna- na sesji 


Z kościoła... do więzienia 

WARSZAWA. — Sąd Okręgowy 
wyjazdowcj w Skierniewi- 
cach miał rozpatrywać sprawę Ra- 
dzymińskiego, oskarżonego o pusz- 
czanie w obieg fałszywych pieniędzy. 
Ponieważ oskarżony nie stawił się 
na rozprawę zarządzono Ssprowadze- 
[EEEE OWN CJ 0 $>" || 


Duży napływ studentów 
na Politechnikę 


W dniu wezorajszym zakończone 
zostały zapisy  nowowstępujących 
studentów na Politechnikę Warszaw- 
ską. W r. b. obserwowany jest wy- 
jątkowo duży napływ studentów. 0- 
gólem zapisuło się do egzaminów 
przeszło 1000 osób. Władze Politech- 
uiki Warszawskiej zastosowały no- 
wy regulamin wobce zdających cg- 
zaminy. Kandydaci mogą zabiegać o 
przyjęcie na jeden wydział, a nie, 
jak dotychczas, na 2 wydziały, 


p 


ło, a na rozprawie skazano Radzy” 
mińskiego na rok więzienia. 

Jak można odzyskać 
przyjaciółkę? 
WARSZAWA, — Wiadysława Sw 
likowskiego porzuciła w swoim cza- 
sie kochanka Walentyna Radziejow* 
ska. Nie mogąc jej znaleźć, Sulikow- 
ski zameldował policji, że Radzie- 
jowska go okradłe. Policj® przyja- 


ciółkę odnalazła, a wtedy okazało 
się, Że... niema poszkodowanego. 
Wczeraj Sulikowski odpowiadał 


przed Sądem Okręgowym o fałszywe 
oskarżenie i wprowadzenie w biąd 
władzy. Jednakże Sad Okręgowy wy- 
dał ojcowski wyrok, skazujące tę- 
skniącego kochanka na dwa miesią- 
ce więzienia z zawieszeniem. 


Nie bierzemy udziału 


Dowiadujemy się, że Związek 
Miast Polskich nie weźmie udziału w 
zjeździe delegatów miast państw sło 
wiańskich, który zwołany został úc 
Pragi Czeskicj na 26 b. m. 


B.Z.$. zabiega 
0 iegalizacje 


Od dłuższego czasu trwają zabiegi 
Akademickiege Związku Sportowego 
o uzyskanie legalizacji. Po wejsciu W 
życie nowych przepisów o stowarzy- 
szeniach akademickich A. Z. S. mu- 
siało ułec reorganizacji, gdyż w skiad 
jego musieli wchodzić tylko słucha- 
cze wyższych uczelni. Istniała rów- 
nież trudność w uzyskaniu praw mię- 
dzy-uczelnianych. Kilkakrotnie przed- 
stawiane projekty statutów nie uzyS- 
kiwały aprobaty władz nadzorczych. 
Obecnie Politechnika Warszawska. 
która uznana zostala za uczelnię mā- 
cierzystą A. Z. S$.-u, przedstawiła Mi- 
nisterstwu Oświaty ostatecznie uż80* 
dniony projekt statutu, Statut ten 
przewiduje, że osoby, nie będące słu- 
chaczami uczelni akademickich, nie 
moga wchodzić w skład klubów spor 
towych A. Z. $.-u. 


nar. 
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SPRAWY 


GOSPODARCZE 


Str. 5 = 


Przed reformą ubezpieczeń spolecznych 


Lekarze podejmuią walkę o swoje prawa 


(o to jest wzajemne ubezpieczenie 


na wypadek choroby? 


W okresie dyskusji nad refor- 
mą ubezpieczeń społecznych waf- 
ło się zapoznać z tą nową formą 
dobrowolnego ubezpieczenia, któ- 
rą na terenie Polski wprowadza 
Towarzystwo Ubezpieczeń Wza- 
jemnych na wypadek choroby. 

Istnieje pewne podobieństwo 
między tem ubezpieczeniem, a u- 
bezpieczeniem przymusowem. Po- 
lego ono na tem, że korzysta się 
z pomocy lekarskiej, wnosząc 
pewną stałą opłatę miesięcną. 
Ale na tem kończy się analogja. 

Za to różnic jest bardzo wiele. 
Przedewszystkiem sposób wymia- 
ru składek, który jest tu ściśle 
uzależniony nie od zarobku ubez- 
pieczonego, a 
od prawdopodobnego kosztu jego 

leczenia. 
Wskutek tego ubezpieczenie 
browolne jest właściwem 
pieczeniem, 
a niema na celu, jak ubezpiecze- 
nie przymusowe, wyrównania 
skutków nierówności dochodu. 

Wyjaśnimy to najlepiej na przy 
kładzie. Ubezpieczony w Kasie 
Chorych, czyli Ubezpieczalni 
przymusowej, a zarabiający, daj- 
my na to, 500 zł. miesięcznie, pła- 
cić będzie wraz z pracodawcą 29 
zł. miesięcnie, bez względu na to, 
czy ubezpieczalnia ma leczyć tyl- 
ko jego. czy także i rodzinę, bc: 
względu na to, w jakim wieku 


do- 
ubez- 


> >> A 


ubezpieczony. Tymczasem jest 
rzeczą jasną, że inne będą koszta 
pomocy dla samotnego człowieka 
w młodym wieku, a inne dla czło- 
wieka starszego, obarczonego licz 
ną rodziną. 

Tymczasem Towarzystwo Ubez 
pieczeń Wzajemnych pobiera opła 
ty od każdej osoby ubezpieczonej 
osobno i różniczkuje je zależnie 
od wieku. Natomiast wysokość 
zarobku niema najmniejszego 
wpiywu na oznaczenie składki. 


Różnica ta wynika naturalnie 


stąd, że towarzystwo jest dobro- 
„wolnem i musi mieć swoją kalku- 


lację ubezpieczeniową zupełnie 
ścisłą, obliczoną według prawdo- 
podobnych kosztów. 

Druga zasadnicza różnica pole- 
ga na tem. że Towarzystwo Ubez. 
pieczeń Wzajemnych samo zupeł- 
nie nie leczy, a tylko pokrywa 
koszty leczenia, i to nie w 10v pro 
centach, a w 75. Naprzykład za 
wizytę lekarza w domu płaci ubsz 
pieczony 2.50 zł, ubezpieczalnia 
1.50 zł. Za wizytę pacjenta u le- 
karza płaci ubezpieczalnia 4 zł, 
pacjent 1 zł. (w tym wypadku wy 
iątkowo 20 proc.), 

Lekarz wystawia receptę. Na 
jej podstawie apteka wydaje ubez 
pieczonemu lekarstwo za 25 proc. 
ceny normalnej, a resztę płaci to- 


Znaczny wzrost obiegu 


na ultimo sierpnia 


W ciągu trzeciej dekady sierp- 
nia zapas złota powiększył się o 
0.6 milj. zł. do 492.9 milj. zł. Rów. 
nocześnie stan pieniędzy Zagra- 
nicznych i dewiz powiększył się 
o 2.6 milj. zł. do 45.6 milj. zł, 


Suma wykorzystanych kredytow | 


wzrosła o 22.1 milj. zł. do 753.8 


milj. zł., przyczem portfel wekslo 
wy wzrósł o 32.8 milj. zł. do 647.8 
milj. zł., natomiast portfel zdy- 
skontowanych biletów skarbo- 
wych zmniejszył się o 8.1 milj. 
zł. do 40.3 milj. zł. oraz stan po- 
życzek zabezpieczonych zastawa- 
mi — o 2.6 milj. zł. do 65.7 milj. 
złotych. 

Zapas polskich monet srebr- 
nych i bilonu zmniejszył się o 20.2 
milj. zł. do 22,4 milj. zł. 


lie ma kosztować cukier? 


Kupcy chcą 1'30 


Dotychczas kryształ był nabywa- 
ny hurtowo po 1 zł. 39 gr. i sprzeda- 
wany detalicznic po 1 zł 40 gr. za 
kg. Zarobek jednego grosza na kę. 
był niedostateczny, gdyż siraty na 
manco przy rozważaniu były więk- 
zw. Dlutego też wielu kupców bądź 

«„ażało eukru, bądź dawalo 
Pa. torebki i dopusaczało się róż- 
n,ch ucayvbień w tej dziedzinie, Wie- 
lu kupców, nie cheqe stosować mię- 


warzystwo. Podobnie jest z kosz: 
lami operacyj, pobytu w szpitalu 
it. d, z pewnemi modyfikacjami. 

Ubezpieczeni mogą sobie dowol 
nie wybierać lekarza spośród 
zrzeszonych w towarzystwie 
(obecnie jest w Warszawie okolo 
200 lekarzy). Gdyby ubezpieczo- 
ny w ciągu całego roku nie korzy- 
stał z pomocy lekarskiej, może 
otrzymać zwrot składek, w wyso- 
kości zależnej od wyników finan 
sowych towarzystwa, opartego 
na zasadach wzajemności. 

Dodatnią cechą towarzystwa 
jest zwolnienie ubczpieczonego od 
wszelkich formalności. Pomoc u- 
dzielana jest za okazaniem kwitu 
towarzystwa. Ograniczenie biuro- 
kratyzmu ma umożliwić bardziej 
celowe przeznaczenie funduszu 
na samo lecznictwo. 

Towarzystwo obliczone jest na 
tych, którzy nie podlegają przy- 
musowi ubezpieczcnia, a więc na 
zawody wolne, przedsiębiorców i 
t. d. Większego znaczenia może 
nabrać z chwilą zwolnienia od 
obowiązku ubezpieczenia pracow- 
ników, zarabiających ponad 500 
zł. miesięcznie, jak to jest w pro: 
jekcie. 

Jak wygląda 
pieczenia? 

Składka miesięczna wynosi od 
5 zł. (za dziecko do lat 7) do 21.50 
zł. (za osobę w wieku 61 — 65 
lat). Dla osób w wieku od lat 16 
do 30 składka wynosi 7.50, dla 
osób starszych do 45 lat — 9.50 
zł. miesięcznie, do lat 55 — 12.50 
zl, do 60 lat — 15.50 zł. 

W zestawieniu ze skiadką Kasy 
Chorych i z korzyściami, jakie da 
je ta instytucja, okazuje się, że 
osoba o stosunkowo wysokich do- 
chodach, zwłaszcza w młodszym 
wieku wyjdzie bez porównania le- 
piej na ubezpieczeniu w towurz;y- 
stwie. Im starszy jest ubezpieczo- 
ny, im liczniejszą ma rodzinę i 
niższy zarobek, tem korzystniej 
kalkuluje mu się ubezpieczenie 
w Kasie Chorych. ; 

Jak widzimy zatem, ubezpiecze- 
nie prywatne jest celowe i dostęp 
ne dla osób o stosunkowo wyż- 
szych dochodach. Wobec tego, że 
towarzystwo placi lekarzom sto- 
sunkowo wyższe stawki, niż Ka- 
su Chorych, wolno przypuszczać, 
że jego pomoc lecznicza będzie 
lepsza, chociaż z drugiej strony 
wymagać będzie większych opłat 
dodatkowych ze strony ubezpie- 
czonemo. 

W Niemczech i w niektórych 
innych państwach europejskich 
instytucja ubezpieczeń dobrowol- 
nych rozwija się dość pomyślnie. 
Tak np. w Niemczech istnieje 36 
tego typu instytucyj z 4 miljona- 
EEFE) 


kalkulacja ubez- 


Pozysja „inne aktywa“ zwięk- 
szyta się o 2.6 milj. zł. do 169.9 
milj. zł., a pozycja „inne pasywa“ 
ulegla zmniejszeniu o 18.9 milj 
zł. do 287.3 milj. zł. Natychmiast 
płatną zobowiązania spadły o 18.1 
milj. zł. do 246.6 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych, w 
wyniku wyżej omówionych zmian 
zwiększył się o 44.7 milj. zł. do 
950.2 milj. zł. Pokrycie złotem ob- 
niżyło się z 46 proc. do 44.91 proc. 
i przekracza normę statutową o 
bezmała 15 punktów. 

Na ultimo sierpnia obieg pic- 
niężny wzmógł się wydatnie, co 
jest spodowane zwiększonym za- 
potrzebowaniem gotówki w okre- 
sie żniw, 


zł. za kilogram 


Od 1 września przemysł cukrow- 
niczy obniżył hurtową cenę krysz- 
tału o 15 gr, t. j. do 1 zł. 24 gr. 
Zorganizowane kupicetwo postanowi- 
lo przy tej sposobnosci uregulować 
dotychezasowe stosunki w tej mierze 
i zapewnić sobie przy sprzedaży cu- 
kru należyte zysk. Zdeeydowano tedy 
sprzedawać kryształ po 1 zł. 30 gr, 
zysk więe wynosić będzie 6 gr. na 
kg. Przy nabywaniu cukru pabliez- 


nezeiwych manipulaeyj, sprzedawało | ność winna zwracać baczną uwage 
3s 


cukier po 1 zł. 45 gr. za kg 


va dokładną wagę. > 


mi ubczpieczonych, t. j. o milion 
więcej, niż ubezpieczonych przy- 
musowo. Roczny zbiór składek w 
roku ubiegłym w tych instytu- 
cjach wyniósł okolo 175 miljo- 
nów marek. 

Powstanie Towarzystwa Ubez- 
pieczeń Wzajemnych na wypadek 
choroby jest ciekawym  ekspery- 
mentem, którego powodzenie mo- 
że wpłynąć także i na reformę 
ubezpieczenia przymusowego. 

Trzcba tylko pamiętać o tem, 
że tego typu towarzystwo nie wy- 
równuje skutków nierówności 
dochodu społecznego w zakresie 
lecznictwa. À 

Szczególne znaczenie ma Towa- 
rzystwo dla lekarzy. Chca oni być 
lekarzami indywidalnymi, leczą- 
cymi samodzielnie. Wiadomo. że 
lekarze nie lubią „Ubezieczalni“, 
którą nazywają „maszyną do le- 
czenia”. Towarzystwo Ubezpie- 
czeń szanuje indywidualność le- 
karza i ubezpiecze łego, któremu 
przysługuje wybór lekarza. Ogra 
nicza się więc do działalności fi- 
nansowo - organizacyjnej, a cho- 


rego zostawia indywidualnemu 
lekarzowi. 
Stąd założenie Towarzystwa 


przez grono lekarzy i aptek, jest 
także objawem walki lekarzy © 
swe prawa. - 


Jeszcze jeden projekt reformy ubezpieczeń 


Hasło scalenia rzeczowego | 


Wezoraj wieczorem miał miej-|rytury, zachowujac mniejwięcej 
sce w Instytucie Spraw Społecz- | poziom Świadczeń chorobowych. 
nych ciekawy referat p. Sznuka | przez lepszą i oszczędniejszą or- 
na temat zamierzonej reformy | ganizację. Nie wyklucza zresztą 
ubczpicczeń społecznych. Prele-| pan Szunk potrzeby pewnej „de- 
gent wysoki urzędnik w Z. U. P.|flacji* świadczeń. 

U. zastanawia się nad sposobem Dużych oszczędności  spodzie- 
usunięcia nadmiernych kosztów | wa się też prelegent przez unifi- 
administracji i nad reforma | kację nadzoru : usunięcie kilku 
świadczeń. Jego zdaniem nieslu-; organów, które sobie dziś wza- 
szny jest dzisiejszy podział ubez- | jemnie przeszkadzają. (Izba U- 
pieczeń według poszczególnych | bezpieczeń Społecznych, Okręgo- 
stawek, a dużo właściwszym był-|we Urzędy Ubezpieczeń i Zakła- 
by podział stosowany do społe-| dy Ubezpieczeń). 

cznych grup ubezpieczeniowych. Omawiany projekt, dążący wy- 
I tak projektuje on 8 zakłady od|raźnie do centralizacji nie wy- 
rębne: dla pracowników umysło- | daje się, być prawdziwem lekar- 
wych, dla robotników i dla ro-|stwem na dzisiejsze dolegliwo- 
botników rolnych, przyczem każź- |ści, przeciwnie sprowadziłby dal- 


dy zakład obejmowałby wszyst- | szy postęp biurokratyzmu. 
kie rodzaje ubezpieczeń, doty- Szczególnie nie budzi zaufa- 
czące danej grupy  ubezpieczo- | nia projekt włączenia do syste- 


mu ubezpieczeń, ubezpieczenia 
od bezrobocia wobec zupełnie od- 
rębnego charakteru tego ubezpie 
czenia i niebezpieczeństwa zwich 
nięcia równowagi finansowej ja- 
kie ono przedstawia. 


nych. Nawet ubezpieczenie od 
bezrobocia byłoby włączone do 
ogólnego systemu. W ten sposób 
spodziewa się pan Sznuk lepsze- 
go zaspokojenia potrzeb  ubez- 
pieczonych i zmniejszenia kosz- 
tów administraeyjnych. Rewelacyjne natomiast były 

Jeśli chodzi o podział jednej głosy dyskusji po referacie pana 
jedynej składki, która byłaby po- | Sznuka. Lieczni mówcy, rekrutu- 
bierana to, procentowo  zmniej-| jący się z wszechwładnej dziś w 
szylaby się część, idąca na ubez-/ ubezpieczeniach biurokracji, o0- 
pieczenie chorobowe, a zwiększo= | świadczyli wręcz, że właściwie 
noby część przeznaczoną na eme- | przeciw dziś obowiązującej usta- 
rytury. W ten sposób prelegent | wie scaleniowej niema  poważ- 
i spodziewa się powiększyć  eme-|nych zarzutów, a cala akcja pra- 


Tajny fundusz walutowy Niemiec? 


Przemysł wojenny uprzywilejowany 


PARYŻ, 5. 9. (PATI. W arty- 
kule zamieszczonym w „Paris 
Soir“ publicysta $Siccard  twier: 
dzi, że dr. Schacht zwołał przed 
dwoma miesiącami do Reichsta- 
gu przedstawicieli sfer finanso- 
wych i przemysłowych na tajną 
konferencję, na której postawio- 
no podporządkować politykę fi- 
nansową Niemiec potrzebam ar- 
mji i jej głównych dostawców. 

Wskutek tego pewna ` liczba 
przedsiębiorstw, jak np. Krupp, 
Thyssen, Rheinmetal i inne, uzy- 
skała upoważnienie do bezpo- 
średniego zużytkowania otrzyma- 
nych dewiz na zakup surowców 
bez oddawania ich do dyspozycji 
państwa. 

Dzięki tego rodzaju polityce 
niemiecka produkcja żeląza wzro 
sła o 48 procent w stosunku do 
stanu z ubiegłego roku, a produk 
cja stali o 89 procent. 


W ciągu ostatnich 2 miesięcy 
niemiecki przemysł wojenny pra- 
cuje w przyspieszonem tempie, 
o czem Świadczy również wzrost 
importu miedzi, żelaza, drzewa, 
kauczuku. Fakt ten nabiera spe- 
cjalnego znaczenia, gdy się weź- 
mie pod uwagę. że importerzy 
oficjalnie otrzymali w roku bie- 
żącym 10 razy mniej dewiz niż 
w roku ubiegłym. 

Dziennik twierdzi, że, dr. 
Schacht stworzył tajny fundusz, 
wynoszący 400 miljonów marek 
w złocie, który stale się powięk- 
sza. Ostatnio Niemcy otrzymały 
tytułem należności za dawne za- 
mówienia 18 tonn złota rosyj- 
skiego, o którego nadejściu nie po 
dano w oficjalnym bilansie. 

Ciężki przemysł niemiecki do- 
maga się dewaluacji marki. Dr. 
Schacht narazie nie uczynił za: 
dość temu żądaniu i zalecił 
mem 


1,5 miljona złotych 
z Funduszu Pracy 
na budowę miast 


W 1935 — 36 r. -Fundusze Pracy 
przeznaczy około 1 i pół miljona zł. na 
prowadzenie robót, do 
sporządzenia planow 


zmierzających 
zabudowania w 


miastach. 
U 
W związku z tem Związek Miast 
Polskich opracował obecnie ankiete, 


która ma stwierdzić, jakie miasta zemie 


rzają roboty te prowadzić w 1935—36 | 


r, jaka pomoc finansowa będzie in w 
tym kierunku potrzebna, ctc. 

Danc te potrzebne są Związkowi 
Miast w celu zorjentowania się co do 
ogólnego zapotrzebowania 
tych kredytów ze strony miast oraz w 
cclu racjonalnego ich podziałuę 


e 


wysokości 


przedsiębiorcom niemieckim, czy |ten sposób uregulowaliby oni 
niącym zamówienia zagranicą, | swe zobowiązania w zdeprecjono 
zawieranie umów w markach. W ' wanych markach. 

jem" |= jose 


| Uprzywiłejowanie. należności Ubezp. Społ. 
w postępowaniu zapobiegawczem 


nej mierze przywileju dla swych 
należności w imię ogólnego inte- 
resu gopsodarczego utrzymania 
przy życiu warsztatu pracy o za- 
chwianej egzystencji — niema 
żadnego uzasadnienia, aby insty- 
tucje ubezpieczeń społecznych ko- 
EF z większego uprzywilejo- 
wania. 

Wobec faktu, 
A ą RAE: ubezpieczeń społecznych korzy- 

o ile chodzi o należności Skar- Aż. nadal z całą bezwzględnoś- 
E a i g a ai peta cią z uprzywilejowania ich należ- 
Skarbu, na zasadzie ustawy z j ności w U00vptac. —- Związek Izb 


Ustawodawstwo o  zopobiega- 
niu upadłości wprowadza zasadę 
prawną uprzywilejowania naież- 
ności na rzecz Skarbu Państwa 
oraz należności z tytułu opłat na 
rzecz instytucyj ubiezpieczeń spo 
łecznych. Należności te, w wy- 
padkach zawarcia układu zapobie 
gawczego, mają zapewnione 100 


procentowe pokrycie. instytucje 


że 


1, IIT. 1982 r. o spłacie zaległo- Przemysłowo - Handlowych zwró- 
Sei „PPMUEKGWYCH, opaan gs cił się do Pana Ministra Opieki 
tge R DEN gk redukowania Społecznej o wydanie zarządzeń 
należności Aprzywilejowanych ją w kierunku obniżenia w postępo- 
PME zapobiegawczem 80 waniu zapobiegawczem wysokoś- 
s WSE? "3 jaką godza jpe ci należności uprzywilejowanych 
z dłużnikiem wierzyciele prywat- na rzecz instytucyj ubezpieczeń 
pe społecznych do takich semych 

W tym stanie rzeczy, skoro sa-| granie, jak wierzytelności Skar- 
mo Państwo zrzeka się w znacz-| bu Państwa. 


Wody opadaja 


Podhale i Siąsk wolne od groźby zniszczenia 


zagrożonych miejscowościach ob- 
niżył się o około 0.5 metra* Adra, 
która wczoraj wieczorem osiągnę- 
ła 4.70 cm. poziomu, w ciągu no- 
cy szybko opadła. 

W okolicach Krakowa poziom 
Wisły wynosił dziś 104 cm. i po- 
woli, lecz stale obniża się. 

W miarę opadania wód ujaw- 
niają się coraz większe straty nia- 
terjalne ludności. W ciągu ostat- 
nich dni zanotowano również kil- 
ka wypadków utonięć. 

Naogół sytuacja powodziowa 
znacznie się poprawia. Spodziewa 
ny jest szybki powrót poziomu 
rzek do stanu normalnego, dcsz- 
tze bowiem ustaly. 


Klęska powodzi, która od pa- 
miętnych dni lipcowych kilkakrot 
nemi nawrotami niepokoiła lud- 
ność, definitywnie już, zdaje się, 
wygasa. Jtszcze w Tarnowskiem, 
k okolicach Krakowa i na Śląsku 
stan wód w rzekach jest nienor- 
|malnie wysoki, jednak stopniowo 
lsię obniża. W Ciężkowicach koło 
Tarnowa zaszedł śmiertelny wypa 
dek przy ratowaniu mostu na rze- 
ce Białej. Saper Rowieki. wyławia 
jac z wody belki poranił się tak 
silnie, że wkrótce zmarł. 

Wisła na Śląsku pod Strumie- 
niem wynosi obecnie około 2 m. 
80 cm. ponad stan normalny. Od 
dnia wczorajszego poziom wód w 


„Spostrzeżenia o nauczycielach 
Stopnie za postępy w... nauczaniu 


Wprowadzone zostały specjal- 
ne arkusze „spostrzeżeń“, na któ 
rych kierownicy szkół czynić bę- 
dą adnotacje o podległym im 


Związki zawodowe nauczycieli 
| powszechnych podejmują | 
akcję w Min. Oświaty przeciwko 
nowoogłoszonym przepisom o u- 


stalaniu kwalifikacyj nauczyciel-| personelu. Nauczycielom stałym 
skich. Na podstawie nowego roz | stopnie kwalifikacyjne stawiane 
porządzenia Min. Oświaty, zna- | będą co dwa lata, zaś nauczy- 


DJ 


cielom kontraktowym na o 
siace przed końcem roku 
nego. 


mie- 


cznie zwiększone zostały kompe- 
szkol- 


tęncje kierowników szkól, którzy 
stawiać będa wespół z wizytato- 
rami stopnie kwalifikacyjne na: 
uczycielonm * 


j 


sy i opinji publicznej to wynik 
demagogji. do której nie należy 
przywiązywać znaczenia. Dzi- 
siejsza ustawa zdaniem jednego 
z mówców jest jedna z majlep- 
szych, jakie istnieją. Głosy te 
musiały każdego wprowadzić w 
zdumienie. 

Więc naprawdę  niezadowole: 
nia niema, więc te powszechne 
narzekania, to tyłko wynik dema 
gogicznej prasy, dziwny dopraw- 
dy pogląd na świat. Ten niezwy- 
kiy optymizm. doprawdy zmusza 
do smutnych wniosków o na- 
szych urzędnikach. 


W KILKU WIERSZACH 


i 
FABRYKA PRZETWORÓW 
MIĘSNYCH W ŁUCKU 
Bydgoska firma  „Bacon-Export, 
Gniczno S. A.“ przystąpiła do uru- 
chomienia oddziału swych przedsię- 
biorstw w Łucku na Wołyniu. Do- 
tychczas uruchomiony został eksport 
jaj na rynki zachodniej i południo- 
wej Europy. W budowie znajduje się 
rzeźnia, ebłodnie oraz fabryka kon- 
serw mięsnych. Zamierzone inwesty- 
cje kosztować bedą prawie miljon zł. 
Powstanie tego rodzaju przedsiebior- 
stwa przyczyni się niewątpliwie do 
podniesienia hodowli na Kresach 
Wschodnich i poprawy ogólnego bi- 
lansu gospodarczego. 
NOWA FABRYKA SZKŁA 
Na terenie dawnej kopalni „Piast* 
w Chorzowie IV (Nowe Hajduki) 
powstała nowa fabryka szkła, za- 
trudniająca około 80 robotników. 
| Fabryka jest własnością zakładów 
tube. i 
MONOPOL CHMIELU 
W CZECHOSŁOWACJI 
„W pierwszych dniach września bt. 
| przedstawiciele wszystkich związków 
«imielarskieh w Czechosłowacji ma- 
ją powziąćmostateczną decyzję co do 
powołania do życia monopolu chmi2- 
larskiego, któryby miał za zadanie 
regulowanie kwestji importu oraz 
zakupów ehmiclu. 


Na aietdach 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 

Waluty: Dolar 5.1825; frank fran. 
cuski 34.86; frank szwalcarski 172.40 
iunt szterling 26.18; marka niemiec- 
ka 198.50; szykng austrjacki 99.50: 
korona czeska 21 80. 

Monety: Doiar złoty 8.91; 
złoty 4.585. 

Dewizy: Berlin 207.70; 
124.10; Gdańsk 172.45; 
558.20; Londyn 26.20; Nowy Jork 
(kabel) 5.21; Paryż 34,87; Praga 
21.97: Szwajcarja 172.60; Sztokholm 
135.25; Włochy 45; Osto 134 75. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 45.25; 4 proc. Poż, Do- 
larowa 52,50; 4 proc. Poż. Inwesty- 
cyjna 118: 5 proc. Poż. Konwersyj- 
na 65; 5 proc. Poż. Kolejowa 60; 6 
proc. Poż. Dolarowa 71; 8 proc. Poż, 
Dillonowske 83.25; 7 proc. Poż. Sta- 
bilizacyjna 72.25; 7 proc, Poż, Dola- 
rowa Warszawy 63.63; 7 proc. Poż. 
Śląska 64:87; 4,5 proc. Listy Zast. 
Ziemskie 6250; 5 proc. L. ZMK 
m. Warszawy konwersyjne z 1934 r. 
51.75; 6 proc, Obligacje m. Warsza- 
wy VI em. 59.50. 

Akcje: Bank Polski 80; Lilpop 
10.15; Starachowice 11.50; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 22.50; Ostro- 
wiec 21.50; Modrzejów 3.70; Haber- 
busch 37.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

WARSZAWA, 4. 9. — Gielda zbo 
żowa franco Warszawa za 100 kg. 
Żyto stare i nowe 17.00 — 17.50: 
pszenica jedn. stara i nowa 748 gl. 
20.00 — 21.00; pszenica zbierana 
Stara i nowa 737 gl. 19.00 — 20.00; 
owies jednolity 468 gl nowy 14,75 
15.75; owies jednolity stary 17,00 —- 
17.50; owies zbierany 438 gl. nowy 
14.25 — 14.75; owies zbierany stary 
16.00 — 16.50; jęczmicn przem. 632 
gl. 17.00 — 18.00. jęczmień browaro- 
wy 20.50 — 22.00: groch polny z 
workiem 30.00 — 52.00; groch Wik- 
torja z workiem 47.50 — 50.00: wy- 


rubel 


Belgja 
Holandja 


|ka 23.00 — 24.00; peluszka 24.00 — 


25.00; rzepak i rzepik zimowy 42.00 
— 44.00; rzepak i rzepik letni 38.00 
— 40.00; łubin niebieski 9.00 — 9.50; 
łubin żólty 10.50 — 1150; koniczyna 
biała surowa o czystości 97 proc. 
00.00 — 120.00: koniczyna biała su- 
rowa 70.00 — 90.00; mak. niebieski 
z workiem 46.00 — 50.00; ziemniak 
fabryczne 3.75 — 4.00; mąka pszen- 
na gat. I B 34.00 — 3600; I C 32.00 
— 34.00; I D 30.00 — 52.00; ŁE 
28.00 — 30.00; gat. Il B 26.00 — 
28.00; II D 25.00 — 2600; II F 24.00 
— 2500; Il G 23.00 — 24.00; gat. 
MI A 22.00 — 23.00: mąka żytnia 
1 95 proc. 25.00 — 26.00; maka 0 — 
65 proc. 24.00 — 253.0; II gat. 19.00 
-— 20.00: maka żyima razowa 19.00 
20.00; mąka Żytnia poślednia 
15.50 — 16.50, otręby pszenne gr. 
stand. 12.00 — 12,50; pszenne śred- 
nie 11.50 — 12.06; otręby pszenne 
mialkie 11.50 — 12.00; żytnie 10.50 
— 11.50; kuchy wane 18.00 — 
19.50; rzepakowe 14.50 — 15.00, ku- 
chy słonecznikowe 42 — 44 proc. 
19.00 — 20.00; śruta sojowa 22.00— 
22.50; siemię lniane 42.00 — 43.00. 
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NAUKA i SZTUKA 


Po 52 latach walki o życie ludzkie 


Wczoraj dr. Karwacki wygłosił 
na Zjeździe Przeciwgruźliczym re 
ferat o „Wielopostaciowości za- 
razka gruźlicy“. Armja uczonych 
śledzi za drobnem, ultramikro- 
skopijnem żyjątkiem, które cią- 
gle usiłuje wymknąć się jej spod 
obstrzału mikroskopów i ciągle 
ucieka się do podstępów, jak 
czarnoksiężnik w bajce. Zmienia 
swą postać. Gdy Koch w r. 1882 
ogłosił o odkryciu zarazka gruź- 

* licy, było to tak, jakby ten naj- 
groźniejszy z wrogów ludzkich 
stracił jedną placówkę — tylko 
jedną, gdyż nie wiedziano w 
pierwszej chwili, że wróg może 
się przekształcić i w innej posta- 
ci znów roznosić wśród ludzi cho-|żenie jakichś suchych łusek. 
robę i śmierć, į Koch wyjmuje z probówki baweł- 

Dziś nauka przystępuje jakgdy niany korek, ogrzewa otwór nad 
by do osaczenia go ze wszystkich płomieniem, zanurza platynowy 
stron. Mikroskopy okrążą drobne- drucik i wydobywa jedną z łusek. 
go, niewidzialnego łucznika śmierj Włożył ją pod mikroskop. Pod mi- 
ci tak ścisłym kołem, że nic nie kroskopem, w okrągłem polu wi- 
pomoże mu podszywanie się pod! dzenia, zaroiły się miljardy krzy- 
postać drzazgi, laseczki cyanofi-j wych laseczek, takich samych, ja- 
lowej, czy grzybka streptotriksa,'kie Koch oglądał w tkance płue- 
albo nawet uczynienie się tak ni- nej zmarłego robotnika. 
kłym i nieuchwytnym, że nie za-| — Aleludzie zarażają się ina- 
trzymają go majściślejsze filtry. czej, niż ja zarażałem zwierzęta— 

„Ten nowy atak, o którego pla- | myśli Koch —Królikom robiłem za 
mie i metodzie radzi właśnie w ,strzyki z bakterji,. ludzie wdycha- 
Warszawie Zjazd Przeciwgruźli- i ją bakterje z powietrza. Trzeba 
czy, rozpocznie się w 52 lata pol 
pierwszem uderzeniu Kocha, wy- 
dzierającego gruźlicy najważniej- 
szą tajemnicę — samą taiemnicę 
jej istnienia. Oto do 1882 r. kry- 
je się w chorych organizmach, w 
plwocinie, w krwi, w ciałach 
zmarłych, ale jakby osłonięta 
czapką - niewidką. 

Robert Koch chytrze į systema- 
tycznie przygotowuje się do śeią- 
gnięcia czapki-niewidki. Przede- 
wszystkiem ugruntował twierdze- 
nie: jedna bakterja, to jest jeden 
określony rodzaj, wywołuje jed- 
ną określoną chorobę. Udowod- 
niwszy tę naczelną zasadę bak- 
terjologji, rozpoczyna poszukiwa 
nie mikroskopijnego mordercy, 
który tysiące ludzi wpędza w 
charłactwo i wyniszczonych, o- 
słabłych chwyta w potrzask śmier 
ci. 

Jeśli istnieje bakterja gruźlicy 
«— mówi Koch — to jest ona tak 
nieskończenie mała, tak szatań- 
sko potrafi się ukrywać, że nie 


cha, wyhodować na wołowym bul 
jonie, a następnie znów zastrzyk- 
nąć doświadczalnym królikom. 
Jeżeli zapadną na gruźlicę — bę- 
dzie to znak, że mikrob Kocha 
jest mikrobem gruźlicy. 

Z narażeniem życia Koch ze 
zdechłej świnki morskiej wyciną 
gruczołkowatą tkankę i umiesz- 
cza ją w próbówce na galaretcs z 
surowicy wołowej krwi. Probów- 
kę kładzie do pieca o temperatu- 
rze ciała świnki morskiej i cze- 
ka... 

Piętnastego dnia zobaczył, że 
powierzchnia  galarety pokryta 
jest błyszczącemi punktami, któ- 
re oglądane przez lupę robią wra- 


Literatura 


— Jubiłeusz tłumacza Wyspiań- 
skiego. Czeski tłumacz Wyspiańskie- 
go, Adolf Czerny, obchodzi w r. b. 
10-lecie urodzin. Czerny, zasłużony 
dla literatury czeskiej pisarz i kry- 
tyk, jest założycielem poważnego 
„Przeglądu słowiańskiego, który re- 
dagował przez lat 16. (b) 


Teatr 


— Cecylja Sorel wraca do teatru 
dramatycznego. Głośna aktorka Ko- 
medji Francuskiej, Ceeiie Sorel, któ- 
ra, zerwawszy z „Domem Moljéra“‘ 
przed dwoma laty, spędziła ostatni 
sezon w teatrach rewjowych, wraca 
znów do teatru dramatycznego. Bę- 
dzie mianowicie prowadziła Theatre 
Sarah Bernard, wystawiając na o- 
twarcie racinc'owska „Fedre“, 


Plastyka 


będzie jej można zobaczyć w na- 
turalnym stanie. Trzeba pofarbo- 
wać tkankę na jakiś kolor, wtedy 
łatwiej da się ją odróżnić. 


— Wystawa sztuki francuskiej w 
Moskwie. Muzcam Narodowe Współ- 
czesnej Sztuki Zuchodnio-Europej- 
skiej wraz z Tow. Popierania’ Sto- 


sunków z Zagranicą organizuje w 
Moskwie wielką wystawę sztuki 
francuskiej. Na wystawie będą re- 
prezentowane prace m. in. Picassa, 
Matisse'a, Legera, Derain'a, Bra- 
guea ete. 

— Grottger w Czechach. W Pra- 
dze ukazała się pięknie wydana mo- 
nografja Fr. Taborskiego pod tytu- 
łem „Artur Grottger, jego miłość i 
jego dzieło“. (b) 

— Panorama Orląt. We Lwowie 
prof. Stan. Łempicki na łamach pra- 
sy lwowskiej wysunął projckt, aże- 
by w pamiątkowej Baszeie procho- 
wej na wałach stworzyć panoramę 
orląt lwowskich. Byłaby to ilustra- 
cja wałecznych dziejów Lwowa i na- 
pewno, tak jak zawsze liczna pu- 
bliczność ciągnie do panoramy Rae- 
ławickiej, równie licznie odwiedzała- 
by panoramę Orląt. (b) 


Film 


— Błękitny film. W Paryżu ba- 
ron Thiery nakręca film p. t, „Nie- 
bieski dymek“. W filmie tym wszyst- 
kie role grają arystokraci francu- 
sey. Występują więc: baronowa Ros- 
ca, markizy de Coussage, wicehra- 
bina de Richemont, hrabina de Ro- 
malle, hrabia Camberet, de Vissoe 
it. d. Akcja filmu rozgrywa się w 
sferach arystokracji. Zdjęcia odby- 
wają się w majątkach samych arty- 
stów. Film ten publicznie demonstro- 
wany nic będzie. Powstanie takiego 
filmu jest doskonałym dowodem sno- 
bizmu pewnych kół arystokracji. 

(as). 

— „Nic darmo!*. „Corriere della 
Sera“ podaje bardzo charaktery- 
styczne wydarzenie z międzynarcodo- 
wego festivalu filmowego w Wene- 
cji, na który zjechało wicle popu- 
larnych gwiazd filmowych. Na fe- 
stival przybyli także entuzjaści til- 
mu amatorskiego, przywożąc z sobą 
swoje skromne aparaciki w nadziei, 
że zrobią kilka pamiątkowych zdjęć. 
Są to przeważnie studenci, pracow- 
nicy handlowi, urzedniey itp., kupu- 
jęcy aparaty i filmy ze swych skrom- 
nych oszczędności. 

Trzech z nich spostrzegło Kay 
Franeis, piękną artystkę z Ilollvwoo- 
du i nasiawilo na nią swój apara- 
cik. Ale w tym momencie Kay 


Próbuje więc najrozmaitszych 

kolorów. Zabarwia preparat na 
brunatno, niebiesko, fjoletowo. 
Niebezpieczną materję tuberku» 
liczną wyjął na płytkę szklaną, 
maczająć przytem ciągle dłonie w 
zabijającym zarazki dwuchlorku 
rtęci. Następnie włożył szklane 
płytki w niebieską, zabarwiającą 
kąpiel. Kiedy po paru dniach wy- 
dobył je z kąpieli i umieścił pod 
mikroskopem, zobaczył dziwny o0- 
braz. Wśród poszarpanych komó- 
rek płucnych leżały, jakby w 
paczkach. kłębki cieniutkich, ma- 
leńkich pałeczek, których wiel- 
kość mie przewyższała jednej 
pięćdziesiątej milimetra. 
.*W ten sposób mikrob tuberku- 
liczny stał się widzialny. Koch 
rozpoczyna nowy etap pracy. Za- 
raża mikrobem króliki i świnki 
morskie. Zwierzęta giną jedne po 
drugich ledwie padną, już 
Koch, bierze je na deskę prepara- 
cyjną i przy pomocy sterylizowa- 
nych noży dokonywa sekcji. Od- 
krycie Kocha potwierdza się — 
ustrój zarażonych zwierząt pełen 
jest takich samych gruzełków, 
jak ustrój zbadanego przedtem 
zmarłego na gruźlicę robotnika. 
Owe gruzełki wędrują w niebie- 
„ską kąpiel i pod mikroskop. 
Tam. pod silnie powiększającym 
szkłem, znów widać mikroby gruź 
licy. 

Od tej pory Koch do swej pra- 
towni sprowadza ze szpitali tru- 
py ludzi zmarłych na suchoty. 
Wycina chore tkanki i robi śmier 
telne zastrzyki setkom świnek 
morskich, królikom, a nawet 
psom, kotom i gołębiom. Za każ- 
dym razem w zarażonych zwie- 
rzętach odnajduje mikroba tego 
samego kształtu. Równocześnie 
stwierdza, że nie natrafił na nie- 
go ani razu przy badaniu zdro- 
wych organizmów. 

Pozostaje ostatni etap doświad 
czenia. po którym dopiero będzie 
można uzyskać naukową  pew- 
ność, że zarazek gruklicy został 
odkryty. Należy zarazki. wydobr- 
te z padłych zwierzat, zakażonych 
w laboratorjum  mikrobem Ko- 


Z nauki i sztuki 


teczna znajomość samego z*vraz- 
ka. Co dwa lata zjeżdżają się 
łowcy mikrobów na wspólne na- 


więc i to wypróbować. 
Urządza więc deszcz bakterji, 
W wielkiej skrzyni zamknął my- 


szy, króliki i morskie Świnki. |rady — wówczas linja frontu 
Skrzynię wyniósł do ogrodu. Po-|walki z gruźlicą zwiera się, za- 
tem z okna swego laboratorjum |cieśnia i umacnia — poszczegó!- 


ni żołnierze tej światowej wojny 
z chorobą i Śmiercią opowiadają 
o swych doświadczeniach, użycza- 
ją sobie wzajemnie swej ciągle 
doskonalonej broni. 

Na międzynarodowym zjeździe 


przeprowadził do skrzyni rurę za 
kończoną rozpylaczem. Codziennie 
w ciągu pół godziny pompował 
przez rurę do rozpylacza, a stam- 
tąd do skrzyni jadowite bakterje, 
które zwierzęta musiały wdychać. 


Po upływie 25 dni wszystkie |przeciwgruźliczym w Lozannie w 
świnki moskie leżały na dnie|r. 1924 zwrócono uwagę na naj- 
skrzynki, nieszczęśliwe ofiary |mniej uchwytną postać zarazka. 
gruźlicy, Nazwano ją przesączalną, gdyż 


przemykał się przez najściślejsze 
filtry Ii można go było dostrzec 
jedynie przy badaniu ultramikro- 
skopowem. 

Wczoraj na zjeździe dr. Karwa- 
cki przedstawił szczegółowy ©- 
pis najrozmaitszych postaci za- 
razka i chorób, jakie wywołuje po- 
szczególna postać. Jest to ważny 
krok naprzód — to tak jakby do- 
niesienie o rozkładzie sił nie- 
przyjacielskich i o celach nieprzy 
jacielskiego ataku. Teraz nauka 
przejdzie do kontrataku zna- 
jomość poszczególnych postaci za 
razka gruźlicy może wreszcie po- 
zwoli rozwiązać sprawę szczepień 
ochronnych i leczniczych. 

EDRI ZOT ZETA 


21 marca 1882 roku Koch staje 
w Berlinie przed członkami zjaz- 
du Towarzystwa Fizjologicznego 
i obwieszcza światu o wykryciu 
bakcyla gruźliczego. 

Od tej pory walka z gruźlicą 
dzieli się na dwa fronty. Na jed- 
nym znanemi dotychczas środ- 
kami medycyna zmaga się z cho- 
robą, organizuje w  społeczeń- 
stwie armję pomocniczą, pracuje 
nad podniesieniem higjeny, budu- 
je sanatorja. 

Drugi front ciągnie się przez 
wszystkie łaboratorja świata. Naj 
ważniejszą przyczyną tego, że nie 
wynaleźliśmy dotąd radykalnego 
środka na gruźlice jest niedosta- 


nak eimo wani teatr" nwatny rt 
za nowy rodzaj filmu dokumentar- 
nego. 

Przykładem może być projekt sfil- 
mowanią „Pociesznych wykwininisi” 
Moljera w pelnym tekście i w wyko- 
naniu „Komedji Tranecuskiej". Pro- 
jekt wywołał w paryskiej prasie av- 
tystycznej żywą dyskusję: Jedni 
gwałtownie protestują. drudzy z za- 
interesowaniem czekają na film. 

W „Gringolre* pojawila się nawet 
„rozmowa z Moljerene, który o- 
świadcza, że pisał dla sceny. nie dla 
filmu i że trzebaby go na ekran zu- 
pelnie przerobić. (b) 


Francis lewą reką zusiomiła owjek- 
tyw aparatu, a prawą zrobiła ruch 
liczenia pieniędzy. 

— How much? (Ile?). c 

Kay Francis jest miljonerką. Na 
filmach występuje w roli prostej, li- 
ryeznej i melancholijnej kobietki... 

— Moljer i teatralny film. Jak 
wiadomo, w Paryżu zvodził się po- 
mysł nakręcania „filmów tealral- 
nych“, t. j. filmów, fotografujących 
tcatt. Tak zrobił M. Pagnol ze swe- 
mi głośnemi sztukami „Marjusz* i 
„Fanny*. Pagnol swój filmowany 
teatr traktuje jako nowa, oryginal- 
ną koncepeję filmową, pozatem jedl- 


Listy do redakcji 


Spór jezykowy 


się mazowieckim, wojewódzuwo zaś 
zwało się mazowieckiem, a teren, o- 
bejmajscy mniej więcej obszar dzi- 
siejszego województwa hiałostoekic- 
go, zwał się dawniej wojewódzywcim 
podlaskiem ze stolicą. Drohiezynem. 

Tak samo jest i z poczuciem i tra- 
dycją językową. Naturalnie, że jezyk 
nasz, jako żywy i bardzo bogaty, mu- 
gi rozwijać w dalszym ciągn, 


Szanowna Redakcjo! 

W odpowiedzi p. Chojeekienu na 
jego polemikę ze mug w sprawie ję- 
zykowej, ogłoszoną w Nr. 245 „Ga- 
zety Warszawskiej', pragne raz je- 
szcze słów kilka odpowiedzieć, Nie 
przeczę zupełnie, że posiadamy w 
jęz. naszym słowa: „niezależny“ i 
„niezależnie“, lecz zwrot: „niezależ- 
nie od tego* zawsze mnie razi, jako 
obcy. Argumenty p. Chojeckiego, że 
zwroty takie istnicją w jezykach: 
francuskim, niemieckim, angielskim 
i rosyjskim, więc dlaczego „jedni 
Polacy mieliby być pozbawieni tego 
sposobu wyrażania myśli“, niezupeł- 
nie trafiają mi do przekonania, boć 
przecie każdy język ma swój sposób 
wyrażania swych mysli. 

W językach: niemieckim, angiel- 
skim i francuskim na dziadka i bab- 
kę mówi się: „duży ojciec“, „duża 
matka“, A ponieważ słowa: duży, 
duża, ojciec i babka sa polskiemi, 
więc, na mocy argumentacji p. Cho- 
jeckiego zwroty: „duży ojciec“, „du- 
ża matka“ — mogłyby być używane 
obok naszych: dziadek i bapka — a 
przecie wątpię, czy dziś który Polak 
mówiłby podobnie. Słowa: mieć i 
miejsce sa również polskie, a jednak 
zwrot: mieć miejsce nazywamy gal- 
licyzmem (avoir lieu), i uważamy go 


za błędny, np. „miał miejsce wypa 


S1C 
musi podlegać wpiywom języków ob- 
cych i tworzyć nowe zwroty, lecz 
koniecznie w duchu języka, na który 
składają stę całe stulecia, i dlatego 
rozwój ten musi być bardzo powol- 
ny i oględny, na przedewszystkiem 
nowe zwroty i słowa nie powinny 
wyrugowywać dawnych naszych 
slów. Dlaczego np. mamy wprowa- 
dzać do jęz. naszego germaniemy: 
definitywny, zdemolować, sfingować, 
globalny i t. p. dziwolągi, skoro ma- 
my doskonałe słowa rodzime: osta- 
teczny, zniszczyć, udać 
wać), ogólny i t. d. 
Również dlatego moje poczucie je: 

zykowe, pomimo pozornie słusznej 
argumentacji zasłużonego i dlatego 
wielce dla mnie sympatycznego o- 
brońcy czystości jęz. naszego p. Cho- 
jeekiego, nie pozwala mi używać za- 
unków: ktobądz, cobądź, i zawsze 
bedę używał: ktokolwiek, cokolwiek, 
jak rówmeż i przysłówki winny być 
tylko: gdziekolwiek, jakkolwiek, lecz 
mc: gdziebądź, jakbądź. Czyż np. 
nie raziłoby i p. Chojeckiego, gdyby 1 
Kochanowski w swej znanej pieśni, 
zamiast: „gdziekolwiek stąpisz, któ- 
rzy cię piastować na ręku bedą“ u- 
żył: „gdziebądź stąpisz i t. d.'. Albo, 
gdyby Miekiewicz w balladzie „Świ- 
teź“, zamiast: „Ktokolwiek będziesz 


(upozoro- 


dek* zamiast: „wydarzył się wypa- 
dek“, „zaszedł wypadek” i t. p. Przy- 
kładów możnaby przytoczyć bez li- 
ku. Być może, że nie każdy przyzna 
mi rację, ja jednak, w sprawie czy- 
stości i poprawności języka naszego, 
idę za zdaniem Mickiewicza, że 
„czucie i wiara silniej mówi do mnic, 
niż mędrca szkiełko i oko“, czyli rzą- 
dzę się daleko bardziej poczuciem 
językowem, niż nawet ‘ścisłą grama- 
tyką, bo i autor gramatyki może nie 
posiadać w stopniu dostatecznym 
prawdziwego wyczucia ducha języka 
naszego; zwłaszeza można to powie- 
dzieć o dzisiejszych podręcznikach 
szkolnych, w których aż roi się od 
wszelakieh błędów nietylko jezyko- 
wych, lecz 1 historycznych. 

Np. gdyby autorzy nazw dzisiej- 
szych województw naszych posiadali 
i znali historję naszę, i wyczuwali 
ogromne znaczenie tradycji i ciąglo- 
ści historveznej, to nie, nazwańby 
województwa mazowieckiego — war- 
szawskiem, ani podlaskiego — bia- 
łostockiem (bo takie nazwy byłe w 
Polsce pizedrożbiorowej). Wojewo- 
da. rczydujący w Warszawie, zwał 


w Nowogródzkiej strome, użył sło- 
Wais ktobądź będziesz“ i t. d. czyż 
lo nie raziłoby każdego Polaka? A 
czy nie zeszpecłby się wiersz Kra- 
sińskiego: „Cokolwiek będzie, cokol- 
wiek się stanie, Jakkkolwiek pieśni 
nie pojmą  szyderec* — („Przed- 
swit“), gdyby ktoś powiedział: „Co- 
bądź będzie, cobądź się stanie, jak- 
badź 
ik ag 
Ja przyznaję się olwatcie, że pol- 
pisa- 


pieśni nic pojmą szyderce'* 


Da 
Kochanowski, 


i 


szczyznę swoją urobiłem 
rzach tej miary, co: 
Skarga, Dep Szarzyński, 
ski, Trembceki, Kremer, Sniadeecy, 
Mickiewicz, Krasiński, Fro4.0, Sien- 
kiewiez, Ujejski, Prus, Konopnicka, 
Slowacki, Asnyk. 


wardow- 


Gustaw Woyzbun-Paszkiewicz. 


Mó WIA. piszą, .. 


ABC Nr. 246 = 


= Mickiewicz na kredyt 


Wilno jest znane z 
dowcipów. I z wybitnych ludzi. 
Ostatnio w jednym z pism wileń- 
skich („Kurjer Wileński“ Nr. 
250) ukazał się artykuł pod tytu- 
łem: „Pomnik Mickiewicza w 
Wilnie“. 

Artykuł ten cytujemyw calości: 

„Od pewnego czasu na asymetry- 
cznym czworokącie koło placn Orze- 
szkowej „ucichły prace nad budową 
pomnika Adama Mickiewicza. Na 
trawniku ogródka leżą spokojnie ol- 
brzymie kamienie, naprzeciwko uru- 
chomiono szopę dla gier. 

Spokój ten jest jednak pozorny. 
Prace nad budową pomnika postępu- 
ja naprzód ı są już prawie na ukoń- 
czeniu, 

A więc przedewszystkiem sprawa 
placu. Magistrat robi starania, aby 
odkupić część ogródka t. zw. sztral- 
lowskiego za niezbyt wygórowaną 
cene. Jak informowaliśmy już, właś- 
ciciel tego placu zażądał zbyt wiele 
— 70 zł. za I mtr. kw, Wysłano więc 
w tej sprawie podanie do minister- 
stwa, które niedawno zażądało pew- 


nych wyjaśnień. Magistrat opracowu- 


je obecnie te wyjaśnienia. 

Niczałeżnie od sprawy placu, którą 
załatwia magistrat, postępują prace 
nad budową pomnika. Artysta rzeż- 
biarz Henryk Kuna wykonał już pła- 
skorzeżby boczne z grantu wolyn- 
skego i wykończył modet pomnika, 
z którego będzie dokonany odlew 
dbronzowy. Nastąpi to w czasie naj- 
bliższym. . 

Sprawa podłoża została już rów- 
nież definitywnie wyjaśniona. W ytrzy 
ma ono doskonale ciężar pomnika, 
którego ciężar, dzięki szerokiej 
stawić, nie będzie duży, 
na 1 cmtr. kw. będzie wynosiło za- 
ledwie pół kig., to znaczy mniej niż 
pod fundamentami dużych kamienic. 

W końcu bieżącego miesiąca lub 
na początku przyszlego rozpoczną się 
prace nad ukiadaniem fundamentu. 
inż. Wąsowicz, kierowmk robót tech- 
nicznych, obiecał, żo we września br. 
iundament bedze gotów. 


dobrych , „leżą spokojnie" — czyż mogłyby, 


leżeć niespokojnie? Ten gospo- 
darz wróg Mickiewicza i te wszy- 
stkie „definitywne wyjaśnienia". 
Odbronzowianie. Bez skrupułów. 
Podłoże wytrzyma! Pół kilo na 


1 cm. kw. Lekko będzie ziemi, 
choć pewnie ciężko wieszczowi. 
Oby tylko podłoże wytrzymało. 


Cóż za rozmach prac — wiedzą, 
że trzeba sprawdzić, czy pomnik 
nie zechce się pochylić albo 
wręcz przewrócić i „leżeć spokoj- 
nie“ 

Odsłonięcie na jesieni! Jak 
„przypuszczają“, jak pan kierow- 
nik „obiecał“. Wydano już 348 ty- 
sięcy, potrzeba jeszcze 800.000. 
Glupstwo, rozpisze się 200 tys. 
odezw, i gotowe. Ludziska pie- 
niądze nadeślą. Tymczasem fir- 
my wykonają robotę na kredyt. 
Mickiewiczowi nie odmówią. Ko- 
mu, jak komu. 

Ale pomińmy żarty. W tym sa- 
mym numerze pisma, na tej Sa- 
mej stronic spotykamy taką żało- 
sną wzmiankę: 

„Wczoraj odwiedzili naszą redak 
cje p. inż. Breycha i p. Narcyz Gos- 
liński z Grodna i oświadczyli: 

— Zwiedziliśmy dziś Rossę. Byli 
śmy m. in. na grobie Władysława Sy- 
rokomli i mocno nas zabolało, że 
grób naszego Lirnika wioskowego nie 
jest ogrodzony. Składamy na ten cel 


pod-|w redakcji po 5 złotych, zapoczątko- 
Ohciążenie | wując tem dalszą na ten cel składkę. 


Przykro się zrobiło. Aczkolwiek nie 
byl to ludzie obcy, bo sąsiedzi*z za 
miedzy, ziomkowie z tej samej ziemi, 
którą pięknie opiewał Syrokomla — 
to jcdnak zwrócenie nam uwagi na 
brak pieczołowitości i opieki nad pa- 
miatkami, które tu u siebie w Wilnie 
mamy — chociaż zupełnie słuszne — 
boleśnie zawstydziło. Umiemy się zdo 


Pozostanie w.ęe transport pomnika być na szeroki gest i ofiarność, gdy 
z Warszawy 1 ustawienie go na co-| cek ofiarności jest głośny i szumny — 


kole, 


nie stać nas jednak na szczyptę uwa- 


Że sprawozdania sekcii finansowej | gi dla Tych, co skromni za życia nie- 


Komiietu Budowy Pomnika 
że brakuje jeszcze około 300) tys'ęcy 
złotych. Dotychczas zaś zebrano i wy 
dano 548 tysięcy złotych. Otóż brak 


wynika, | mniej skromnie dziś w ziemi 


naszej 
spoczywają. Przypomnijmy cichego 
Liraika i za przykladem pierwszych 
ofiarodawców złóżmy również po pa- 


tej sumy nie wpłynie na robnty. Fiv- sę groszy na ogrodzenie jego grobu. 
my bowiem wykonają szereg praz naj 
kredyt. Pomnik będze odsienięty jak ten cel specjalną rubrykę”. 
przypuszcza Komitet w jesieni 1035; 


roku. 


Redakcja nasza otwiera od dziś na 


Pomijamy śmieszną  frazeolo 


I . . jà . 
W celu uzyskania funduszów KWo- gję notatki, Chodzi o coś innego 


niiet rozpocznie w czasie najbhiczym „Po parę groszy“ na ogrodzenie 


szeroką propagandę i roześle 260.090 


W p Ut 
odezw z listami oar do wszystkich gt 


wiekszych ośrodków w kraju 


Co za subtelność! Jaka cyzelo- porzadkuł |, 


wana robota. Te kamienie, które 


obu Syrokomli i budowa pom- 


nika na kredyt. Coś tu nie jest w 


(a. 8.), 


Na ekranach 


„Wielki Gracz” 


(„F.lkarmonja*) 


Narsezcie 


sem! Nareczcie świetna technika fil-, naprawdę inteligentnym 


fiim amerykański z sen- mów etycznych, poszerzonych w tym 


filmic. Są 


mowa oddana na usługi pewnej my-|pewne akcenty lokalne, niezbyt zro- 


éli z która można się zgadzać lub 
nie, ale która wogóle... jest. 


1 
| 


zum.ałe dla naszej 
to gmie w całośc’, 


publiczności, ale 
pod każdym 


Boć właściwy bohater całej histo- | wzgiędem interesującej. 


rji to nie osoba tytułowa — wiclla| 
nietyjle gracz, co szuler Blackie 
(Clark Gable), — ale jego z lat dzie- 


cinnych przyjaciel i wspórwychowa- 


nek -- obecny prokurator, w końcu 
zaś filmu gubenator, Jim (Wiliam 
Powell). 


Kochając calem sercem wykolcjo- 
nego Blackie, oskarża ge nieubiaga- 
nie przed sądem, domagając się diań 
kary Śmierc, a potem, już jako gu- 
bernator, odmaw.a  ułaskawienia, w 
sumieniu swem będąc przekonany, 
zresztą trafnie o winie oskarżonego i 
o zgubnych skutkach społecznych, 
jakie pociągnę!laby za sobą bezkar- 
ność zbrodni. Wov nawet stracic naj- 
droższy swój skarb ra świecie: mi- 
łość ukochanej żony (Myrna Loy), — 
która nie umie zrozumieć szczytnych 
pobudek jego postępowania ani he- 
roiczncego zwycięstwa nad sobą i 
opuszczą go w najcięższej chwili, — 
aniżeli zejść z drogi obowiązku, na- 
lożonego nań przez odpowiedzialne 
stanowisko społeczne. 

Ramy recenzji nie pozwalają na dy 
skusję szeregu  zagadnicń i proble- 


Również z punktu widzenia filmo- 


jwego przykłasnąc trzeba reżyserowi 


(Van Dyke), który nawet teatralny 
temat ująl w sposób kinowy, nadał 
akcji tempo wartkie (za wyjątkiem 
dwóci przydługich djalogów w środ- 
ku filmu), a w kilku scenach (pożar 
statku, mecz bokserski, widzimy w... 
kulisach, agitacji politycznej; synte- 
tyczny skrót rozwoju duchowego o- 
bu chłopców, rozprawa Sądowa, po- 
kazał lwi pazur jednego z pierw- 
szych w Świecie rcalizatorow. 

Z wykonawców najlepszy Clark 
Gable. Stworzył typ świetny, zresztą 
rola do tego bardzo się nadawała. 
William Powell, znany dotychczas ra 
czej, jako „czarny charakter”, dał 
tym razem silną sylwetkę prawego 
człowieka. Myrna Loy, jak zwykle, 
bez wyrazu. Dobre zdjęcia i udźwię- 
kowienie przyczyniają się do bardzo 
dodatniego wrażenia, jakic wynosi- 
my z tego filmu. 

Nad program niezły reportaż PAT 
o Zjeździe Polaków z Zagranicy i 
aktualności krajowe i zagraniczne. 

A. R. 


Szkielety rycerzy Rolanda 
w Wąwozie Ronsewalskim 


Na granicy francusko - hisz- 
pańskiej, gdzie przed 1200 laty 
stoczono słynną bitwę pod Ron- 
ccvalles ma być wzniesiony pom- 
nik ku czci Rolanda, rycerza bez 
trwogi i zmazży, sławionego przez 
średniowieczną poezję. Okazją 
do wzniesienia pomnika dało stu- 
lecie odnalezienia w Oksfordzie 
rękopisu „Chanson de Roland“, 
opiewającego jego zgon. 

Przy kopaniu fundamentów 
pod pomnik Rolanda na wzgórzu 
Ibaneta, gdzie miał zginąć boha- 
ter, znaleziono w ziemi dwanaście 
wielkich szkieletów ludzkich, uło- 
żonych jeden obok drugiego. 

Legenda mówi, że wraz z Ro- 
ladnem walczyło dwunastu pala- 
dynów - rycerzy. Roland miał wy- 
szukać na polu bitwy ich zwloki i 
znieść je przed umierającego ar- 
cybiskupa Turpina. Na tem koń- 
czy się legenda, lecz jest prawdo- 


podobne, że Karol Wielki kazał 
bohaterów pochować razem obok 
siebie. Odkrycie w Roneevalles 
wywołało wielkie zainteresowa- 
nie. Kilka towarzystw naukowych 
wysłalo swoich reprezentantów 
na miejsce znaleziska. 


„Marchołt" 


Zapowiedź kwartalnika 


Instytutu Literackiego 

Instytut Literacki w Warsza: 
wie, związany, jak wiadomo, Z 
kierowanym przez Stan. Michal- 
skiego Funduszem Kultury Naro- 
dowej, zapowiada wydawanie 
kwartalnika, poświęconego spra- 
wom kultury polskiej. 

Kwartalnik będzie nosił tytuł 
„Marchołt* i ma ukazać się już z 
końcem września. Redakcję objął 
prof. dr. Stefan Kołaczkowski. 


= ABC Nr. 246 
TEATRY 


TEATR NARODOWY: Dziś j ju 
tro komedja Bałuckiego „Klub kawa. 
lerów* z Dulebianką, Ćwiktińska. 
Węgrzynem i Stanisławskim. W pró- 
bach „Ludwik XI Delavigne'a w 
przekładzie Miłaszewskiego. 

TEATR POLSKI: (Dzis i jutro ko- 
medja muzyczna Benatzkyćego „Roz 
keszna dziewczyna“ z Romanówną, 
Dymsza į Svmem. 

TEATR NOWY: nieczvnny. 

Á TEATR LETNI: Dziś nieczynny, 
jutro premjera komedji W, Rapa- 
skiego „Człowiek, kióry nie pije“ ze 
Źniczem. 

TEATR MAŁY: nieczynny. 

KAMERALNY: Dziś i jutro sztuka 
Wacława Grubińskiego „Kochanko- 
wie” z QGrywińska. 


HOLLYWOOD: Dziś i jutro rewja | 16561 47480 49275 54103 55648 


p. t „Hulaj - Banda“ z Halamą, Par- 
nellem i Żelichowską. 


TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i 


codziennie _ „Burza 
Komedja Jadwigi 
nowskiej, 


DOLINA SZWAJCARSKA: Dziś i 
codziennie widowisko regjonalnc „We 


sele na Kurpiach*. Początek o godz. | 8 48 76 99 172 86 376 99 668 823 63 


8 m. 15. 


WYSTAW? 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU- 
KI, Królewska 13. Wystawa „życie 
połskie w malarstwie“. 


gr» Wystawa „Holska i jej 


MUZEUM NARODOWE (Podwale 
15/17): We wtorki malarstwo pol- 
skie, w czwartki — obce: Al. 3 Maja 
13/15; W środy, piątki, soboty, nie- 
dziela -— wystawa sztuki zdobniczej. 


KONCERTY | 


S$ i M. (Królewska 11). Od godz. 
IS-tej =— orkiestra, dancing. 


KINA 


ADRIA: „Całuj mnie jeszcze". 
AS; „Szpieg w maste“ j „Pat i Pa. 
tachon jako dzici.i wejacy*. 


nad morzem“, | 115553 117230 121895 123221 131936 
Rzepeckiej-Iwa- | 192236 154614 138719 145781 148154 


ŻYCIE STOLICY 


Pelna tabela loterii 


2-gi dzień ciągnienia IV-ej klasy 


372 558 73 840 49 90 967 78 15352 74 
543 83 93 99 639 753 926 16066 80 96 
131 220 436 562 649 878 17045 86 163 
70 373 691 760 868 71 945 93 18013 
40 362 428 73 609 735 893 19285 300 
58 544 610 740 68 829 914, 

20116 54 233 316 46 52 57 584 617 
30 39 78 778 825 937 43 44 47 21293 
496 502 4 990 22106 26 350 58 447 82 
555 58 631 882 23257 62 301 78 644 
60 74 799 894 935 24036 107 90 333 
73 489 770 844 60 99 25013 40 455 581 
15905657 80 93 98 760 832 35 75 945 26041 
38177|290 305 47 60 462 858 63 80 9%6 719 
56095|860 27003 43 55 204 536 95 746 800 
58518 61084 65822 67326 69878 70090, 45 28143 465 522 34 642 848 20119 336 
80906 86427 93395 95238 99874|445 98 830 947 
101427 106011 106572 111212 117036| 30029 34 78 144 279 428 653 797 819 
24 992 31001 114 255 410 838 915 
32189 211 46 77 593 649 783 899 943 
33145 90 236 371 78 632 817 957 83 
34013 75 421 552 90 876 35251 374 94 
604 29 79 835 61 84 978 36290 98 412 
44 619 54 84 714 37 81 90 903 68 98 
37049 250 73 481 651 923 76 900 75 

38049 79 104 589 39435 S3 570 S3 
360 924 68 40027 526 664 781 999 
41249 54 59 464 706 S02 5 907 4215) 


| Ii Il ciągnienie 
Główne wygrane 


10.000 zł. nr. 80840 88639 116256 
a” zů nr. 120381 130203 157008 
161895 

2.000 zł, nr. 2409 6606 10852 12565 
2168 27814 38256 36240 44092 5322] 
55612 78098 81796 84123 87078 
111748 134384 143076 151462 158167 
1630052 

Po 1.000 zl. nr.: 42028 11015 
22490 23289 26924 31704 38807 


148421 155159 157505 161985 164804 
Stawki 


83 967 1122 254 373 78 443 608 
26 95 758 67 875 977 2057 168 382 
460 513 711 26 806 33 905 13 3020 
256 339 454 567 653 85 88 727 43 
54 943 4003 140 86 375 486 919/201 44l 92 95 578 605 35 71 77 1:8 
56 736 5008 89 184 244 56 408 94 875 81 43022 34 160 211 57 312 29 51 
526 676 98 756 900 25 6036 155 SZ | 506 71 537 642 916 44036 104 43 432 
250 310 65 766 828 7215 46 39 506 671 833 913 12 20 33 45438 615 
366 70 78 448 669 724 28 810 97 93/72 854 66 942 46383 618 745 93 016 
900 8167 228 310 60 445 586 625 g7 |£8 47117 28 56 217 489 645 705 19 945 
754 9106 12 295 683 61 96 796 828, 148032 324 50 859 49157 233 261 734 
10179 218 52 660 92.93 976 11150, 52,925. 
88 221 54 61 312 460 66 915 12320 | 30202 25 392 507 53 992 66 51039 
426 544 677 800 89 13071 186 278 340]?! 201 334 60 497 501 35 690 230 


559 96 745 85 860 902 53 14049 116 25172181 58 210 70 95 634 5.014 51 74 
Sy 0 Z | 88 55053 134 54 85 239 476 559 752 
Wyścigi konne 

56 68 58014 192 398 626 46 715 59115 
zł: 1) Dres, chł. Kobitowiez, 2) Pro-|58 94 929 44 61020 25 208 40 272 dol 


1189 364 532 85 639 45 90 934 54131 
69 964 36087 96 244 481 748 61 57076 

WYNIKI GONITW Z DN. 4. IX. |297 335 412 527 713 826 36 998, 
vill (8,50), 3) Lutnia (26,50). Tot, '600 35 728 55 82 90 62043 153 513 33 


O EERS |) OÓ 335 85 466 77 566 885655 .859 
136 73 298 415 57 647 703 815 924 55 

Gon. 1, Dyst. 2200 m. nagr. 1.600|. COMS 148 65 89 407 535 047 809 56 
li zł. 633 703 58 81 63123 214 28 427 8 


610 
865 


901 
650 
913 
650 
851 


v89 128195 212 77 311 489 575 
55 129009 51 107 204 313 644 
"0 960 73 74. 

130150 77 284 518 108 48 58 
181022 146 320 420 88 513 59 81 
981 182465 501 73 850 76 85 
183074 120 269 318 73 478 505 
821 154089 278 77 381 493 635 
84 238 331 50 809 189015 55 120 47 
157081 455 85 564 770 138057 161 
900 65 135101 97 304 35 401 9 69 774 
52 64 213 88 396 508 600 55 76 915 
11. 

140026 125 241 338 445 47 692 735 
867 919 48 62 141230 47 318 49 56 
Ru 495 626 58 720 36 79 142155 208 
27 29 528 58 477 142 148081 56 278 
370 517 78 631 65 758 802 45 48 54 
144042 43 116 96 271 870 488 567 
81 90 781 856 988 145061 102 41 Zdj 
869 88 511 866 146179 301 453 608 47 
746 147053 62 84 123 649 712 19 855 
148037 174 95 211 472 928 149014 
188 464 72 544 679 "193 899 928 78 
82. 

150115 325 475 548 621 
918 78 151098 99 258 340 518 980, 


137 858 


182058 877 963 158000 15 265 97|67052 69541 84886 92967 95672 98875| Wiadomości meteor. 


306 419 30 524 678 808 6 20 45 
154099 222 39 92 879 428 37 80 540 
44 668 734 48 55 857 59 69 98 155182 
17 808 86 594 689 893 156048 198 
2350 82 91 438 519 60 64T 769 157013 
167 240 79 330 514 609 63 897 158009 
120 274 322 4d 465 611 816 982 34 


562 99 641 723 880 997 

160042 147 333 488 094 768 850 
62 84 161002 422 579 637 58 715 21 
44 60 818 922 51 162047 161 235 407 
562 615 726 86 912 43 162106 37 249 
327'590 625 785 890.164230 -301 21 
460 86 97 931. 90 165305 8 37 47 757 
807 öl 80 972 166083 85 235 80 341 
638 dl 91 706 167092 205 387 93 433 
68 643 954 168012 25 218 518 400 2 
581 613 87 701. 21 860 68 995 169046 
196 203 585 611 20 58 914 65 944 


ll ciągnienie 


848 148124 38 241 680 982 149218 
577 724, 

150009 146 396 497 961 151287 812 
999 152114 367 749 52 841 158089 
61 148 380 443 T59 826 942 154132 
820 81 886 76 155263 472 547 063 71 
934 156063 197 462 880 921 157894 
ll 158085 67 299 524 159806 30 

160038 571 680 104 822 57 64 974 
161537 633 162018 426 525 51 52 60 
E86 842 163107 288 753 19 895 945 
91 164011 39 156 310 539 767 870 
165191 237 892 965 166016 154 826 
015 85 167402 18 46 12 767 168365 
72 540 133 978 169025 56 104 T6 281 
602 765 880) 945. 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


20.000 złą nT.: 129291 

10.060 zł. nr: 70460 

5.000 zł. nr.: 80109 121397 122190 

Po 2.000 zł.wnr.: 13458 80286 42422 
42643 46519 54562 57549 62158 62654 


105658 106208 111620 130687 136954 
187441 145448 145884 159160 164218 
66870 

Po 1.000 zł. 'nr.: 2926 6118 7097 
15731 202638 24062 29544 50044 55595 
59155 59641 64077 64124 65687 67334 
69090 68907 70633 81024 85078 86133 
3698T 88538 34752 108941 104746 
105587 111806 115298 123345 127551 
136964 137675 139968 149628 144250 
100828 151890 154659 161907 169228 


Stawki 


75 292 468 2033 342 3064 825 4332 744 
892 943 5121 771 6200 14 391 946 
7181 599 921 37 8081 112 48 339 44 
857 960 9099 105 500 785 10030 265 
322 64 440 607 54 9% 11165 428 520 
42 856 12506 35 893 13170 317 659 848 
52 14164 736 971 87 15050 137 287 662 
720 16081 405 25 908 17216 311 825 
18502 639 910 19190 213 433 


AMOR: „Wielka  grzesznica* ijz}: 1) Bandit, ż. Nowak, 2 
„Porwanie“. (UT). Tot, 56,50 zł. 

ANTINEA: „Pod Twoją obrone“ i Gon. 3, Dyst. 1100 mtr. nagr. 1.800 
dodatki. zl.: 1) Garuffa, ż. Pasternak, 2) Ba- 


czyn (29), 8) Ławica 25.50), 

Czorsztyn (117), 5) Proca (63), 6) 

Julja (492), 7) Dratwa (27), 8) Go- 

aii (538,50). Tot. 11, fr. 6, 7,50 i 
ZŁ. 


ATLANTIC: „Synowie pustyni" z 
Flipen i Flapem. 

APOLLO: „Bolero“, 

CAPITOL: „Buster nawarzył pi: 
wa" i „Spełnione marzenia", 

CASINO: „Na fali wspomnień". 

COLOSSEUM: „Kobiety w jego ży- 


siu* į rewja. Akwaforta (16.50, zero Elka (14.50), 


N COLOSSEUM: „Bohater Arizony“ | Tot. 21, fr. 13,50 i 21,50. Za Elke 
i dodatki. awrot stawek. 
CORSO: „Parada rezerwistów“ i| , Gen. 5. Dyst. 1100 mtr. nagr, 1.800 
dodatki. A 1) " ad Stasiak, 2)  Tercja 
KE : AE (02,50), 8) Hultaj (168.50), 4) Ga- 
b togi „Psie życie”,  „Rewo- ronna TE (38), 6) Impas HH (273), 
a o : à : ać 6 : n A va sę 4 5 ; r| js 
ERA: „Qichłau życia“ i „Królowa fr 5,50, — a Coż AL aji 
jr PAC p” ig 
di ak A P Gon. 6. Dyst. 2100 mtr, nagr, 2.400 
> EUROPA: „Od wieczora do półno- |zł.: 1) Dniepr, ż. Gill, 2) Kornak (8), 
AE 3) Burzan (18.50), 4) Tovreadore 


FAMA: „Demon zlota“ i „Proku- 
zator Alicja Horn“. 

FORUM: „Sprytna dziewczyna". 

GLORJA: „Bez honoru”. 

KOMETA: „Byłem szpiegiem” i re- 


W ja. 

nINO PARAFII SW. ANDRZEJA: 
„sie damy ziemi skąd nasz rod“ i 
„Kawaierowie dzikiego zacnodu”. 


(36). Tote 37, fr. 8,501 6,50 zł. 
Gon. 7, Dyst, 1600 mtr. nagr. 1.400 
zł: 1) Menzalówna, j. Balcer, 2) Ar- 
va Varalia (16), 3) Lala Roukh (43), 
4) Princesse (42.50), 5) Huron (76), 
6) Fra Diavolo 11 (259), T) Goldetllx 
JI (417). Tot. 13, fr, 6, 6,50 i 8 zi. 
Gon. 8. Dyst. 2100 mtv. nagr. 2.000 
zł.: 1) Chapeau Bas, ż. Gil, 2) Le Pa 
lkare (15.60), 8) Murat IT (88.50), 


16 40 72 450 624 748 901 

Gon. 4. Dyst. 1600 mtr. nagr. 1.800 |677 165 74085 210 673 731 66 312 60 
zł: 1) Dola IH, ż. Lipowicz, 2) Qui+62 79 902 10 15 65 75081 118 275 448 
pourras (81), 3) Kabira (17.50), 4) |03 96 575 641 821 29 75 950 59 7614: 


|665 812 921 85197 S 62 203 66 427 SQ 


Gon. 2. Dyst. 1100 mtv, nagr. 2.500,608 716 S2 64023 135 436 53 718 76 
Nervi|821 65081 282 324 408 66023 398 423 


51 530 675 711 835 990 6702! 102 13 
49 214 421 503 619 770 73 850 68905 
70 146 224 320 81 420 73 663 65 77 


4) |992 69037 58 203 23 51 386 700 2 69. 


70037 S0 113 85 285 85 340 407 547 
36 615 804 913 82 71092 289 3S0 409 
584 698 72061 67 93 137 51 247 305 
73044 107 


360 443 73 520 33 54 672 847 94) 
77012 104 392 593 622 55 83 813, 
78687 
79170 90 95 304 45 54 78 403 73 697 
103 96 996, 

30075 148 287 431 38 618 742 861 
045 S1253 303 24 658 977 82065 118 
45 226 381 510 711 86 809, 274 % 
83145 232 421 751 84083193 193 490 


229 $6085 166 93 206 97 98 480 762 
42 805 16 95 87164 92 135 69 97 283 
335 445 541 635 56 894 949 o8 88093 
227 44 483 5ł1 54 623, 120 70 89014 
65 156 245 464 73 520 724 31 911 30. 

90024 199 266 70 72 99 369 74 455 
646 869 932 Q1IC5 76 254 306 70 415 
97 540 617 858 92108 59 206 423 24 
560 91 643 717 19 814 93001 $ 125 
432 594 664 9401% 27 87 135-330 74 
555 627 39 733 44 61 o8 89 801 20 76 


170 83 281 59 330 435 "927" 


|. 38406 39131 


20613 19 32 772 21304 851 909 22172 
237 49 547 89 822 24060 363 815 25025 
171 249 319 527 52 702 26252 379 493 
513 756 938 27090 305 21 444 507 688 
827 50 28270 348 567 687 785 813 918 
29517 684 817 84 83 


30110 279 910 80 31323 63 32017 278 
324 865 92 984 33232 355 511 622 775 
816 34119 34 314 45 84 796 824 35075 
246 36279 403 86 762 69 835 64 96 917 
37353 66 438 724 836 


38193 457 774 927 39236 618 85 966 
40270 352 517 880 942 41131 36 58 
267 332 597 66! 763 910 42049 222 
413 7% 850 43045 438 57 684 709 851 
62 44352 56 683 45407 460909 145 362 
75.465 601 728 811 54 933 47364 544 
40 96 605 48541 774 80 2955 90 49334 
356 404 503 29 624, 

50092 106 370 518 21 51116 525 840 
71 52161 447 53010 39 184 263 308 41 
47 96478 560 55169 80 357 579 621 
356497 628 95 855 626 57090 11% 88 463 
81 986 58034 312 482 792 95 50LI4 
813 935. 

60013 23 43 302 77 593 $23 93% 
61U62 266 99 858 84 62670 63208 351 
115 809 64796 817 19 929 65075 431 
65U 61 925 66165 393 636 67060 88 
435 919 22 68458 644 981 69002 270 
283, 

' 70282 313 71121 699 762 805 72230 
506 704 73221 718 90 74062 281 413 


Stawki 


46 78- 502' 725 902 1055 402 
89 142 70 2606.758 3105 266 383 Tul 
950 4625 5808 67 658 816 6177 30L 
400 612 94 7551 93 780 8548 650 798 
9250 10730 968 11006 148 378 407 
867 12405 19 748 18191 390 867 
14184 226 59 940 15169 653 16234 
800 932 17243 99 817 408 10 587 7V9 
995 18268 872 81 19295 490 519 691 
20070 131 53 87 744 21468 561 695 
1808 22085 221 429 68 548 967 23057 
85 209 855 804 24116 97 276 700 830 
25449 647 837 43 26491 . 27118. 87 
309 495 524 852 28204 50 308 24 701 
3 79 81 29192 641 30014 37 197 749 
D1041 330 35 938 32007 345 444 677 
35116 64 204 69 76.424 64,561 87 637 
1 uzory. 5 285, 32h 28 GGO 756 980 
332384745 837 EEE SN 37127 
237 729 40 62 834 
40094 
41077 269 360 700 823 69 93 42103 463 
134 848 58 940 43242 777 830 44234 
515 859 906 38 45 177 97 214 363 879 
G99 463% 66 576 766 833 47195" 202 
347 505 600 53 737 8$ 824 48251 71 


f 17 86 159021 73 111 18 69 246 3V9 


791 875 326 


146. - 

50137 382 950 51142 905 52499 609 
34088 128 292 775 898 965 5::406 947 
56010 277 '3%% 811 57155 RCO 58040 


MEWA: „Droga do szczęścia i|Tot, 7 zł. 914 65, 
kandal w _ Buuapeszcie”, 95084 103 159 BOL 61 649 735 925 
MAJESTIC: „Karastrora Czeluski- | ZAPISY NA DZIEŃ 6 WRZEŚNIA |29 94 96077 104 66 850 439 679 889 
gai GON. 1. Dyst. 2400 mtr.: 43 9T0T4 T9 112 320 35 492 554 615 
MASKA:  „Maharadża Rampuru”, | Kombinator, Barka, Bry "y Pe: 58 702 24 93 830 973 9801F 255 359 
„Nie bedziesz kurtyzaną“. na. e 72 427 84 622 41 62 801 97 99222 344 
MARS: „Dziś żyjemy”, „Sania:| GON. 2, Dyst. 2100 mtr.: Aramis, | 464 584 733 91 980. | 3 
ang". Dzierlatka, Kohorta, Dźonka, Girat-| 100198 234 326 979 101087 115 


wi4EJSKIE: „Dama i bokser . 

MIEJSKIE (dla  mlodzieży 
120): „Ddzaecmny chłopiec”, 

NOWA VOMLOJLA: „Zhańbiona* i 
Serce oibrzyima', 

NOWY SPLENDID: 
jego córki" i rewja, 

OKO PRAShIL: „Zdobyć cię mu- 
szę*. 

PAN: „Radosna godzina 
Mouse". 

PETIT TRIANON: „Obiad o 8-ej”, 
„Nieznajoma z tcicionu". 

POPULARNY (Zumojskiego 40). 
„Pod pręgierzem* i „Zdradiiwe strza 
tł 4 


pocz. 
„Awanturki 


Mickey 


PROMIEŃ: „Józef w Egipcie“ i 
„Kinomanjak*. 

PRAGA: „Czarny kot“ i „Skrzy- 
dlate fatum". 

RAJ: „Chandw” i „Nie damy ziemi” 

RIVIERA: „lajny acetcktyw*, „łU- 
dra Śmierci* | dodatki. 

ROXY: „Markiza Jorisaka” 1 aktual 
ności”, 


STAROMIEJSKIE: „W alczący sza- 
leniec* i film polski. 

UCIECHA: „smierć odpoczywa”, 

UNJA: „Nocne sądy”, „Pośrednik 
miłośći”. 

„VARIELE-KINO" (gmach Cyrku): 
Rewja "Oni tancza” : Komedje „Iz 
Krzeseł'". 


| na O | aa 
Zrmawwii 


38. p. Stanislawa z Legackich Ju- 
kubiakowa, urzędniczka, lL 27, w 
Warszawie; ś. p. Aleksander Bem, e- i 
meryt P. K. P. w Warszawie; $ p. 
Seweryna z Żegzdrów Meyro, w Sie- 
mianowicach; ś p. Kazimierz Stra- 
żyć. urzędnik, |. 35, w Warszawie; | 
óS. p. Aleksander Lazer, księgarz, | 
68, w Warszawie; ś. p. Anna z Ra- 
kowieckich Jacobsonowa, L 28, w Sani 
domierzu; ś. p. Władysław Jedlińzxi, 
jnż.-leśnik, w Warszawie; Ś. p. Fran- 
ciszka Ksawera z Kuferskich Siedla- 
nowska, wdowa, |. 15, w Warszawie; | 
ś.p. Walerja z Taflińskich Taflińsku, | 
l. 67, w Warszawie. 


229 370 TLL 14 29 57 892 102229 49 
87 591 108 37 890 918 52 85 98 103208 
77 306 63 408 535 693 76V BU6 958 
104284 505 90 688 105058 104 300 
GTI 72 99 708 14 Tö 86 995 106008 
4 15 125 33 76 68 84 99 438 511 66 
G16 983 91 96 107151 38 77 91 268 
458 448 508 11 19 69 108121 342 t4 
415 561 650 784 859 60 915 25 62 


da, Brytanja, Cudem Cudów. 
109010 36 80 113 201 4% 386 52 558 


GON. 3. Dyst. 180v mtr.: Irrtum, 
Raduna, Parbleu, Melodja, Enigma 
11, Carmen III, Briłotta, 

GON, 4. Dyst. 1100 mtr.: Heljos, 
Kalif, Antolka, Garłacz,  Carewicz, 
Czerkies, Prorok, Nidzica. 

GON. 5. Dyst. 1800 ratr.: Domina- 
tor, Hidalgo, Fenomen, Nadobna, 
Jontek, Adria, Fra Diavolo. 

GON. 6. Dyst. 1100 mtr.; lsola 
Bella, Akcept, Łotr, Libretto, Ceza- 
rewicz, Alraune. 

GON, 7. Dyst. 1800 mtr: Hamna- 
vah, Florenja JI, Meta, Giovinezza, 
Temida, Raduna, Elita, Lumineuse, 
Chrysalis, Fair Play 1, 
Kinga B. W. 

GON. 8. Dyst. 1800 mtr.: Estonja, 


60 674 878 968. 

110305 34 65 429 694 704 890 
111002 72 197 209 13 405 518 832 
112202 455 71 679 739 938 1188307 
603 839 114007 93 253 58 505 58 T4 
G6 861 984 96 115124 604 85 060 
116070 205 26 38 48 71 304 39 67 
96 605 53 704 82 829 924 78 
269 471 52L 41, 688 


Kaboga, 
455 
717181 59 69 


Laszka, Momus H, 'Jeannctte HI, | 704 8t6 61 119032 131 335 52 56 70 
Frajer. 413 58 661 847 119052 249 50 353 79 
NASZE TYPY: GG) GEJ EMIR, i 

1) Felka, Kombinator. 120049 73 107 20 27 559 89 66% 


3) Kohorta, Aramis, Brytanja. 66 813 37 51 81 8% 121011 81, 408 


3) Radune, Irrtum, Enigma Il. 388 722 923 122007 138 816 34 404 
4) Carewicz, Heljos, Prorok. 15 21 645 719 46 87T 907 123048 62 
5) Fenomen, Jontek, Dominator. 411 18 561 78 730 808 920 48 124066 
6) Isola Bella, Łotr, Alruune. 188 314 58 410 5386 T86 91 8%u 907 
7) Hunnavah, Lumineuse, Giovi-|32 65 125161 449 587 615 74 127 894 
nezza. 176241 431 574 85 653 728,04 14 


8) Estonja, Frajer. 127069 107 318 65 409 684 90 T18 


| JLUSTRACJA| 


POLSKA 
W NAJNOWSZYM NUMERZE: 
Najpiękniejsze zdjęcia «= Challengu. — Arcyciekawy reportaż 
na czterech stronach. — Tego jeszcze nie było: Tańce w Da- 
machowie na fotografjach. — Jak wyratowano Byrda. — to- 
ciag miljonerów: „Ekspress XX-go wieku“ na szłaku New- 
York — Chicago. — Polska reprezentacją piikarska w Jugo- 
sławji, — Miłość i śmiech, to wcale nie grzech! — Filmy, któ- 
rych jeszcze nie znacie. 3 
W każdym numerze odcinek oryginalnej, polskiej powieści, cała no- 
wela, aktualności i najpiękniejsze fotosy filmowe, dział mody 
i spraw kobiecych, strona młodzieży, rozrywki umysłowe, szachy, 
brydż, humor i t. d. Cena 45 groszy. Zwykły numer liczy 24 strony 
Żądać u kolporterów ulieznych i w kioskach „Ruchu*. -— Kto jeszcze 
nie zna naszego pisma, niech napisze kartkę do administracji, Po- 
znań, św. Marcin 10, która prześle bezpłatne numery okszowe oraz 
warunki abonumentu. 


CENNE) POETY GAJAŃBECCT | EOT EE UK o AZ TŻ 


161 68 399 524 59042 76 195 6536. 

60054 129 219 756 852 74 61699 8b2 
O0u8 62144 71 751 862 63070 373 75 
401 505 98 822 64931 65658 870 66155 
224 27 590 687 849 67583 607 714 90 
621 974 90 68615 777 98 69819, 

10166 286 636 84 893 71145 322 551 
72008 447 82 96 854 73252 301 20 472 
97 721 74384 324 611 75912 

76558 608 77411 40 60 628 874 79 
78079 577 93 694 717 62 79573 702 62 
555 
80287 483 519 629 743 70 848 81085 
146 248 311 92 773 82071 201 46 522 
83401 836 84184 85134 45 965 56328 
473 87244, 711 88291 476 548 714 839 
78 89075 629 60 802 937 92 

90293 411 583 83 670 91 713 34 
91047 120 372 92523 692 704 87 93192 
348 80 530 679 979 74460 626 95742 
96372 97034 65 356 542 947 98123 326 
566 99175 77 388 376 811 50 

103145 56 533 748 844 924 101176 
260 67 554 693 801 102422 103071 361 
618 753 869 066 104161 693 748 105236 
449 57 565 669 90010 106066 157 504 
539 773 972 107040 43 167 388 582 
108161 86 286 92 426 676 713 109119 
57 239 82 306 40 

110000 33 277 486 778 -111696 97% 
30 112271 72 80 558 60 843 994 113016 
33 133 433 

114054 74 341 687 812 919 LIBLLO 
429 683 921 93 116001 55 63 676 744 
619 86 117009 446 661 882 118193 
508 619 614 119113 648 ui18 707 

120242 339 21096 343 122208 41 42 
66 84 956 123129 37 49 444 94 635 
124136 46 318 405 19 2758 975 125718 
958 1260241 142 319 62 66 635 7V4 
127210 16 414 970 128022 46 141 T7 
619 27 83 969 129181. 

130637 1747 131262 870 415 505 41 
Ta 105 132034 35 56 341 561 138001 

| 398 648 74 874 134077 170 220 528 
637 136848 76 861 136844 Yul 64 
147015 48 156 877 732 99 188121 51T 
139010 65 107 402 741. 

140021 30 105 47 209 654 768 949 
51 141170 342 418 78 687 860 91 
663 142074 273 658 92 143088 139 441 
Sy 58 612 11 706 856 144131 385 711 
14 806 42 87 929 145246 J1 329 505 
146092 114 221 449 147471 97 T93 


579 655 v86 49181 306 416 64 581 
| 


l Ogłoszenia drobne i 


5 Gp Ochroniarskie z pra- 
wami państwowemi Leokacji Tu- 
rzańskiej. Chmielna 10 — przyjmu- 
je uczennice od lat 14 ze szkoły pow- 
szechnej, zawodowej, handlowej, gim- 
nazjum, seminarjum, 


25 614 27 86 764 75041 247 99 363 
443 540 7:6 76013 100 20 306 448 736 
77009 605 78173 432 79399 411 40 756 

8GU38 270 657 81107 363 502 11 719 
82109 74 93 261 314 458 56i 859 
83209 55 428 840% 85252 416 741 =$ 
851 85038 42 164 252 317 561 860 51 
918 87048 77 79 277 302 75 066 88503 
715 89205 585 943, 


90038 186 692 624 59 91530 92156 
538 75; 69 853 93122 32 743 876 9/4 
94267 472 690 804 901. 

YG060 174 97399 433 584 5 168 892 
C26 .98174 402 670 99068 508 90. 

100023 212 402 5016 46 642 T17 
101159 280 618 888 92u 102189 377 
400 562 603 798 941 103127 78 448 
585 y62 104630 61 858 105089 266 
442 864 978 106014 32 268 126 91 
107195 242 499 517 781 108108 410 
63 509 606 816 79 93V 109056 169 
720 46 818 928 99. 

110392 496 863 111444 74 196 878 
112274 348 509 82 635 972 113185 
208 14 353 481 573 114098 612 115085 
116244 46 419 543 509 117012 37 243 
867 524 47 118316 978 119194 246 
219 424 556 736, 

120165 217 435 619 889 60 
121216 508 938 122059 349 422 
s2 930 1238009 245 637 124189 
33 674 852 955 69 125013 504 BU 925 
126025 139 841 440 597 739 955 
157118 579 783 125170 3801 554 84 
122187 397 431 910. 

130094 900 182204 460 798 883 69 
188084 243 827 486 73 852 ylşg 43 
67 75 13410 390 472 609 54 96 729 
135597 136103 28 296 526 137060 363 
595 649 80 138249 369 85 405 718 
139080 473 588. 

140123 833 925 68 141015 18 233 
C59 849 97 142212 373 475 79 896 
937 143101 69 460 756 955 144187 
267 84 603 32 390 990 145260 389 
899 y95 146367 529 986 147879 148257 
314 75 610 710 28 149351 478 562 
655 987. 


933 
606 
566 


152192 306 587 814 956 153608 49 
811 978 154100 14 88 296 602 105144 
495 644 156194 270 98 389 578 
157094 274 158714 857 944 159259 
715 

160226 34 48 98 469 no? 614 917 
161077 106 ż45 00 68 T79 924 88 
162023 875 938% 163081 244 466 827 
164288 444 550 687 991 165206 350 
475 694 166446 72 586 693 857 949 
167113 282 50G 168608 726 870 
169005 240 734 811 70 


150086 176 826 151209 46 595. 984. | 


Str. 7 = 


-RADJO 


Środa, dn. 5 września 
16.00 „Pieśniarz Boży — Franciszek 


Schubert” (Tr. ze Lwowa). 16.45 
Opowiadanie dla dzieci starszych. 
17.00 Recital wiołonczelowy Zofji 


Adamskiej. 17.25 Pogadanka dla ko- 
biet p. t „Grzyby przyjaciele i grzy- 
by wrogowie”. 17.35 „Jeden dzień w 
szpitalu i w szkole pielęgniarstwa” 
(Tr. ze szpitala P. C. K.). 17.55 „Po- 
radnik sportowy”. 18.05 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza”. 18.15 „Życie kul- 
turalne i artystyczne stolicy”. 

{18.20 Koncert kameralny z Krakowa. 
18.50 „Rozwój gospodarczy Ziem 
Pólnocno - Wschodnich” (Odczyt — 
Tr. z Wilna). 19.05 Muzyka lekka. 
19.20 „Tęsknota za moralnością”. 
19.30 D. c. muzyki lekkiej, 19.45 Pro- 
gram na dzień następny. 19.50 Wia- 
domości sportowe. 20.00 Audycja spo 
wodu 35C-letniej rocznicy śmierci Koe 
chanowskiego. 20.45 Dziennik wie- 
czerny. 20.55 „Jak pracujemy w Pol- 
sce”. 21.00 Koncert Chopinowski w 
wyk. Bolesława Kona. 2130 Poga- 
danka w języku obcym. 21.40 Reci 
tal śpiewaczy Sergjusza Benoni. 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15 „Muzyka 
taneczna. 23.00 Komunikat o Turnie- 
ju Lotniczym w jęz. obcych. 23.05 
23.10 Muzyka 
taneczna z danc. Hotelu Bristol. 


Czwartek, dn. 6 września 


6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.48 Muzyka (pł.). 6.58 Gimnastyka. 
7.08 Muzyka (pł.). 7.15 Dziennik po- 
ranny. 7.25 Muzyka (pł.). 7.35 Chwil- 
ka pań domu. 7.40 Zapowiedź pro- 
gramu (Tr. ze Lwowa). 7.50 Kon- 
cert reklamowy. 8.00 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wia 
dcmości meteor. 12.05 Przegląd Pra- 
sy. 12.10 Audycja dla dzieci młod- 
szych. 12.30 Koncert zespołu sałono- 
wego Niny Mańskiej. 13.00 Dziennit. 
południowy. 18.05 „£ rynku pracy". 
18.10 Fantazje z ulubionych oper 
15.30 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim. 15.85 „Przegląd giełdowy". 
15.45 „Mikro-rewja* — andycja mu- 
zyczna. 16.30 Muzyka lekka. 16.45 
Lekcja jezyka francuskiego. 17.00 
„Pieśń Wolności“. 17.50 Skrzynka 
pocztowa. 18.00 „Jak pogłębiam swo- 
ją rolę", 18.15 Koncert kameralny 
zespołu instrumentów dętych. 18.46 
„Co czytać". 19.00 Recital skrzypco- 
wy Edmunda  Giżejewskiego. 19.20 
Feljeton aktualny. 19.30 Muzyka lu- 
dowa (pl). 19.45 Program na dzień 
następny. 19.50 Wiadomości sporto- 
we, 20.00 Muzyka lekka. 20.45 Daien- 
nik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce". 21,00 Koncert WIARĄ: 
21.45 Odczyt p. t. „Psychologja kon- 
fliktów zawodowych“ (Tr. z Kato- 
avic). 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 
Muzyka taneczna. dancingu „Adria, 
22,45 Gawęda z angielskimi słucha- 
czami Polskiego Radja — wygl. p. T. 
Ordon. 23.00 Komunikat o Turnieju 
Lotniczym w językach obcych. 28.05 
Wiadomości meteor. dla komunikacji 
lotniczej. 28.10 D. c. muzyki tanéėz- 
nej z dancingu „Adria“. a 


Eksmisje mieszkaniowe 
w sierpniu 

W ciągu sierpnia w Wydziale O: 
picki Społecznej Zarządu Miejskiego 
zarejestrowano 200 nowych rodzin, 
bądź już wycksmitowanych (143), 
bądź zagrożonych eksmisją (57). 4 
tej liczby 20 rodzin ulokowano w 
schroniskach dla bezdomnych, a 80 
rodzinom wydano zapomogi na wy- 
najęcie mieszkań prywatnych. Wraz 
z zarcjestrowanemi w poprzednich 
miesiącach, pozostaje jeszcze łącznie 
151 rodzin (285 zagrożonych eksmi- 
sją i 516 już wyeksmitowanych), 
które zasługują na pomoc w tej mic- 
rze ze strony opieki społecznej. Tym- 
czasem niewątpliwie część tych ro- 
dzin radzi sobie jak może (lokuje 
się u krewnych, wyjeżdża na wieś 
ele.). 


| Rejestracja mężczyzn 
urodzonych w 1916 r. 


W  ezwartek, 6 b. m., w kolejnym 
dniu rejestracji mężczyzn, ur. w r. 
1016, wiani stawić sie w Wydziale 
Wojskowym Zarządu Miejskiego 
przy ul. Florjańskiej 10 poborowi, 
zamieszkali w obrębie 4-go komisar- 
jaiu P. P., których nazwisku rozpo- 
czynają się od L do Ż. Winni nic- 
zgłoszenia się do rejestru w ozna- 
czonym terminie kurani będą aresz- 
tem 3 miesięcy i grzywną do 


do 3 
3000 zł., albo jedną z tych kar. 


Białe tchórze w Z00 


Na życzenie wydziału weterynacyjaee 
go Uniwersytetu Warszawskiego, Mic 
ski Ogród Zoologiczny rozpoczął ho- 
dowlę białych tchórzy,  potrzebnycu 


dla celów naukowych. 


Zwierzątkami temi, służącemi na Za- 
chodzie do polowania na dzikie króli, 
winni zainteresować się również nasi 


i myśliwi. 
| Pierwsza para tchórzy do hodowli 


| przybyła już do Ogrodn. 


| DZIAŁ LEKARSKI 
Br. Z, Fajncyn 
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Weneryczne, płciowe, skóry 
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Czy wojne wywołały tylko N 


Problem ciągle żywy 

Od dwudziestu blisko lat toczą 
się spory o ustalenie, kto jest 
odpowiedzialny za wybuch woj- 
ny światowej, i nic nie zapowia- 
da, żeby kwestja ta mogla być 
prędko rozstrzygnięta. 

Gdy jednak dotychczas głos 
mieli raczej politycy, którzy dla 
motywów narodowych czy spo- 
łecznych piętnowali poszczegól- 
nych polityków czy monarchów, 
odbiegajac najczęściej od oceny 
objektywnej, dziś po udostępnie- 
niu wielu tajnych aktów dyplo- 
matycznych do rzeczy zabrali się 


historycy 
Ostatni zeszyt „Przeglądu 
współczesnego” przynosi nic- 


zwykle interesującą pracę Marja- 
na Kukiela, w której autor usiłu- 
je możliwie bezstronnie zanalizo- 
wać te wydarzenia z lipca 19ił 
roku, 


Serbja świadomą 
inicjatorką Serajewa? 

O ile rola państw centralnych, 
jest już dzisiaj niemal zupełnie 
wyjaśniona dzięki publikacji 
'Kautsky'ego i szeregowi gruntow 
nych prac uczonych francuskich 
i amerykańskich, o tyle w dzia- 
łalności państw koalicyjnyc, a 
szczególnie Serbji pozostaje jesz- 
cze dużo rzeczy niejasnych. Za- 
machowcy z Serajewa, byli vie- 
watpliwie w porozumieniu z taj- 
ną organizacją wojskową Serbów 
„Czarna Ręka“ Gdy jednak. rząd 
austrjacki identyfikował  „Czaz- 
ną Rękę'* z polityczną „Narodną 
Odbraną*, nie wiedział nawet o 
związku, istniejącym między tero- 
rystami i oddziałem wywiadow- 
czym belgradzkiego sztąbu gener. 
Na czele obu organizacyj stał 
ten sam człowiek, pułkownik Di- 
mitrjewicz, który współpracował 
"ściśle z rosyjskim attache wojsko 
wym Artamanowem i uprzedził 
prawdopodobnie swego rosyjskie- 
go kolegę o planowanym zama- 
chu. Według pewnych denych 
serbskich, Artamanow miał za- 
strzec sobie parę dni do namystu, 
ale zamachowcy nie zaczekali na 
jego odpowiedź. 

Gen. Kukiel zapewnia w swoim 
artykule, że nietylko wywiad serb 
ski, ale i premjer Pasicz wiedział 
o planowanym mordzie i nie 
chciał miu zapobiec. Rząd serb- 
ski zupełnie podlegał mafji woj- 
skowej. O tem jednak Wiedeń nie 
dowiedział się w 1914, 
więc tylko powiedzieć, że prze- 
czuł istotny stan rzeczy. 


Położenie Europy 
w 1914 r. 


MW chwili dokonania zbrodni, 
nie było poważnego konfliktu mię 


dzy dwoma przymierzami, bzio 
ratemiast bardzo niebezpieczne 
położenie Austro - Węgier, za- 


grożonych koalicją pańztw bałkań 
skich. Równocześnie Niemcy 90” 
czuły się zagrożone przywz 
niem 3-letniej służby wojskowej 


ZB | 


możzaf 


we Francji i zwięwszeniem budże, 


tu wojskowego Rosji. 


Już w 1913 Wilhelm liczył się, 


z możliwością "uj i co ciekaw- 
Rze, zwierzał się z tem 
Bełgów Albertowi nA mu, a ców 
nocześnie szef sztabu Moltke 
przewidywał dozbrojenie tsójpo- 
rozumienia i wspólną napaść ra 
państwa centralne w 191% rosu. 
Pokojowość trójporozumienia we- 
dług zgodnej opinji polityków nie 
mieckich, nie sięgała dałeko w 
przyszłość. 

Toteż zbrodnię  sarajawską 
przyjęły rządy wicdeński i bsx- 
liński za świetny preteksu do 
wyjścia z przykrego położeniu. 
Austrja szuka awantury 

Min. Spraw Zagranicznych 
Austrji, hr. Berchtold, parł do roz 
prawienia się z Serbją, mim» roz 
sądnych sprzeciwów premjera 
zierskiego Tiszy. Decyzja naieża- 
la jednak oczywiście do Bariina. 


-iri 


królowi, 


mem M M OH L Oo IM 


(Sensacyjna praca prof. gen. Kukiela) 


Wilhelm widząc w zgonie arcy is. 
Franciszka KIEGO FP" da 
swoich planów na przy «.* 
łość, wpadł w oburzenie i gniew 
i w rozmowie z ambasadorem 
Austro - Węgier zapewnił 
poparciu przez Niemcy auutrjac- 
kiej akcji antyserbskiej. 


«nę iryk amerykański, 
I P ri 
biła nic, 


SORO iej 


Tap lza brzstronny 5 


Serbja nie zro- 


tept zażegi 4 Bi 
Ultimatum 

Dopiero treść noty austrjac- 

wywołała  przesażenic w 

Belgradzie, rząd wysłał noię z 

| prośbą o radę do cara i równe 


Berchold, mając teraz wc-ną tO | -zęśnie podjął akcję mobilizacyj- 


kę, postanowił wystąpić do Ser- 
bji z ultimatum niedoprzyjęcio, 
choć Tisza w dalszym ciągu oid- 
radzał to przedsięwzięcie i wystą- 
pił nawet ze śmiałym raportem 
do cesarza. Ultimatum zostało 
zredagowane, ale wręczenie jego 
postanowiono odroczyć na 23 tvy- 
godnie dla uśpienia czujności za- 
granicy. 14 lipca tekst noty był 
już gotowy, ale postanowiono do- 
czekać do końca petersburskiej 
wizyty prezydenta  Poincarć'go, 
by uniknąć osobistego wpływu te- 
go  najmocniejszego człowicka 
trójporozumienia na cara i prem- 
jera Sazonowa. 


Ostatecznie notę wręczono 23 


md 
lipca o godz. 6-tej z 24 godzinnym 
Poseł w Belgradzie Giesl miał 
w razie braku odpowiedzi lub od- 
tyczne i wyjechać. 
W oczexiwaniu wydarzeń 
O zamiarze Austrji Europa y- 
ła powiadomiona bardzo dobrze 
księdze”, już 2 lipca ambasador 
francuski, w Wiedniu wiedział o 
Również Kwirynał wiedział, co 


się święci, dzięki gadatliwości 


ną. 

Równocześnie Niemcy 
do rządów europejskich m ':ę 
werbalna, opowiadająca się za 
lokstizecją konfliktu. 

Trójporozumienie oczywiście od 
rzuciło tezę lokalizacji, zalecając 
Serbji przyjęcie wszystkich wa- 
runków, któreby się nie sprzeci- 
wiały jej suwerenności 

Lord Grey wystąpił z inicjaty- 
wą porozumienia bezpośredinego 
4-ech mocarstw, ale Wilhelm nie 
chciał o tem słyszeć. 

Ostatecznie Serbja w porozuraie 
niu z sojusznikami zredagowała 
odpowiedź, odmawiając tylko na 
udział delegatów austrjackich 
dochodzeniu  sadowem. Tegoż 
dnia ambasador  Giesl wyjechał 
z Belgradu a Franciszek Józef 
dekretował mobilizację 8 korpu- 
sów. 

Lokalizacja, medjacja 

czy wojna 

Austrja szła zdecydowanie ku 
wypowiedzeniu wojny, równocześ 
nie Niemcy oświadczały mocat- 
stwom, że nie znały noty austrjac 
kiej i nie miały na nią wpływu. 
W ten sposób starano się ułatwić 
lokalizację konfliktu i wywołać 
złudzenie dobrej woli Niemiec. 


wysialy 


E é, rzucajac  konc*,- 
cję wzięcia Belgradu w zastaw 
wykonania obietnic serbskich. 


Równocześnie wysłal on osobisty 
teegram do Mikołaja, zapewnia- 
jący. że stara się p” ZO 
między Austrją a Rosją. Tegoż 
ania otrzymał depeszę od Mikola- 
ja, który przedstawia oburzetwie 


„e -" 


[Rosji na poczynania Austrji i pro 


sojusznike. 


Tr dan 
Dad 


si o powstrzymanie 
Telegramy były podpisane 
ISS «„Nielkar” 

Następnego dnia nadeszły d9 
Berlina alarmujące wiadomośc. 
o oburzeniu Anglji na postępowa- 
nie Niemiee, które uniemożliwiio 
medjację i porozumienie 4-ech 
mocarstw. Wilhelm JI był wytaź- 
nie przerażony. 


Dyplomaci tracą głos 


Teraz jednak do głosu zaczęl. 
dochodzić kierownicy sztabów g:- 
neralnych, usuwając w cień dy- 
plomatów. 

29 lipca wieczorem Mikołaj pòd 
naciskiem sztabu podpisuje ukaz 
o mobilizacji powszechnej a 
mo to, szef sztabu Januszkie- 
wicz, mając go w kieszeni laje 
słowo honoru niemieckiemu 
attaché wojskowemu, że mobili- 
zacja nie jest zadekretowana. 
Wiadomość o mobilizacji w Rosji 
wprowadza w gniew Wilheima, 
który postanawia »erzucić 
dawno dopiero podjętą rolę me- 
djatora 

31 lipca zostaje ogłoszona mo- 
bilizacja w Niemczech, a 1 sitzn: 
nia w Austrji. Państwa central- 


SMEG 


iemcy? 


sy nie opuścił Belgrad i postanowi? 


Sensacją Londynu jest E. Chuu- 
berluin, portjer hotelu Savoy. dest ou 
tak przesycony elektrycznością, że 
gdy dotyka np. ręką klamki meta lo- 
wej, z paleów sypią się iskry. Naj- 
silniej gle elektryczny człowick 
„tę właściwość” w godzinach ra nnvch; 
wówczas najwięcej ma do ezynienia 
z otwieraniem drzwi i za każdym ra- 
zem, gdy dotyka klamki, następują 
wyładowania. Popoludniu Chamber- 
lain jest już, jak s rosłado- 
wany i dotyk przedmiotów nietalo- 
wych nie wywołuje u niego żadnych 
zewnętrznych. Sir 


am mówi, 


przejawów 


Król spekułantów zbożowych, 
John Keatton, jest najskromniej- 
szym spośród magnatów amery- 
kańskich. Keatton nie posiada 
pałaców, nie utrzymuje biura ani 
personelu urzędniczego, nie ma 
sekretarki osobistej, nie ma ani 
aut, ani służby, nie uprawia na- 
wet filantropji. Keatton mieszka 
w odnajętym skromnym pokoju 
umeblowanym, prowadzi oszczęd- 
ny nad wyraz tryb życia, nie u- 
częszcza ani do klubów, ani do 
restauracyj, nie grywa w karty, 
a oddaje się z zapałem i maniat 
nością '`jednej tylka grze, grz 
spekulacyjnej na giełdzie. Nato- 
miast należy Keatton do rzędn 
najlepszych i największych płat- 
ników podatkowych, a mówią na- 
wet w kołach giełdowych, iż pla- 
ci on największy podatek doche- 
dowy w całych Stanach. 


„oma DZ 0 | O ii" ZE W R R RO E ___ R. >j 
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Portjerowi hotelu Savoy 


ida z rąk ISHII.. 


Hopkins, prezes Roys! rw. amitie 
Society, który badał? Chamberlain'u, 
twierdzi, że ludzi. naładowanych c- 
lektrycznością jest sporo, ale u por- 
Ljera Savay'u potencjał jest wyjąt- 
kowo silny. Ludzie o suchej skórze 
mają zawsze pewien ładunek elek- 
tryczności, ale nie odczuwają tego 
sami. U Chamberlain'a jest inaczej, 
gdyż objawy reagowania przy do- 
KA przedmiotów metalowych zau- 

zażył on u siebie juź przed |od 
ie gdy zajmował jeszeze stanow 
sko radjetelegralisty. 


iP 


Człowiek z „wyższych dziesięciu tysięcy” 
Fantastyczna kariera i dziwne życie 
amerykańskiego miljanera 


kułacje przy następującej zwyzce 
cen ziemiobłcdów przynoszą mu 
zgórę 10 miljonów dolarów CZy- 
stego zysku. Teraz staje się Keat- 
ton królem gieldy zbożowej, bez 
jego pozwolenia nikt nie może 
ani nabyć ani sprzedać jednego 
wagonu zboża, dyktuje ceny, re 
guluje zakup i sprzedaż. A przy” 
tem uprawia spekulację  innemi 
walorami, akcjami i zdobywa 1a 
tej grze olbrzymie sumy. Jednak 
w 1929 r. podczas krachu na 
gieldzie akcyjnej traci parę mijl- 
jonów Í wycofuje się odtąd z giel 
Gy na Wallstreet ograniezajat 
swoja działalność do giełdy zbo- 
żowej w Chicago. 


Obecnie uważuny jest Keatton 
za najbogatszego czlowieka w U. 
S. A. a majątek jego obliczany 
pa setki miljonów dolarów zdaje 
się być najpi "wniejszym, najsolid- 


ambasadora niemieckiego w Kon- 
stantynopolu, który wszystko po- 
wiedział ambasadorowi 
mu. 

Już nazajutrz ambasador wło- 
ski w Petersburgu uprzedzał 
wszystkiem rząd rosyjski. 

Jeśli chodzi o stanowisko trój- 
porozumienia, to Anglja przyzna- 
wała potrzebę satysfakcji dla 
Austrji i usiłowała ""nekoić Ros- 
sję, natomiast Rosja i Francja 
zgodnie uniewinniały Serbię, uta- 
kując gorąco politykę Habs>ur- 
gów. 

W Rosji istniała zresztą bardzo 
silna partja z'samym carem na 
czele niechętna zatargowi z Niem 
cami. W Serbji sfery oficjuine 
zachowywały się poprawnie, nato 
miast prasa i opinja publiczna 
przyjęły zamach z nietajoną 
dościa. 


włoskic-| Berlin jednak 
mylnie wnioskując 


o 


ty angielskiej. 


terminem odpowiedzi. 
mowy, zerwać stosunki dypioma- 
Jeśli wierzyć francuskiej z 
zamiarze uderzenia na Serbję. 

Ę medjacji, 


o 


dział wojnę Sgrbji. 


UGA 


oświadczył, że Gicsl 


Jan Waśniewski 


OGNIE W PIRYTACH 


POWIEŚĆ 


Krew w niej kipi, krzyczą zmysłowe tęsknoty, jak 
nigdy dotąd. Na wspomnienie błysku jego oczu do- 
świadcza czegoś słodkiego, jak rozleniwienie, u zarva- 
zem czegoś okrutnego. 

Nie wie, czy kocha, czy jeszcze bardziej nien nawidzi? 

Gdy wspomni ojca, chciałaby Faleńskicgo odepchnąć, 
sponiewierać, skopać... To znów czuje, że ciągnie ją nie- 
przeparcie w jego ramiona, że rzuciłaby się w nie, uby 
móc się wypłakać, zwierzyć ze wszystkiego... Znalazłaby 
tam ukojenie. Znowu ogarnia ją miła niemoc i widzi w 
wyobraźni, jak on się zbliża do niej, mocny i stanow- 
czy, juk tuli i uspakaja, 

Chwyta ją wstyd. 

Więc to tak? On nie wahał się targuąć na jej ojca, 
a ona — — — 

Naraz przypomina sobie, że właściwie od czusu balu 
ustawicznie o nim myślała... Nic nie rozumic. Niena- 
wiść, milość... Co to wszystko znaczy? Czemu ona s i 

Weszła do domu tak zmieniona, że pani Walis 
wała się z miejsca: 

— (o z ojcem? 


ka zcr- 


— Jeszcze nic, jeszcze go może znajdą. 

— W każdym razie ja telegrafuję po Andrzcja. — 
włożyła kapelusz i potoczyła się szybko do Bolesławia. 

Wiktorja weszla do pokoju. Zdencrtwowanie matki 
pogłębiło wyrzuty sumienia. Czyniła sobie wymówki. 
Chciała niemi jak gruzem zasypać przwdziwe uczucia. 
Dobierała najcięższych słów; „wyrodna córka” powta- 
rzało się najczęściej. 

Lecz im groźniej się oskarżała, im mocniejszemi Wy- 
ruzami określała swe posiępcwonie, tamocnrdzicj by 
one puste i nieprawdziwe. Wciąż przewijało się pod nie- 


Równocześnie lord Grey bla 
Niemcy o łagodzenie konfiiktu. 
pragnął 
z oświadcze- 
nia króla Jerzego, że Aneglja w ra 
zie wojny zachowa neutralność. 

Złudzenia tego nie rozwiała na- 
wet wiadomość o koncentracji 


Wreszcie na naleganie Lonqy- 
nu podjał się kanclerz 
dając 
między wiersząmi Austrji do 379- 
zumienia, że stanowisko Niemiec 
zostaje niezmienione. 

Toteż 28 lipca Włtedeń wypowie 


Niemcy się cofają 
Dopiero wtedy Niemcy przara- 
ziły się wojny, Wilhelm czytając 
odpowiedź Serbji na notę Aust:,i 
niepotrzeb- | skwapliwie ją przyjęła. 
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ne przestają zwracać uwagę na 
Anglję i dbają już tylko o uprze 
dzenie przeciwnika. Noty wysła- 
ne do Rosji i Francji mają już 
wyraźny cel wywołania konflik- 
tu. Paryż i Petcrsburg nie usiłu- 
ją zresztą tego konfliktu unik- 
nąć, 


Kto wywołał wojnę? 


Nowe dane jakie historycy 
zaobyłi dla ustalenia odpowiedzi 
na pytanie, kto wtwołał wojnę, 
skłoniły prof. gen. Kukiela do 
sformułowania dwóch tez: 


pał 


Bi 


wojty, podrzędny 


Pu 


zarobił 
Bethman 


jednak ten 


` mee 
` = - 


państw nastroje: 
tom. 


177) mi leciutkie, prawie nicdostrzegalne, alc istotne pyta- 


nie: 


— Co on teraz robi? y 


Czterdzieści 
czął Keatton swoją karjerę jako 


biur giełdowych. Biuro to nale- 
żało do członka zarządu nowojor- 
skiej giełdy zbożowej. 
pierwszym miesiącu pracy zaczął 
przyszły miljoner odkładać pev- 
sję na bok i grać na giełdzie. 
na 
odkładał i po latach uciułał w 
sposób 
Przenosi się do Chicago, tu roz- 
poczyna grę na giełdzie zbożow ej 
w większych rozmiarach i wkrót- 


zboże w całej Ameryce i spekulu- 


W 1925 


lat temu roz0o- „jejszym w Stanach, albowiem 


zasada Kottona było i jest nie 
brać udziału w żadnych gryndet- 
kach, holdingach, obeych przed- 
siebiorstwach. Majątek jego na- 
leży do niego samego, oun sam 
nim dysponuje, sam też wie tyl- 
ko. gdzie i ile pieniędzy posiada. 


urzędnik w jednem z 


JUż TRO 


Co 
grze spekulacyjnej- Jest to najosobliwsza może kar 
jera miljonera w stylu amerykań- 
skim, tak, jak zupełnie wyjątko- 
wym typem jest sam  Keatton, 
niepodobny w niczem do ay 


tworzących zamknięty obóz t. 


znaczny Majątek. 


l-o. Że wojnę wywołały pań-|ce zyski jego sięgają już miljona wyższych dziesięciu tysięcy. zy 
stwa centralne, ale również np.|dolarów. Wojna daje mu okiję i że bogacz ten, mizantrop 1 mil- 
Serbji nie msżna zaliczyć do |właciwe pole działania: skupuje czek, nie posiada rodziny bliższej 


ani bliższych znajomych i przy- 


2.0, Że wprawdzie państwajje na cenie. Obroty jego sięgają jaciól, przeto intryguje wszyst- 
centralne świadomie wywołały |już teraz dziesiątków  miljonów kich byianie, Co Ue :zyni przed 
wojnę, ale koalicja świadomie i dolarów. zyski odpowiadają obrv- zgonem ze svc oim majatkiem ter 


Wie SW 


60-letni już dzisiaj milje“ 
O TTE EE "EZ ESEE CE OCE WY EEE ETER 


r. szczęśliwe 


przeczuwa!, że z nią dopiero stalby się RMW TENNO NE O PEE TYT so- 
aż Jednak małżeństwo z csobą niezamożną nie leżała 
; jego planach życiowych i starał się zapanować nad 


p) 


Nie nie zdołało go zgłuszyć, nic nie zdolało przesło- a zie nialnemi myślami. Vimo wyuiików woli one po- 
nić sylwetki inżynicra i jego błyszczących oczu... wracały, i wtedy Faleńvki żachnął się. 

— Ach, jaka ja jestem wstrętna — skonstatowadu — Senny estem, więc czepiają s-ę mnie głupstwa! 
boleśnie. — Nie mogę się lego pozbyć... Ziewnął szeroko. Bezsenność i zde »nerwowanie spra- 

Troska o ojca wypłynęła na pierwszy plan po powro- wiły, że wchodził do różka z rozkoszą zgoraczkowancgo 
cie pani Waliekiej , Rozpacz i bczradny płacz matni| człowicka, który już nie może utrzymać się na nogach. 
wzbudził okropne wizje. Wiktorja wyobiażała sobie| Miekka, chłodna pościel dotknęła  rozpalonej skóry. 


ojca przygniecionego zwałami rudy, to znowu pływają- 
cego po zimnych wodach podziemi, lub zduszoncgo ga- 
zami. 

Odpędzała od siebie 
ma bliska płaczu. 

— Niech się mamuś uspokoi, wszystko jeszcze będzie 
dobrze... Matcczko... 

— A to on... Odkąd się zjawił, same u nas nieszczę- 
ścia, Wszystko on... 

o U a 

— Faleński. 

Wiktorja zmarszczyła brvi. 

— Tak — odpowicedzinia z zawzigioscią. 

— 0, slyszysz?... Jedzie. Napcwno on. 
okna. 

Nie podeszła, bo napełniało ją w tej chwili oburzenie 
na inżynieru. Gdyby jednak ujrzała go.. . Serce uderzyło 
w niej przyśpieszonem tętnem. 

Słyszułą turkot powozu i gwałtowuc 
przed mieszkaniem zawiadowcy. 

FKaleński naumyślnie dlugo marudził przed gankiem, 
wciąż zorkając ukradkiem na dom Walickich. Nie uj- 
rzawszy Wiktorji, mocno szarpnął drzwi, 

Dzisiejsze zajście w biurze było dla niego czemś Zu- 
pełnie nicoczekiwanem. Żadna kobieta w życiu nie wy- 
warła na nim takiego wrażenia, jak Wiktorja. Wzbudzi- 
ia w nim coś więcej, niż namiętność i pożądanie. Lapal 
się na tem, że myśli o niej zupełnie serjo, doświadczał 
wrażenia, że otworzyłaby w nim Światy, które zaledwie 


te obrazy i uspakajała matkę, sz- 


Podejdź do 


zatrzymanie się 


> <R<ovoLRo LR 


Uśmiechnał się i przeciągną: leniwie, tarzając na po- 
słaniu. Próżno starai się zasnąć: Co dziwniejsze: sen od 
pędzały nie troski kopalniane, nie to okropne nieszczęj 
ście i nawet nie poczucie odnowiedziulnocej, lecz myśl o 
Wiktorji. m 

W pewnym momencie spostrzczi, 
nad WEP odmowy ze strony Wiktorji 
šcil się: 

— Nie! Doprawdy ja się przedzicrzgam w sentymeu 

talnego kochanka. Istny Romco!... 

Potem pomyślał, że rolę Romca przy jeg 
grywa tymczacem Kwiecień, i roześmiał się. 

— Jeszcze z nim wytrzymalbym konkurencję! Zresz: 


tą nie będę próbował. 


kl 
że zastanawia SIĘ 
i rozzło* 


o Julji od: 


Gdy jednak wyobraził sobie Wiktorję w objęciach 
małego sztygara, ukłuia go zazdrość. 
T Ona 1 ten grubus.. Też seus! — zła zmarszczka 


przecięła mu czolo. 

Długo przewracał się po łóżku, zanim zasnął. 

Obudzii go gwałlowny, czuy trzask budzika. 
tomnym ruchem chwycił mały metalowy zegi arek i prze- 
rwał jego nieznośny trzepot.... Myśl! znowu poczęły kra- 
żyć nad wezorajezem zajściem w biurze. 

— Wspaniała kobieta, w spaniała! 

Przeciagły ryk syreny zwiastujący godzinę pot dà 


Pólprzy 


szóstej, zwrócil jego aagi we wlasciwym kierunku. 
— No, ale dość głupoty! — postanowił. — Istnieją 
rzeczy poważnieisze. 
(C. d ad 
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6.66.62 za miejsce wysvk śc I milimetra przez szerokość jednej SZpźl- 
Sekre- Ceny ogłoszeń: ty RA stronach po 6 szpal'): nal- -ej strznie — i zł.. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., tekarskie — 30 gr. Nekrologia po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatkireklamowe oznacza Się cyfrą (N.), a komunikaty specjalne cyfrą 

(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń R aDimistracja nie odpowiada. 


o. Warszawa. Nowy Świat 22, tel. 666-064. 
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Wydział cgłoszeń: Zgoda 1, tel. 691 56 — biuro czynne od godz. 9 runo do f wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 
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Wydawca: MAZOWIECKA SPOŁKA WYDAWNICZA 


